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Anglia za żelazną kurtyną
M I E L I Ś M Y  j a k  d o ty c h c z a s  n ie je ­

d n o k r o t n ie  o k a z ję  s ły s z e ć  u b o ­
le w a n ia  p r a s y  a n g lo s a s k ie j  n a  t e ­

m a t  „ ż e la z n e j  k u r t y n y " ,  m i t y c z n e j  
j a k i e j ś  p r z e g r o d y ,  o d d z ie la ją c e j  
w s c h o d n ią  i  ś r o d k o w ą  E u r o p ę  o d  z a  
c h o d u .  O k a z u je  s ię  j e d n a k ,  ż e  t a  „ ż e  
la  z n a  k u r t y n a "  w y h o d o w a n a  w  ż y  
w e j  w y o b r a ź n i  n ie k t ó r y c h  b a r d z ie j  
t ę p y c h  p o l i t y k ó w  i  d z ie n n ik a r z y ,  
ż w a w o  b ie g a  s o b ie  p o  c a łe j  E u r o ­
p ie ,  p r z e n o s z ą c  s ię  z  m ie js c a  n a  
m ie js c e  w  m ia r ę  z a p o t r z e b o w a n ia  
t y c h ż e  z a in te S e s o V a n y c h  w  j e j  i s t ­
n ie n iu  o s ó b .

O k a z u je  s ię  n i  m n ie j  n i  w ię c e j ,  iż  
w  j e j  z a s ię g u  g r o ź n y m  a  p o n u r y m  
z n a la z ła  s ię  o s ta tn io . . .  W ie lk a  B r y ­
ta n ia .  T a k  s tw ie r d z a  „ N e w s  C h r o ­
n ic i e " ,  b r y t y j s k i  k o n s e r w a t y w n y  
d z ie n n ik .  R z ą d  b r y t y j s k i  c e le m  z a ­
o s z c z ę d z e n ia  d e w iz  w p r o w a d z i ł  n ie ­
z m ie r n ie  o s t r e  o g r a n ic z e n ia  p ie n ię ż ­
n e  d la  o s ó b  w y je ż d ż a ją c y c h  z a  g r a n i ­
cę . P is m o  u b o le w a ,  iż  w  t e n  s p o s ó b  
w ię z i  s ię  o b y w a t e l i  b r y t y j s k i c h  w  o j ­
c z y ź n ie  i  u n ie m o ż l iw ia  im  k o n t a k t  
z  s z e r o k im  ś w ia te m .  „ Ż e la z n ą  k u r t y  
n ą  c h c e  n a s  o d g r o d z ić  r z ą d  P a r t i i  
P r a c y  o d  c a łe g o  ś w ia t a "  —  b ia d a  
„ N e w s  C h r o n ic ie " .  Z łe  c z a s y  n a s ta ­
ł y  d la  b o g a ty c h  a n g ie ls k ic h  t u r y ­
s tó w .  R o b o t n ik  b r y t y j s k i  j u ż  n ie  
c h c e  w ię c e j  p r a c o w a ć  t y l k o  p o  to ,  
a b y  je g o  z a m o ż n ie js i  z io m k o w ie  m o ­
g l i  w y d a w a ć  c ię ż k ie  f u n t y  w  e u r o ­
p e js k ic h  u z d r o w is k a c h  i  n a  d a le k ic h  
m o r z a c h .  R o b o t n ik  b r y t y j s k i  w o l i  
p r a c o w a ć  n a  c h le b  i  u b r a n ie  d la  s ie ­
b ie ,  s w y c h  d z ie c i  i  c a łe g o  n a r o d u .  
S t r a s z n e  r z e c z y  d z ie ją  s ię  z a  a n g ie l ­
s k ą  ż e la z n ą  k u r t y n ą . . .  (Z )

Tylko dla kobiet.../
TJ W I E  p o c ie s z a ją c e  w ia d o m o ś c i .  
* *  P o  r a z  p ie r w s z y  k o b ie ta  z o s ta ­

ła  m in i s t r e m  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h .  
J e s t  ( n ią  —  c z y  n im ? )  A n n a  P a u -  

k e r ,  k t ó r a  z a ję ła  m ie js c e  m in is t r a  
T a ta r e s c u  w  r z ą d z ie  r u m u ń s k im .  M ó  

w i ł o  s ię  c z ę s to , g d y  n ie k t ó r z y  m o ż n i  

te g o  ś w ia ta  u le g a l i  w p ł y w o m  i  p o d ­

s z e p to m  d a m  s w e g o  s e rc a , p r a g n ą ­
c y m  m a c z a ć  d e l i k a t n e  p a lu s z k i  w  
w ie l k i e j  p o l i t y c e :  „ Ś w ia t e m  r z ą d z ą  

m ę ż c z y ź n i ,  a  m ę ż c z y z n a m i k o b ie t y " .  

J a k a ż  r o la  p r z y p a d n ie  te r a z  w  u d z ia  

le  e m e r y t o w a n y m  p a n o m  ś w ia ta ,  j e ­
ś l i  w ię c e j  k o b ie t  s ię g n ie  p o  m in is t e ­

r i a l n e  p o r t f e le  i  t o  t a k  c ię ż k ie g o  k a  

l i b r u ,  j a k  z a g r a n ic z n a  te k a ?  I  c z y  
z e c h c ą  k o b ie t y ,  n a u c z o n e  w ie l o w ie ­

k o w y m  d o ś w ia d c z e n ie m ,  s łu c h a ć  m ę  

s k ic h  r a d ,  t a k ,  j a k  m ę ż c z y ź n i  s łu c h a  

l i  n ie r a z  k o b ie c y c h  in s p i r a c j i ?

A  o to  d r u g a  w ia d o m o ś ć :  s z e re g  w y  

b i t n y c h ,  o s o b is to ś c i w  W ie lk i e j  B r y ­

t a n i i  z ło ż y ło  m e m o r ia ł  o  d o p u s z c z e ­

n ie  22 k o b ie t  d o  I z b y  L o r d ó w  n  
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z a s a d z ie  u s ta w y  z  1 9 1 9 -g o  r o k u ,  r ó w  

n a ją c e j  p r a w a  p łc i .  M im o  t e j  u s ta ­
w y ,  k o b ie t y  d o ty c h c z a s  n ie  z a s ia d a ły  

w  I z b ie  L o r d ó w ,  c h o ć  z  p o w o d z e ­

n ie m  r z ą d z i ł y  w ie l k im  I m p e r iu m ,  

z a s ia d a ją c  n a  t r o n ie .  (Z)

Wszystkiemu winna prasa
I A K  w ia d o m o ,  P a r t i a  P r a c y  p r z e  

g r a ła  w  o s ta tn ic h  w y b o r a c h  

s a m o r z ą d o w y c h ,  c o  w e d łu g  o p in i i  
p r a s y  k o n s e r w a t y w n e j ,  ś w ia d c z y ć  m a  

o  u p a d k u  w p ł y w ó w  P a r t i i  P r a c y  w  

s p o łe c z e ń s tw ie  b r y t y j s k im .  In a c z e j  

s ą d z i o  t e j  s p r a w ie  „ D a i l y  H e r a ld " ,  

o r g a n  la b o u r z y s tó w .  W s z y s t k ie m u  

w in n e  są  w e d łu g  je g o  o p in i ,  s to s u n ­
k i ,  p a n u ją c e  w  p r a s ie  b r y t y j s k ie j .  

P r a s a  b r y t y j s k a  —  p is z e  „ D a i l y  H e ­

r a l d "  —  o p a n o w a n a  je s t  p r z e z  k i l ­

k u  m a g n a tó w  p r a s o w y c h ,  k t ó r z y  k ie  

r u j ą  n ią  w e d łu g  w ła s n e j  w o l i  i  u p o ­

d o b a n ia .  J e s t  r z e c z ą  o c z y w is tą ,  że  

p a n o m  t y m  n ie  o d p o w ia d a  p o l i t y k a  

s o c ja l is t ó w .  W o b e c  te g o  p r o w a d z ą  

w  s w o je j  p r a s ie  k a m p a n ię ,  m a ją c ą  

n a  c e lu  z d e z o r ie n to w a n ie  o p i n i i  p u ­

blicznej i wytworzenie nastrojów 
przychylnych dla partii konserwa­
tywnej.

W y s łu c h u je m y  c z ę s to  n ie z m o r d o ­

w a n y c h  z a p e w n ie ń  o  w o ln o ś c i  p r a s y  
i  s ło w a  d r u k o w a n e g o  w  W ie lk i e j  

B r y t a n i i .  W o b e c  te g o  je d n a k ,  c o  p i ­

sze  „ D a i l y  H e r a ld "  z a p y t a ć b y  w y ­
p a d a ło ,  j a k  p r z e d s t a w ia  s ię  i s t o t n ie  

ta  w o ln o ś ć ,  s k o r o  k i l k u  p a n ó w  m a  

j ą  w  k ie s z e n i  i  d z ie n n ik a r z e ,  c z y  

c h c ą  ,c z y  n ie  c h c ą , p is a ć  m u s z ą  ta k ,  

j a k  c i  p a n o w ie  s o b ie  te g o  ż y c z ą ?

(Z )
(

Bez bankietów
OR G A N I Z A C J A  N a r o d ó w  Z je d ­

n o c z o n y c h  d e b a to w a ła  p r z e d  
k i l k u  t y g o d n ia m i  n a d  s w o im  b u d ż e ­

te m .  W  w y n i k u  d y s k u s j i  s k r e ś lo n o  
7 .500 d o la r ó w  p r z e w id z ia n y c h  n a  od­
p ła c e n ie  15.000  c o c t a i l i  z  b u d ż e tu  R a  
d y  P o w ie r n ic z e j .  D e le g a t  P o ls k i  d r  
S u c h y  p r a g n ą ł  z a s to s o w a ć  n a s z ą  z a ­
s a d ę  b u d ż e to w ą ,  t j .  z a k a z  u r z ą d z a ­
n ia  b a n k ie t ó w ,  a le  je g o  w n io s e k  o 
s k r e ś le n ie  d a ls z e j  k w o t y  3 2 .500  d o la  
r ó w  n a  p r z y ję c ia  n ie  u z y s k a ł  w ię ­
k s z o ś c i g ło s ó w .  (p)

n a  o i t r z e

TAJEMNICA CESARSKIEGO DWORU
Było to przed wielu, wielb la­

ty. Syn Nieba, cesarz chiński, pa­
nował szczęśliwie nad milionami 
swych poddanych. Ponieważ poję 
cie szczęścia jest względne, być 
może, iż inne były zapatrywania 
na tę kwestię cesarza — inne je ­
go poddanych. Sprawy te należą 
już dziś do przeszłości — a zatem 
do historii i nie będą przedmio­
tem niniejszego felietonu. Docho­
wały się jednak z owych zamierz 
cliiych czasów różne historyjki, 
którymi wstydziłby się zajmować 
poważny badacz przeszłych dzie­
jów, a które, jako że arcyludzkie, 
a przez to zawsze aktualne, godne 
są opowiedzenia.

Wśród licznych swych skarbów, 
strzeżonych zazdrośnie — jak np. 
tajemnica wyrobu prochu, porce­
lany, papieru, hodowli herbaty, 
pieprzu itp.: —• Syn Nieba jedyny 
na całym świecie posiadał nie by 
lejakie cudne dziwo: maleńkie 
pieski, o których krążyła pradaw 
na legenda, iż są one skrzyżowa­
niem wiewiórki ze świętym kwia 
tem lotosu. Oddawano im głębo­
ką cześć i były fetyszem cesar­
skiego dworu. I oto nagle — dwa 
z tych piesków przepadły. Szuka 
no winowajcy. Być może jakiś 
podstępny cudzoziemiec, wysłan­

nik z dalekich jakichś krajów, za 
brał je ze sobą na pamiątkę. Gdy 
Syn Nieba martwił się ogromnie, 
biadając,, iż wraz z pieskami szczę 
ście może opuścić jego złociste 
komnaty, Wielki Doradca pocie­

szał go tymi słowy:
— Wielki i Niezrównany, 

Wszechpotężny Synu Nieba! Jeśli 
nawet ośmielił się jakiś niegodny 
człowiek zabrać nasze pieski ze 
sobą, bądź pewny, iż zginą one 
marnie. Nikt przecie nie potrafi 
zająć się ich hodowlą — nikt nic 
wic, co one zwykły jeść i jak się 
należy z nimi obchodzić. Tamte 
zginą i nasze pieski znów będą 
jedyne na świecie.

Cesarz przestał się martwić. Mi­
nęło znów wiele lat: Aż kiedyś 
pojechał jeden z wysłanników ce 
sarskich w daleki świat. Gdy wró 
cił, by opowiedzieć swemu cesa­
rzowi, co się dzieje na szerokim 
świecie, smutny był nad wyraz.

— O, Wielki i Niezrównany. 
Wszechpotężny Synu Nieba! Zjeź 
dziłem cały świat według Twego 
rozkazu. Nie ma prawie kraju na

tym świecie, gdzie nie byłoby na 
szych cesarskich piesków. Zowią 
się pekińczykami...

Nie wiadomo, czy dlatego szczę 
ście opuściło chińskich Synów Nie 
ba. Wielki Nadworny Dozorca 
piesków twierdził do końca swe­
go życia, że rozwiany czar maskot 
ki był jedną z przyczyn opuszczę 
nia tronu przez cesarzy. Dziś wlel 
ki chiński kraj, wstrząsany nie­
ustannymi wojnami, szuka sam, 
bez cesarzy, swych nowych dróg.

*

Tak się dzieje z tajemnicami, 
które pilnie strzeżone, stają się 
przedmiotem kultu. Kiedy pryska 
tajemnica, rozwiewa się wiara we 
własną potęgę. Najgorzej zaś by­
wa wtedy, gdy ta wiara i ta  ta ­
jemnica są podstawą całej polity 
ki. Myślę w tej chwili o energii 
atomowej i jej nieudanym, zwy­
rodniałym dziecku — atomowej 
bombie.

Niektórzy politycy amerykań­
scy używali jej stale w charakte 
rze swego dyplomatycznego do­
radcy. Na atomowej formule opie 
rali chemiczne recepty swojej za 
granicznej polityki. I oto nagle — 
ku ich niezmiernemu zaskoczeniu 
— okazało się, iż tajemnica daw­
no przestała być amerykańskim 
monopolem. Zapewne mieli minę 
chińskiego cesarza, który dowie­
dział się, że cały świat pełen jest 
piesków pekińskiej rasy...

Nie jest jednak sprawą najważ 
niejszą to, nad czym zastanawia­
ją się oni obecnie: czy Związek 
Radziecki może już produkować 
bombę, czy nie. Ważne jest, aby 
zrozumieli, że umysł ludzki, poru 
szony nowym odkryciem tajem ­
nicy przyrody, zawsze i wszędzie 
dążyć będzie do praktycznego wy 
korzystania tej tajemnicy. Dlatego 
nie wolno z niej czynić śmiercio­
nośnego straszaka. Taka licytacja 
zawsze skończyć się może tym, że 
zabraknie^ wreszcie na ziemi licy­
tantów. Ważne jest, aby zrozumie 
li, na podstawie tej nauczki, iż je 
dynie rozbrojenie zlej woli, vyoli 
panowania dla egoistycznych zy­
sków, woli zniszczenia, dać może 
wielkim dziełom umysłu ludzkie­
go życiodajną i błogosławioną si­
lę.
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Propaganda wojenna
OS T R E  w y s tą p ie n ie  m in i s t r a  W y  

s z y ń s k ie g o  p r z e c iw k o  p o d ż e g a ­
c z o m  w o je n n y m  n ie  b y ło  w  s m a k  

n ie k t ó r y m  d z ie n n ik a r z o m  a m e r y k a ń ­
s k im .  A b y  d o b r z e  z r o z u m ie ć  t ł o  r o z  
g r y w a ją c e j  s ię  n a  te r e n ie  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  k a m p a n i i  p r a s o w e j  
w a r t o  p r z y p o m n ie ć  h i s t o r y j k ę  z  r o ­
k u  1897, z o k r e s u  p o p r z e d z a ją c e g o  
b e z p o ś r e d n io  w y b u c h  a m e r y k a ń s k o -  
h is z p a ń s k ie j  w o jn y  o  K u b ę .

K o n c e r n  H e a r s ta  m i a ł  w ó w c z a s  n a
K u b ie  ja k o  k o r e s p o n d e n ta  z n a n e g o  
r y s o w n ik a  R e m in g to n a .  G d y  t e n  n a  
z a p y ta n ie  r e d a k c j i  o d p o w ie d z ia ł ,  ż e  
n a  te r e n ie  K u b y  n i k t  n ie  s p o d z ie w a  
s ię  w o jn y ,  W i l l i a m  R a n d o lp h  H e a r s t  
o d p o w ie d z ia ł :  „ P r o s z ę  d o s ta r c z y ć  i l u ­
s t r a c je ,  j a  d o s ta r c z ę  w o jn ę " .

N a  s z c z ę ś c ie  o b e c n ie  s i ł y  d e m o k r a  
c j i  i  p o k o ju  m a ją  w ię c e j  d o  p o w ie ­
d z e n ia  n iż  w  1897  r .  (p )

Grzeczność Japończyków
TT P R Z E J M O S C  J a p o ń c z y k ó w  b y -  

ła  o n g i  p r z y s ło w io w a ,  d o p ie r o  
o k r u c ie ń s tw a  w o je n n e  z w r ó c i ł y  u w a  
g ę  n a  in n e  c e c h y  c h a r a k t e r u  P r u s a ­
k ó w  W s c h o d u .

W  je d n y m  z  n ie d a w n y c h  p r o c e s ó w  
ja p o ń s k ic h  z b r o d n ia r z y  w o je n n y c h  
m ia ł  m ie js c e  n a s t ę p u ją c y  d ia lo g ,  i l u ­
s t r u j ą c y  n a  c z y m  * p o le g a  g rz e c z n o ś ć  
w  w y d a n iu  ja p o ń s k im .

O s k a r ż y c ie :  C z y ż  n ie  j e s t  f a k te m ,  
ż e  o s k a r ż o n y  o d  z a r a n ia  d o  k o ń c a  
s w o je j  p ó l i t y c z n e j  k a r i e r y  s p r z e c i ­
w ia ł  s ię  k a ż d e m u  p o s u n ię c iu  c e s a ­
r z a  z m ie r z a ją c e m u  d o  u t r z y m a n ia  
ła d u  i  p o r z ą d k u ?

O s k a r ż o n y  m a r k i z  K id o  ( d o r a d c a  
m ik a d a ) :  T a k .

P r o k u r a t o r :  J a k  n a le ż y  to  r o z u ­
m ie ć ?

Oskarżony: Tak, nie jest faktem.
(p)

W gościnie u Franco
P R Z E D  n ie d a w n y m  c z a s e m  E u ­

r o p a  z o s ta ła  d o s ło w n ie  z a la n a  
p r z e z  w y c ie c z k i  p a r la m e n t a r z y s t ó w  

a m e r y k a ń s k ic h .  N ie  b y ło  p r a w ie  k r a  
j u  d o  k t ó r e g o  b y  p r z e d s ię b io r c z y  i  c ie  
k a w s c y  k o n g r e s m e n i  n ie  z a w i t a l i .  J e  
d e n  t y l k o  k r a j  m i e l i  o m in ą ć  —  H is z  
p a n ię .  D z iw n y m  t r a f e m ,  je d n a k  d z ie  
w ię c io - o s o b o w a  g r u p a  p o d  p r z e w o d ­
n ic t w e m  d e p u to w a n e g o  J u d d a  t a k  u 
ł o ż y ła  m a r s z r u t ę ,  ż e  z a w a d z i ła  o  M a  
d r y t ,  a  t r z e c h  k o n g r e s m e n ó w  z  p r z e  
w o d n ic z ą c y m  g r u p y  z ło ż y ło  n a w e t  
w iz y t ę  g e n e r a ło w i  F r a n c o .

Kara chłosty
P I Ę T N A S T U  s tu d e n t ó w  w  C h a r ­

t u m ie  . k t ó r z y  w z ię l i  u d z ia ł  w  
m a n i f e s t a c j i  n a  c z e ś ć  Z w ią z k u  R a ­

d z ie c k ie g o ,  P o ls k i  i  S y r i i ,  u r z ą d z o ­
n e j  n a  f o r u m  O N Z  z  o k a z j i  w y s t ą ­
p ie n ia  t y c h  p a ń s t w  w  o b r o n ie  n ie p o  
d le g łe g o  E g ip t u ,  z o s ta ło  a r e s z to w a ­
n y c h  i  s k a z a n y c h  n a  k a r ę  c h ło s t y  
p u b l ic z n e j .

W p ł y w y  a n g ie ls k ie  s ą  je s z c z e  d o ś ć  
s i ln e .

N o ta b e n e  k a r a  c h ło s t y  j a k o  le g a l ­
n y  ś r o d e k  w y m ia r u  s p r a w ie d l iw o ś c i  
m a  b y ć  d o p ie r o  o b e c n ie  z n ie s io n a  w  
W ie lk i e j  B r y t a n i i .  (p )

Roosevelt ze swastyką
P R Z E D  n ie d a w n y m  c z a s e m  o d ­

k r y t y  z o s ta ł  w  W ie d n iu  p o r ­
t r e t  p r e z y d e n ta  R o o s e v e lta  ze  s w a ­

s t y k ą  w  k la p ie .  H is t o r i a  te g o  o b r a ­
z u  je s t  j e d n y m  z  n ie w ie lu  w e s o ły c h  
p r z y c z y n k ó w  d o  d z ie jó w  G e s ta p o . 
T w ó r c a  p o r t r e t u ,  w ę g ie r s k i  .m a la r z  d e  
F e r r a r is  p o  w y b u c h u  w o j n y  o b a w ia ł  
s ię , ż e  p o d o b iz n a  p r e z y d e n ta  R o o s e  
v e l t a  m o ż e  m i i  p r z y s p o r z y ć  w ie le  k ł o  
p o tu .  P o n ie w a ż  p r z e w id y w a ł ,  że  G e ­
s ta p o  z a in te r e s u je  s ię  je g o  o s o b ą  d o ­
m a lo w a ł  w ie l k ie m u  p r e z y d e n t a w i  
s w a s t y k ę  w  b u t o n ie r c e .  I s t o t n ie ,  g d y  
G e s ta p o  p r z y s z ło  d o ń ,  f u n k c jo n a r iu ­
sze  t a j n e j  p o l i c j i  H im m le r a  u w ie r z y  
l i ,  ż e  p o r t r e t  p r z e d s t a w ia  d z ia ła c z a  
n ie m ie c k ie g o  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
n y c h ,  k t ó r y  j e s t  t a m  „ c z y m ś  w  r o ­
d z a ju  G a u le i t e r a " .  (p )

Fałszywy tesłament 
Goeringa

UT O J S K O W E  w y w ia d y  w s z y s t -  
’ ■  k i c h  c z te r e c h  m o c a r s t w  p o s z u ­

k u ją  o b e c n ie  d r u k a r n i ,  w  k t ó r e j  w y  
k o n a n o  u l o t k i  z a w ie r a ją c e  r z e k o m y  
t e s ta m e n t  G o e r in g a .  W  u lo tc e  t e j  
N ie m c y  s ą  w z y w a n i  d o  w y t r w a n i a  
w  w ie r z e  d o  w z n io s e ł j  id e o lo g i i  n a -  
r o d o w o - s o c ja l i s t y c z n e j .  T y m ,  k t ó r z y  
n ie  s p e łn ią  te g o  p r z y k a z a n ia  u lo t k a  
g r o z i  s z t r a s z l iw ą  r z e z ią ,  g d y  w y b i j e  
g o d z in a  c z w a r t e j  R z e s z y . (p )



K w r e J k  S u t ł z e u i c z

W PRZEDDZIEŃ  
S E J M U

SPÓŁDZIELCZEGO
dniach 24 i 25 listopada 1947 r. odbędzie się Główny Zjazd De­
legatów „Społem" — jako najwyższej instancji samorządowej

Związku Gospodarczego Spółdzielni R. P.

W życiu potężnego ruchu spółdzielczego jest to moment histo­
ryczny, wręcz przełomowy. Po raz pierwszy od czasu ustania 

działań wojennych i ustalenia się władz Rzeczypospolitej Demokra­
tycznej znajdzie swój wyraz wola samorządu spółdzielczego na naj­
wyższym szczeblu.

S amorząd, to najbardziej istotna i zasadnicza treść spółdzielczo­
ści. Bez samorządu spółdzielczość w ogóle nie istnieje, bez sa­

morządu staje się ona bezdusznym aparatem biurokratyczno - wy- 
. konawczyip, nie mającym nic wspólnego z wolą społeczną, która 

właśnie ma tworzyć spółdzielczość i nią kierować.

R ający nastąpić wkrótce Zjazd jest drugim z kolei w Odrodzo­
nej Polsce. Pierwszy historyczny Kongres Lubelski odbył się 

w czasie toczącej się jeszcze na ziemiach zachodnich wojny. Był to 
wtedy jeden z pierwszych doniosłych aktów społecznych, dokona­
nych po Wyzwoleniu i świadczył o sile oraz żywotności idei spółdziel­
czej w społeczeństwie polskim. Kongres ten wytyczył jej kierunki 
rozwojowe, postanawiając jedność mchu spółdzielczego.

Należałoby postawić pytanie dlaczego następny Kongres odbywa 
się tak późno, bo dopiero na jesieni 1947 roku. Opóźnienie to 

wynika z zasad prawa spółdzielczego, działających w specyficznych 
warunkach powojennych. Prawa członkowskie w spółdzielczości ob­
warowane są przepisami, dotyczącymi między innymi — prowadze­
nia dokładnego i zgodnego z istotnym stanem rzeczy -— rejestru 
członków. Można sobie wyobrazić, jak te rejestry wyglądały w okre­
sie wielkiej wędrówki ludności, kiedy około 1/3 mieszkańców Polski 
zmieniło swoje miejsce stałego pobytu. Olbrzymia migracja, nie ma­
jąca dla siebie precedensu w żadnym historycznym okresie istnienia 
Państwa Polskiego nie ustała prędko po zakończeniu działań wojen­
nych, wobec dalszego przesuwania się ludności w związku z repa­
triacją i zasiedlaniem Ziem Odzyskanych. Nic dziwnego, że i stan 
członkostwa poszczególnych spółdzielni uległ w tych warunkach 
gruntownej zmianie, że dotychczasowe rejestry nie odpowiadały 
w ogóle istotnemu stanowi rzeczy. Trzeba je było sporządzić na no­
wo. Nie bez znaczenia była również i ta okoliczność, iż zakres dzia­
łania i rozmiary organizacji spółdzielczej zmieniły się bardzo w po­
równaniu ze stanem przedwojennym. Zasady samorządu spółdziel­
czego dobre w latach przedwojennych, kiedy spółdzielczość była sto­
sunkowo niewielkim ruchem musiały ulec zmianie dla tak wielkiej 
machiny, jaka powstała w odrodzonej ludowej Polsce. Dość powie­
dzieć, że do Związku Gospodarczego „Społem" należy — według re­
jestrów zatwierdzonych dla wyborów — 7.000 spółdzielni. Nie jest 
to jeszcze pełna liczba, bowiem prócz tego koło 2.000 spółdzielni, na­
leżących w zasadzie do „Społem", nie zdążyło na czas uporządkować 
swoich rejestrów. Zanim można było zwołać Główny Zjazd Delega­
tów, trzeba było przed tym odbudować samorząd na szczeblu powia­
towym i wojewódzkim, co wymagało wielkiego wkładu organizacyj­
nego, ale i przyczyniło się do spotęgowania aktywu spółdzielczego 
w całej Polsce.

ak już powiedzieliśmy na wstępie, obecny Główny Zjazd Delega­
tów posiada dla ruchu spółdzielczego znaczenie historyczne. Od­

bywa się po raz pierwszy w Polsce całkowicie już wyzwolonej i co 
więcej w warunkach ustabilizowania się na Ziemiach Rzeczypospoli­
tej władzy Rządu Ludowego i nowej struktury społecznej, gospo­
darczej oraz politycznej.

rezultacie postanowień Kongresu Lubelskiego i stanowiska za­
jętego przez P. K. W. N„ działające dotychczas władze spół­

dzielcze mogły rozbudować potężny aparat gospodarczy, którego 
działanie zaważyło na sytuacji ogólnej. Był to 3-letni okres doświad­
czeń, z których władze wykonawcze spółdzielczości złożą sprawozda­
nie wobec samorządu, a więc czynnika mającego stać się odtąd ich 
właściwym mocodawcą. Na podstawie tych doświadczeń wypracowa­
ne będą tezy reorganizacji struktury spółdzielczości. Jaka ma być 
ta nowa organizacja, o tym postanowi Zjazd Delegatów. Obecnie 
prowadzone są rozmowy i konferencje, przygotowujące postanowie­
nia w tym kierunku. Zmiana struktury ma doprowadzić do lepszego 
dostosowania organizacji spółdzielczej do modelu gospodarczego 
Polski, oraz tych zadań, jakie nakłada na spółdzielczość społeczeń­
stwo i Państwo Demokratyczne.
■■ ic tylko spółdzielcy, ale i wszystkie czynniki gospodarcze oraz 

polityczne oczekują z wielkim zainteresowaniem na moment 
rozpoczęcia obrad Głównego Zjazdu Delegatów ..Społem.".

Akademia w Romie z okazji 30-lecia Rewolucji Październikowej. Uro­
czystość zaszczycili swoją obecnością: Prezydent R. P. Bierut, Marszalek 
Sejmu Kowalski, Premier Cyrankiewicz, Marszalek Żymierski i inni.

Premier Cyrankiewicz przemawia na rynku, krakowskim z okazji-odsło­
nięcia pomnika 1 .  Daszyńskiego.

Artyleria sowiecka w dniu Święta 30-lecia Rewolucji Październikowej 
w Moskwie.

„Orbis" uruchomił dwa wagony restauracyjne na  linii Warszawa—Ze­
brzydowice (Orient — Express do Paryża). Na zdjęciu: kucharz Mnich 

w  kuchni.
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W BURSIE S. G. G. W.
Piękne gracje, przyszłe rolniczki w yr­
wane z objęć Morfeusza przez niedy­

skretnego fotografa.
W  s e k r e t a r ia c ie  K o m i t e t u  K o o r d y ­

n a c y jn e g o  P o ls k ic h  O r g a n iz a c j i  S t u ­
d e n c k ic h  p a n u je  o ż y w io n y  r u c h  i 
g w a r .

—  J a k  p a n  w id z i  p r a c u je m y  c a łą  
p a r ą  —  m ó w i  d o  m n ie  k i e r o w n i k  s e ­
k r e t a r ia t u  O d d z ia łu  W a r s z a w s k ie g o  
k o le g a  P a s tu s z k o .  M a m y  o b e c n ie  s p e ­
c ja ln ie  d u ż o  p r a c y  w  z w ią z k u  z o r ­
g a n iz o w a n ie m  „ T y g o d n ia  S tu d e n t a "  
p o m ię d z y  16 a 2 3  l is t o p a d a .

S e k r e t a r ia t  z a t ło c z o n y  je s t  b r a c ią  
s tu d e n c k ą .  S ta le  k t o ś  o  c o ś  s ię  i n f o r ­
m u je ,  b r z ę c z ą  te le f o n y .

—  J a k  p o w s t a ł  K o m i t e t  K o o r d y n a ­
c y jn y ?  —  p y ta m .

'*  —  J a k  p a n u  z a p e w n e  w ia d o m o  w  
s ie r p n iu  1946  r o k u  t / ł b y ł  s ię  Ś w ia t o ­
w y  K o n g r e s  S t u d e n t ó w  w  P r a d z e .  
O tó ż  w  z w ią z k u  ,'z  K o n g r e s e m  z a ­
is t n ia ła  k o n ie c z n o ś ć  r e p r e z e n to w a n ia  
TaChlw- s tu d e n to w i,  c o  . s p o w o d o w a ło  w  
l u t y m  b r .  p o w s ta n ie  K o m i t e t u  K o ­
o r d y n a c y jn e g o  P o ls k ic h  O r g a n iz a c j i  
S tu d e n c k ic h ,  W  s k ła d  te g o  K o m i t e t u  

.w e s z ły :  B r a t n ie  P o m o c e ,  Z w .  N ie z a ­
le ż n e j .  M l .  S o c ja l is t y c z n e j ,  A k a d .  Z w .  
W a l k i  M ło d y c h  „ Ż y c ie " ,  O g ó ln o p o l ­
s k i  K o m .  S tu d iu ją c e j  M ł .  W ie js k ie j  
„ W i c i " ,  S e k c ja  A k a d .  Z w .  M ło d z .  
D e m o k r a t y c z n e j ,  A k a d .  Z w .  S p o r ­
t o w y ,  S e k c ja  A k .  Z w .  B y ły c h  
W ię ź n ió w  P o l i t y c z n y c h  i t p .  D e le g a ­
t e m  n a s z y m  w  M ię d z y n a r o d o w y m  
. Z w ią z k u  S tu d e n t ó w  je s t  k o l .  Z e n o n  
W r ó b le w s k i ,  k t ó r y  z o s ta ł  w y b r a n y  n a  
c z ło n k a  K o m i t e t u  W y k o n a w c z e g o  
M .  Z . S .

—  J a k i  j e s t  z a k r e s  p r a c  K o m i t e ­
tu ?

—  Z a d a n ia  K o m i t e t u  K o o r d y n a c y j ­
n e g o  w y n i k a ją  z  r e a l i z a c j i  z a ło ż e ń  
M .  Z .  S . i  z g ru b s z a  m o ż n a  j e  p r z e d ­
s ta w ić  w  n a s t ę p u ją c y c h  p u n k t a c h ,  a 
w ię c :  W a lk a  o  p e łn ą  d e m o k r a ty z a c ję  
ż y c ia  a k a d e m ic k ie g o ,  . z a p e w n ie n ie  
j a k  n a js z e r z e j  p o ję t e j  p o m o c y  m a te ­
r i a l n e j  d la  n ie z a m o ż n e j  m ło d z ie ż y ,  
n a jw ią z a n ie  j a k  n a jś c iś le js z e j  w s p ó ł ­
p r a c y  z  d e m o k r a ty c z n ą  m ło d z ie ż ą  a -  
k a d e m ic k ą  in n y c h  k r a j ó w  p r z e z  o r ­
g a n iz o w a n ie  w y m ia n y  s t u d e n t ó w ,  w y  
c ie c z e k  z a g r a n ic z n y c h ,  w y m ia n y  p r a ­
s y , k o r e s p o n d e n c j i  i t p .  P o z a  t y m  s p e -  
c j  a ln y  n a c is k  k ł a d z ie m y  n a  p o d n ie - - .  
s ie n ie  p o z io m u  n a u k o w e g o  s tu d e n tó w ; 
o r a z  z a p e w n ie n ie  n a le ż y te g o  r o z w o ­
j u  f iz y c z n e g o  i  k r z e w ie n ia  s p o r t u  
w ś r ó d  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j .

—  J a k ie  e f e k t y  p r a c y  u d a ło  s ię  p a ­
n o m  u z y s k a ć  d o tą d ?  —  z a p y t u ję .

—  S to s u n k o w o  d o ś ć  d u ż e  —  p a d a  
o d p o w ie d ź .  —  D la  r e a l i z a c j i  n a s z y c h  
z a d a ń  p o w o ła n o  d o  ż y c ia  5 b i u r  p r z y  
p r e z y d iu m  K o m i t e t u  K o o r d y n a c y jn e ­
g o , a  m ia n o w ic ie :  p o m o c y ,  w y m ia n y  
i  p o d r ó ż y ,  w s p ó łp r a c y  in t e l e k t u a ln e j ,  
p r a s y  i  i n f o r m a c j i  o r a z  b i u r o  s p o r t o ­
w e .  O r g a n a m i  p o d le g ły m i  i  ś c iś le  
z w ią z a n y m i  z ż y c ie m  u c z e ln i  są  O d ­
d z ia ł y  K o m i t e t u  d z ia ła ją c e  w  p o -  
p o s z c z e g ó ln y c h  o ś r o d k a c h  a k a d e m ic ­
k ic h .  O d d z ia łó w  t y c h  je s t  U -  T a k  w y  
g lą d a  m n ie j  w ię c e j  n a s z  s z k ie le t  o rg a  
n iz a c y jn y .  M o ż e m y  j u ż  p o c h w a l ić  r ię
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c a ły m  s z e re g ie m  d o d a tn ic h  r e z u l t a -  —  N ie s te t y  —  w  t e j  s z c z ę ś liw e j  s y _
tó w  o t r z y m a n y c h  w  s to s u n k o w o  k r ó t ­
k im  c z a s ie  —  m ó w i  k o l .  P a s ty s z k o .
—  D z ię k i  d z ia ła ln o ś c i  K o m i t e t u  n a ­
w ią z a n o  s z e re g  k o n t a k t ó w  z z a g r a n i ­
cą  w  d z ie d z in ie  w y m ia n y  p r a s y  i  i n ­
f o r m a c j i  o  ż y c iu  s tu d e n t ó w  in n y c h  
k r a jó w ,  u r z ą d z o n o  s z e re g  o d c z y tó w ,  
p r z y g o to w a n o  W y s ta w ę  S tu d e n c k ą  n a  
F e s t iw a l  M ło d z ie ż o w y  w  P r a d z e ,  a 
p rz e d e  w s z y s t k im  z o r g a n iz o w a n o  n a  
s z e rs z ą  s k a lę  w y m ia n ę  s tu d e n tó w .  W  
s u m ie  w y s ła l i ś m y  z a  g r a n ic ę  200 s t u ­
d e n tó w ,  a  w ię c  d o :  C z e c h o s ło w a c j i  
101 , J u g o s ła w i i  2 9 , D a n i i  5 4  i  S z w e ­
c j i  16. P r z y j ę l i ś m y  w  t y m  c z a s ie  2 09
—  z C z e c h o s ło w a c j i ,  J u g o s ła w i i ,  
F r a n c j i  i  A n g l i i .  W s z y s c y  c i  s tu d e n ­
c i  p o z o s ta w a l i  p o d  o p ie k ą  K o m i t e t u .  
N ie z a le ż n ie  o d  te g o  o p ie k o w a l iś m y  s ię  
w ie lo m a  s tu d e n t a m i  z a g r a n ic z n y m i ,  
k t ó r z y  p r z y je c h a l i  d o  P o ls k i  z o f i c ja ł  
n y m i  w iz y t a m i  b ą d ź  n a  z a p ro s z e n ie  
o r g a n iz a c j i  n ie a k a d e m ic k ic h .  W  te n  
s p o s ó b  o d w ie d z i ło  P o ls k ę  k i l k u d z ie ­

s ię c iu  R u m u n ó w ,  S z w e d ó w ,  F in ó w ,  
W ło c h ó w ,  B u łg a r ó w  i  W ę g r ó w ,  k t ó ­
r y m  K o m i t e t  u ł a t w i ł  u z y s k a n ie  n o ­
c le g ó w  w  d o m a c h  a k a d e m ic k ic h ,  p o ­
s i ł k ó w  w  s to łó w k a c h ,  u lg o w y c h  b i l e ­
t ó w  k o le jo w y c h  i t p .

—  J a k ie  są  n a jw ię k s z e  b o lą c z k i  a -  
k a d e m ik a  w  P o ls c e ?  —  r y z y k u ję  n a ­
s tę p n e  p y ta n ie .

K o le g a  P a s tu s z k o  r o z k ła d a  rę c e :

—  O , m a m y  ic h  d u ż o ,  a le  n a j l e p ie j  
o  t y m  p o in f o r m u ją  p a n a  s a m i k o le ­
d z y .

P o  c h w i l i  id ę  k o r y t a r z e m  d o m u  a -  
k a d e m ic k ie g o  p r z y  u l .  N a r u to w ic z a .  
W c h o d z im y  d o  je d n e j  z iz b .  P o k ó j  
j e s t  d o ś ć  d u ż y  i  p o s ia d a  o k o ło  72  m  

k w .  p o w ie r z c h n i .  N ie s te t y  s to i  w  n im  
a ż  14 łó ż e k .  W  c h w i l i ,  k ie d y  w c h o d z i ,  
m y  p r z y  s to le  u c z y  s ię  g r u p k a  s t u ­
d e n tó w .

—  J e s te ś m y  w  „ c z y ś ć c u "  —  o b ja ­
ś n ia  m n ie  s e k r e ta r z  o d d z ia łu .  —  P o ­
p u la r n ie  n a z y w a m y  t a k  te  s a le , ,  k t ó ­
r e  są  n a jb a r d z ie j  z a t ło c ż c n e .  K o le d z y ,  
k t ę r s y  tU b * jn ie s z k a ją .  są. . p r z e w a ż n ie - . ,  
n a  k u r s a c h  w s tę p n y c h .  P o  p r z y ję c iu  
n a  u c z e ln ię  o t r z y m u ją  p r z y d z ia ły  d o  
p o k o i  2  l u b  3 1 4 - o s o b o w y c h .

—  J a k  p a n o m  s ię  t u  m ie s z k a ?  —  
z w r a c a m  s ię  d o  je d n e g o  a k a d e m ik a .

—  N a  o g ó ł  d o ś ć  d o b r z e  —  p a d a  o d ­
p o w ie d ź .  —  M a m y  c ie p ło  i  w id n o .  
S p e c ja ln ie  n ie  n a r z e k a m y .

—  Ż e b y  t y l k o  z d a ć  e g z a m in  —  d o ­
r z u c a  k t ó r y ś ;

W  p o k o ju  s to i  d o ś ć  d u ż a ,  a le  t y l k o  
je d n a  s z a fa .

—  J a k  p a n o w ie  m ie s z c z ą  s w o je  u -  
b r a n ia ?

—  A n o ,  ja k o ś  d a je m y  s o b ie  ra d ę .  
S z a fa  je s t  c o  p r a w d a  je d n a  n a  14 o -  
s ó b , a le  n ie  p o s ia d a m y  z b y t  d u ż o  g a r  
d e ro .b y  —  r z u c a  k t o ś  r e z o lu tn ie . . .

—  A  j a k  z p o s i łk a m i?  —  p y t a m  
p o n o w n ie .

—  O tó ż  t o  —  w t r ą c a  k o l .  P a s tu s z ­
k o .*  —  K o le d z y  n a r z e k a ją ,  ż e  p o s i ł k i  
s ą  d o ś ć  d r o g ie  j a k  n a  k ie s z e ń  s tu d e n ­
ta  i  s to s u n k o w o  m a r n e j  ja k o ś c i .  S to ­
łó w k a  w y d a je -  t y l k o  ś n ia d a n ia  i  k o ­
la c je .  C e n a  w a h a  s ię  o k o ło  50  z ł  d z ie ń  
n ie .  O b ia d y  ja d a m y  w  s to łó w k a c h  
B r a t n ic h  P o m o c y .  S ą  to  w y d a t k i  j e d ­
n a k  d o ś ć  p o w a ż n e  j a k  n a  n a s z e  m o ż ­
l iw o ś c i .

— Dużo jednak studentów pracuje
—  o d p o w ia d a m  —  t y m  c h y b a  p o w o ­
d z i  s ię  n ie n a jg o r z e j?

t u a c j i  z n a jd u je  s ię  z a le d w ie  O k o ło  30 
p r o c ,  m ło d z ie ż y .  R e s z ta  k o r z y s ta  z  p o ­
m o c y  s t y p e n d ió w  lu fo  te g o ,  c o  o t r z y ­
m a  z  d o m u .  W y s o k o ś ć  s t y p e n d ió w  
je s t  je d n a k  s to s u n k o w o  n is k a ,  n p .  s t y ­
p e n d iu m  T .P .M .S .W .  ( T o w a r z y s t w a  
P r z y ja c i ó ł  M ło d z ie ż y  S z k ó ł  W y ż s z y c h )  
w y n o s i  o k o ło  3 .0 0 0  z ł ,  a  M in i s t e r s t w a  
O ś w ia t y  o k o ło  1 .5 0 0  z ł  m ie s ię c z n ie  
T y m c z a s e m  o p ła ta  z a  m ie s z k a n ie  w  
„ A k a d e m i k u " - w y n o s i  4 0 0  z ł  o d  o s o b y . 
J e d n a k  s t a r a m y  s ię  n ie  n a r z e k a ć .  N a  
sza  s y tu a c ja  p o w o je n n a  i  w a r u n k i  g o ­
s p o d a rc z e  n ie  p o z w a la ją  n a  to ,  b y  o l ­
b r z y m ia  w ię k s z o ś ć  s tu d e n t ó w  m o g ła  
o t r z y m a ć  s t y p e n d ia ,  b e z p ła tn e  p o m o c e  
n a u k o w e ,  w y g o d n e  p o m ie s z c z e n ia  w  
b u r s a c h ,  d o b r z e  u p o s a ż o n e  la b o r a t o r ia  
i  t r o s k l iw ą  o p ie k ę  le k a r s k ą .  J e d n a k  
m u s im y  s o b ie  u p r z y t o m n ić ,  ż e  s ty p e n  
d ia  p a ń s tw o w e  w  r o k u  1 9 3 7 — 3 8  s ta ­
n o w i ł y  z a le d w ie  6 ,5  p r o c ,  b u d ż e tu  
s z k ó ł  w y ż s z y c h  w  M in i s t e r s t w ie  O -  
ś w ia t y ,  d z iś  za ś , p o m o c  d la  m ło d z ie ż y  
a k a d e m ic k ie j  w y n o s i  7 ,9  p r o c . ,  n ie  ' l i ­
c z ą c  fu n d u s z ó w  p ły n ą c y c h  z  i n n y c h  
r e s o r t ó w  p a ń s t w o w y c h  i  a k c j i  s p o łe c z  
n y c h  —  m ó w i  k o l .  P a s tu s z k o .

*—  N a  t e r e n ie  s t o l ic y  s tu d e n c i  m ie s z  
k a ją  w  d o m u  a k a d e m ic k im ,  k t ó r y  w  
t e j  c h w i l i  m ie ś c i  1 .6 9 0  s tu d e n t ó w .  P o -  

. z a  t y m  w  b u r s a c h  p r z y  u c z e ln ia c h  i  
d o m a c h  a k a d e m ic k ic h :  p r z y  u l .  P o ln e j  
i  G ó r n o ś lą s k ie j .

—  S ły s z a łe m ,  ż e  p r z e ś la d u je  w a s  n a  
te r e n ie  d o m u  a k a d e m ic k ie g o  s e r ia  m e  
to d y c z n y c h  k r a d z ie ż y .  M o ż e  p r z y d a ł ­
b y  s ię  j a k i ś  d o m o r o s ły  S h e r lo c k  H o l ­
m e s  —  r z u c a m  ż a r t o b l iw ie .

—  T a k  w  z w ią z k u  z t y m  m ie s z k a ­
m y  j a k  w  k la s z to r z e  —  ś m ie ją  s ię  s tu  
d e n c i.  —  Z a r z ą d  d o m u  w p r o w a d z i ł  
ś c is łą  k o n t r o lę  o d w ie d z a ją c y c h  i  w  
z a s a d z ie  n ie  w o ln o  n a m  p r z y jm o w a ć  
g o ś c i.

—  W ie m  co ś  o t y m  —  m ó w ię ,  p r z y ­
p o m in a ją c  s o b ie  s w o ją  r o z m o w ę  w  
p o r t ie r n i .

. „ „  —  .N o ,  a j a k  ze  s k r y p ta m i?  - -  p y ­
ta m  je s z c z e .

—  O c h ,  z t y m  r ó w n ie ż  m a m y  d u ż e  
t r u d n o ś c i .  P o w o d u je  je  b r a k  p a p ie r u  
i  w y s o k ie  c e n y  p o d r ę c z n ik ó w .  W  p r a k  
ty c e  o d b y w a  s ię  to  w  te n  s p o s ó b , że  
łą c z y m y  s ię  w  g r u p y  i  u c z y m y  w s p ó l ­
n ie .

—  C z y  m a c ie  ja k ą ś  o p ie k ę  l e k a r ­
s k ą  —  p y t a m  n a  z a k o ń c z e n ie .

—  T a k .  O p ie k u je  s ię  n a m i  P o m Z  
L e k a r s k a  M ło d z ie ż y  A k a d e m ic k ie j  
z w a n a  p o p u la r n ie  „ P a lm ą " .

Ż y c z ą c  o w o c n e j  p r a c y  ż e g n a m  m o ­
ic h  m i ł y c h  r o z m ó w c ó w .

N a  k o r y t a r z u  s p o t y k a m y  in ż y n ie r a  
S k w a r c z a ,  k t ó r y  j e s t  a d m in is t r a t o r e m  
g m a c h u  z r a m ie n ia  F u n d a c j i .  J e s t  w  
t e j  c h w i l i  o b le g a n y  p rz e z  g r u p ę  s tu ­
d e n t ó w ,  k t ó r z y  z a ła t w ia ją  j a k ie ś  s p r a  
w y  p r z y d z ia ło w e ,

—  T a k  je s t  s ta le  —  m ó w i  d o  m n ie  
—  J ó z io  c h c e  m ie s z k a ć  z J a s ie m ,  a 
W a c io  z  F r a n ie m . . .  R o b im y  p r z e n o s i ­
n y  i  z a m ia n y .  S ta r a m y  s ię  iś ć  n a  r ę ­
k ę ,  a le  n ie  z a w s z e  s ię  n a m  to  u d a je .  
T ł o k  je s t  d u ż y  a m ie js c  m a ło .  Ż e b y  
je s z c z e  t y c h  „ „ d z i k i c h "  n a m  z a b r a l i . . .

—  C o  z a  d z ik ic h ?  —  p y t a m  z a c ie ­
k a w io n y .

—  „ D z i k i m i "  n a z y w a m y  te  o s o b y , 
k t ó r e  o t r z y m a l i ś m y  w  s p a d k u  p o  C e n  
t r a l n y m  Z a r z ą d z ie  M o t o r y z a c j i .  M ie s z

Nawet i w czasie odbudowy ukocha­
nych murów Politechniki, znajdzie się 
czas na zajrzenie do skryptów stu ­

denckich.

k a  i c h  t u  je s z c z e  o k o ło  10  o s ó b , k t ó ­
r y c h  n ie  m o ż e m y  s ię  p o z b y ć .  .

■—  A  j a k  t a m  z  i n n y m i  k ło p o ta m i?  
—  in d a g u ję .

—  K t ó ż  z  n a s  i c h  n ie  m a  —  p a d a  
f i lo z o f ic z n a  o d p o w ie d ź .  I n s t a la c je  s ą  
s ta r e ,  to te ż  c z ę s to  „ n a w a la "  n a m  
ś w ia t ło .  P s u ją  s ię  u r z ą d z e n ia  k a n a l i ­
z a c y jn e  i t d .  M a r z y m y  w s z y s c y  o  b a s e  
n ie  k ą p ie lo w y m .  B a s e n  z n a jd u je  s ię  
p o d  z a r z ą d e m  A . Z . S - u  i  o b ie c a l i ,  ż e  
o d  12 l is t o p a d a  g o  o tw o r z ą .  N a  r a z ie  
z  w a n n a m i  j e s t  „ s ła b o " .  W  le c ie  c z y n ­
n e  b y ł y  n a t r y s k i  z  z im n ą  w o d ą .  O b e c ­
n ie  p r z y d a ł y b y  s ię  g o r ą c e  w a n n y ,  
a le  d u ż o  je s z c z e  t r u d n o ś c i  j e s t  d o  p o ­
k o n a n ia  p r z e d  i c h  u r u c h o m ie n ie m .  N a  
n a s z y m  te r e n ie  z n a jd u je  s ię  te ż  s k le p  
s p ó łd z ie lc z y  „ A k a d e m i k " ,  c z ło n k ie m  
je g o  m o ż e  b y ć ,  b e z  w z g lę d u  n a  u c z e l ­
n ię ,  k a ż d y  s tu d e n t .  J e s t  t o  je d n a  z 
b a rd z o ,  p o ż y te c z n y c h  p la c ó w e k  w  n a ­
s z y m  ż y c iu . -  Ż e g n a m y  s y m p a ty c z n e g o  
in ż y n ie r a ,  b y  w p a ś ć  je s z c z e  n a  c h w i ­
lę  z  w iz y t ą  d o  z a g r a n ic z n y c h  g o ś c i.  
J e d n y m  z  n ic h  je s t  p .  H e n r y  H e ls o n  
z F i l a d e l f i i ,  s ty p e n d y s ta  u n iw e r s y t e t u  
w  H a r v a r d .  M ło d y  A m e r y k a n in  s t u ­
d iu j e  m a te m a t y k ę  n a  U .  W .

Z a r z u c a m  g o  p y t a n ia m i  o  w r a ż e n ia ,  
j a k i c h  d o z n a ł  m ie s z k a ją c  w  „ A k a d e ­
m i k u " .  O d p o w ia d a  o b s z e r n ie ,  ż e  je s t  
b a r d z o  z a d o w o lo n y .

J u g o s ło w ia n ie ,  u  k t ó r y c h  z k o le i  j e ­
s te ś m y ,  s ą  je s z c z e  z u p e łn ie  n ie  z o r ie n  
to w a n i .  P r z y b y l i  d o p ie r o  t r z y  d n i  t e ­
m u  i  są  p r z e ja z d e m  w  W a r s z a w ie ,  l i ­
d a  j ą  s ię  d o  G d a ń s k a ,  g d z ie  z a m ie r z a ­
j ą  s tu d io w a ć  n a  W y d z ia le  B u d o w y  O -  
k r ę t ó w  P o l i t e c h n ik i  G d a ń s k ie j .  S ą  to  
s t y p e n d y ś c i  r z ą d u  p o ls k ie g o .

D o  w y jś c ia  o d p r o w a d z a  m n ie  m ó j  
i n f o r m a t o r  1 p r z e w o d n ik  p o  „ A k a d e ­
m i k u "  k o l .  P a s tu s z k o .

—  N ie c h  p a n  n a p is z e  —  m ó w i  d o  
m n ie  —  ż e  l ic z y m y  n a  w y d a t n y  u -  
d z ia ł  s p o łe c z e ń s tw a  w  r a m a c h  n a s z e ­
g o  „ T y g o d n ia  S tu d e n t a "  p o m ię d z y  16 
a  2 3  l is t o p a d a .  W ie r z ę ,  ż e  s p o łe c z e ń ­
s tw o  n a s z e , k t ó r e  z a w s z e  ż y w o  i n t e r e ­
s o w a ło  s ię  m ło d z ie ż ą  t e j  p o m o c y  i  t e ­
r a z  n a m  n ic  o d m ó w i.

S T E F A N  B A Ł U K
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R O Z M
P owiedz mi, co sądzisz o 

Warszawie, powiem ci kim 
jesteś — pod tym tytułem 

można byłoby zestawić interesu­
jącą i wielce pouczającą ankietę 
dla licznych cudzoziemców, od­
wiedzających naszą Stolicę. Po­
myślałam sobie o tym, rozmawia 
jąc z pisarzami i malarzami jugo 
słowiańskimi w przeddzień ich od 
jazdu z Warszawy po miesięcz­
nym pobycie w Polsce.

Taki bowiem utarł się zwyczaj, 
że każdy gość przybywający do 
Polski ogląda przede wszystkim 
W arszawę i nikt nie ośmieli się 
wyjeżdżając nie złożyć mniej lub 
więcej oficjalnego oświadczania, 
co sądzi o jej zniszczeniu i odbu­
dowie. Z pozoru jednobrzmiące, 
wypowiedzi te są jednak niezmier 
nie. charakterystyczne dla stosdn 
ku poszczególnych przedstawicie 
li poszczególnych narodowości, 
do naszych po'skich spraw.

O ile zauważyłam, Amery­
kanie np. na ogół pasjo­

nują się rzec by można nie 
co abstrakcyjnie i technicznie o  

gromem zniszczenia. Tych czci­
cieli wszystkiego, co jest wielkie 
w rozmiarach, wprawia w bez. 
brzeżny podziw „tyle gruzów, ty 
le ruin :— i jak to oni (Niemcy) 
zrobili?** Trzieźwych Anglików 
uderza oczywiście w ich mniema 
niu absurdalny pomysł pozostawię 
nia Stolicy w tak zniszczonym 
mieście. No i — „gdzie ci wszy 
scy ludzie się mieszczą?*** Francu 
zi wykazują najwięcej zaintere- . 
sowania dla tempa życia, ruchu, 
„tyle sklepów, restauracji i tea- 
trów“ i... tyle do jedzenia...

I otóż — pogrymasiwszy tro ­
chę na cudzoziemców — docho­
dzimy do wniosku; tylko ci, co

O W A  Z  P I S A R Z A M I  
J U G O S Ł O W I A Ń S K I M I
równie głęboko i równie tragicz­
nie jak’ mv przebyli wojnę i nie­
miecką okuoację, potrafili zrozu 
mieć tragedię, chwałę i odrodzę 
nie walczących miast, potrafią — 
choć w innym języku — mówić o 
Warszawie naszymi słowami. Mó 
wić tak, jak my mówimy. Prze­
żyli bowiem to, co myśmy prze 
żyli i czują dlatego to samo, co 
my czujemy. Nie jest dla nich 
Warszawa ani sensacyjnym wi­
dowiskiem, ani przedmiotem eko 
nomicznych .spekulacji — jest mia 
stem walczącego człowieka.

Tak właśnie mówią o W arsza­
wie Jugosłowianie.

Kiedy' pytam Desankę Maksi 
m o wń c z, na j wybi t nie js z ą
serbską poetkę, chórwac 

kiego prozaika Wiekoslawa Kale 
ba, czy ęnłoidegó słoweńskiego 
malarza Klemenczicza o w raże­
nia z pobytu w Polsce, pierwsze 
słowo, jakie pada w odpowiedzi 
jest: Warszawa. Z całą szcze­
rością wzruszenia, z całą głębią' 
zrozumienia.

— My wiemy, jak potrafią
Niemcy burzyć miasta. Ile my 
mamv takich zburzonych miast u 
nas w Jugosławii!—mówi Kafeb. 
Przypominam sobie: Bośnia, Her 
c egow i p a, o środek z w y c ięs kich 
walk partyzanckich, wspaniale 
barwny krajobraz — biel skat, zie 
leń lasów i górskich rzek, lazur 
nieba, czerwień żyznej ziemi — 
i wśród tego tragicznie nieme, glu 
che, do fundamentów wypalone 
i zburzone jedno po drugim mia­
sto, jedno po drugim miasteczko, 
jedna po drugiej wieś. . /

Kafeb ma spokojne, jasne o- 
czy i tak wzruszająco po­
godny uśmiech, że uwie­

rzyć trudno, iż ten cichy czło­
wiek całą wojnę spędzi! w par 
tyzanckich szeregach. A może 
właśnie z tych przeżyć płynie ta 
jego zadziwiająca równowaga i 
pogoda? Sam o tym opowiada —

— Wielu spośród nas, pisarzy, 
walczyło w-czasie wojny w par­
tyzantce. Wojna jako temat? 
Tak, jest ona dla nas wciąż jesz 
cze nieustającym przedmiotem za 
interesowania. Oczywiście z pun 
litu widzenia przeżyć człowieka. 
Chodzi też o to, by entuzjazm, 
bohaterstwo, wyzwolone w czlo 
wieku waiczacvm o swoją wielką, 
słuszną sprawę, po osiągnięciu 
zwycięstwa znalazły swój konse­
kwentny odpowiednik w bohater­
stwie pracy dla pokoju. A praca 
ta jest wielka. Utrwalenie nas'ze 
go nowego, sprawiedliwego ła­
du społecznego, wyrównanie tych 
wszystkich różnic rozwoju kultu 
ralnego naszych narodów, które 
są grzechem dawnych, reakcyj­
nych sfer rządzących...

— W arszawa, Oświęcim, —
są to .także momenty, które naj 
mocniej przeżył w Polsce miody 
malarz Kfemenczicz. — A jed­
nak zwyciężył człowiek, cześć i 
godność ludzka, które Niemcy 
chcieb zdeptać, unicestwić. Cała 
Jugosławia zna słowo „Oświę. 
cim“. Zginęły tam tysiące patrio 
tów Jugosłowiańskich. Słowenia, 
mały naród na północy Jugosła­
wii, który nie wie, co to jest anal 
fabetyzm, w którym każdy chłop

byl posiadaczem biblioteki, po- 
niós’ wielkie i bolesne straty.

— Były u nas tereny — opo­
wiada Klemenczicz, który rów­
nież całą wojnę spędził w. party­
zantce — gdzie Niemcy nie mogli 
dotrźeć mimo krwawych walk. W, 
górach Czernomlje mieścił się 
nasz sztab i okolice były w na. 
szym ręku. Wiemy, co znaczą 
publiczne egzekucje, takie jak 
na ulicach Warszawy... Wiemy 
jak wróg ’ mordował ludność cy­
wilną. Ale teraz nasz i wasz kraj 
to symbol nie tylko zwycięstwa 
nad Niemcami. To now>r. laoszy 
świat i nowy, lepszy człowiek.

P ytam o malarstwo Jugosło­
wiańskie.

— Mamy dużo nowych ta 
lentów. Ogromny pęd do nauki, 
sztuki. Tym większy, że ołwar 
te są możliwości nauki i pracy 
szerokim rzeszom zdolnej miodzie 
ży. Mamy trzy doskonale Aka­
demie Sztuk Pięknych i wiele 
szkół wyższych w większych mia 
stach w całym kraju. Poczucie 
piękna, jak wskazuje na to sztu 
ka ludowa, jest wysoko rozwłnłę 
te wśród naszych rodaków. Kie­
runki w naszym powojennym ma 
larstwie? Raczej realizm — nie 
prymitywny naturalizm, ale i nie 
to, co reprezentuje obecna sztu­
ka francuska z Picasso na czele. 
Tematyka? W dużej mierze jesz 
cze wspomnienia wojenne. Ale 
także odbudowa.' A także zwy­
kła malarska rzecz: portrety, 
martwa natura, krajobraz.

>
(Dokończenie na str. T)

DLACZEGO NAŁKOWSKA JEST
WIELKA POWIEŚCIOPISARKĄ?
A MOŻt PASTtRliAK ZOSTANIE
P 0 W IEŚCIdPISARZEM ?
M ie s z k a m  w  Ł o d z i ,  w  d o m u  l i t e r a t ó w ,  g d z ie  —  n a  

p ie r w s z y c h  i  n a  d r ń g ic h  p ię t r a c h  —  s k u p i ł y  s ię  n a j ­
tę ż s z e  p ió r a .  J a  z a jm u ję  d w a  p o k o i k i  n a  p a r t e r z e .  J e ­
d e n , p o łą c z o n y  z  k u c h n ią ,  w y c h o d z i  n a  u l i c ę  i  s t a n o w i  
, , 'g y n a e c e u m " ,  t j .  k o b ie c ą  c z ę ś ć  m ie s z k a n ia ,  g d z ie  r z ą d z i  
m o ja  ż o n a  z  c ó r k ą ;  d r u g i ,  z  o k n e m  n a  p o d w ó r z e ,  je s t  
m o ją  „ p r a c o w n ią * * .  N a s z e  p o d w ó r z e  p r z y p o m in a  p o t r o -  
c h u  z w ie r z y n ie c :  w ie l u  z  n a s , l i t e r a t ó w ,  m a  p s y ;  a le  
o z d o b ą  p o d w ó r z a  są  w s p a n ia łe  k o t y  s ja m s k ie  N a łk o w ­
s k ie j  i  L e o n a  P a s te r n a k a ;  N a łk o w s k a  m a  ic h  k i l k a ,  
P a s te r n a k  —? p r z e ś l ic z n ą  p a r k ę ,  k a w o w e j  m a ś c i,  o  c z a r ­
n y c h  u s z k a c h  i  , z  c z a r n y m i  o g o n k a m i.  K o t y  w y c h o d z ą  
k i l k a  r a z y  d z ie n n ie  n a  s p a c e r ,  i  w ó w c z a s  z  m e g o  o k n a  
m o g ę  p o d z iw ia ć  ic h  ig r a s z k i .

O to  je s t  i n t r o d u k c ja  d o  n in ie js z e g o  fe l ie t o n u .  C o  d o  
N a łk o w s k ie j ,  m u s z ę  p o w ie d z ie ć ,  ze  je s te m  c z c ic ie le m  
j e j  t a le n t u .  N ie  w s z y s t k ie  j e j  k s ią ż k i  u w a ż a m  z a  d o ­
s k o n a łe ,  , a le  p a r ę  p o w ie ś c i  p r z e d e  w s z y s t k im  „ G r a n i ­
c ę " ,  z a l ic z a m  d o  a r c y d z ie ł .  G ło w i łe m  s ię  n ie r a z  n a d  
t y m  ,w  j a k i  s p o s ó b  N a łk o w s k a  s ta ła  s ię  w ie l k ą  p o w ie ­
ś c io p is a r k ą ,  j a k  s ię  d o k o n a ła  w  n ie j  e w o lu c ja  o d  n a ­
iw n e j  „ K o t e c z k i  c z y l i  b ia ł y c h  t u l i p a n ó w "  d o  w y ż y n  
„ G r a n ic y "  U m y s ło w o ś ć  m o ja  je s t  m ę d r k u ją c a :  n ie  z a ­
d o w a la  m ię  s tw ie r d z e n ie  f a k t u ,  le c z  m u s z ę  d o jś ć  je g o  
p r z y c z y n ;  p o d o b n y  b y w a m  d o  o w e g o  m e ta f iz y k a  z  b a j ­
k i ,  k t ó r y ,  w p a d łs z y  d o  ja m y ,  z a m ia s t  p o w ie d z ie ć  s o b ie :  
w p a d łe m  i  m u s z ę  s ię  j a k  n a jp r ę d z e j  s tą d  w y d o s ta ć  —  
z a c z ą ł f i lo z o fo w a ć :  a  d la c z e g o  w p a d łe m ?  a  j a k i e  te g o  
b y ły  p r z y c z y n y ?  j a k a  s i ła  m n ie  t u  w c ią g n ę ła ?  C z y ta ­
łe m  n ie d a w n o  w  „ O d r o d z e n iu "  w y w ia d  z  a m b a s a d o ­
r e m  P u t r a m e n t e m  n a  te m a t  d z is ie js z e j  l i t e r a t u r y  p o l ­
s k ie j .  P u t r a m e n t  s tw ie r d z a  w  n im  f a k t y :  I w a s z k ie ­
w ic z ,  'p o w ia d a ,  p is z e  le p ie j  n iż  p r z e d  w o jn ą ,  N a łk o w ­
s k a  d a ła  n ie z łe  „ M e d a l io n y " ,  M i ło s z  w y r a b ia  s ię , R u d ­
n ic k i  i  B r e z a  r o z w in ę l i  s ię  w y r a ź n ie . . .  J a b y m  t a k  n ie  
u m ia ł .  J a b y m  m u s ia ł  z a r a z  p y ta ć :  d la c z e g o , d la c z e g o ?  
D la c z e g o  P u t r a m e n t  m ó w i  s a m e  b a n a ły ?  D la c z e g o  
k le p ie  p o  r a m ie n iu  s w y c h  s ta r s z y c h  k o le g ó w  p o  p ió r z e ?  
A  m o ż e  m u  a m b a s a d o r s tw o  u d e r z y ło  d o  g ło w y ?  D la ­
c z e g o  m u  u d e r z y ło ?  I  t a k  w  k ó łk o :  d la c z e g o ?

W r a c a ją c  d o  N a łk o w s k ie j ,  g d y m  o d c z y t y w a ł  te r a z  
n o w e  w y d a n ie  „ G r a n ic y "  i  „ D o m u  n a d  ł ą k a m i " ,  ó w  
p r o b le m :  d la c z e g o  N a łk o w s k a  je s t  w ie l k ą  p o w ie ś c io p i ­
s a r k ą  —  n a p a s to w a ł  m ię  ta k ,  że  z a c z ą łe m  s ię  lę k a ć ,

c z y  n ie  p o p a d n ę  w  n a t r ę c t w o  m y ś l i ,  w  o p ę ta n ie .  P o  
p r o s t u  o b s e s ja ,  p o d s y c a n a  u s ta w ic z n ie  w id o k ie m  k o ­
t ó w  n a  p o d w ó r z u :  i l e  r a z y  u r o c z a  p a n i  P a s te m a k o w a  
w y p r o w a d z i  s w e  p o c ie c h y ,  a  z a  n ią  p o d ą ż a  z e  s ja m c z y -  
k a m i  p a n n a  G e n ia  o d  p a n i  N a łk o w s k ie j ,  n a s t ę p u je  w  
m e j  d u s z y  c h o r o b l iw e  j u ż  s k o ja r z e n ie :  d la c z e g o  N a łk o ­
w s k a  j e s t  w ie l k ą  p o w ie ś c io p is a r k ą ?  B o  t a le n t ,  t o  je ­
sz c z e  n ie  w s z y s tk o . . .  P u t r a m e n t  te ż  m a  ta le n t . . .

T a k ie  s ta n y  m o g ą  b y ć  m ę c z ą c e . P is z ę  n a  p r z y k ła d  
f e l ie t o n  i  n a g le  s ły s z ę  n a  p o d w ó r z u :  k i c i ,  k i c i ,  k ic i . . .  
W ą te k  f e l ie t o n u  u c ie k a ,  a  z a m ia s t  n ie g o  s z t u r m u je  z n o ­
w u  w y o b r a ź n ię  n a m o ln e  p y ta n ie :  d la c z e g o  N a łk o w s k a  
je s t  w ie l k ą  p o w ie ś c io p is a r k ą ?  W s t a ję  o d  b iu r k a ,  c h o ­
d z ę  p o  p o k o ju ,  m y ś lę .  J e d y n y m  le k a r s t w e m  n a  u p r z y -  
k r z o n o ś ć  m y ś l i  j e s t  o t w o r z y ć  ja k ą ś  p o c z c iw ą  k s ią ż k ę  
d o b r z e  z n a n ą ,  n p .  , ,Q u o  v a d is “  a lb o  „ T r z e c h  m u s z k ie ­
t e r ó w "  .o tw o r z y ć  j ą  b y le  g d z ie ,  n a  p ie r w s z e j  w iz y c ie  
C h i lo n a  u  W in ic ju s z a ,  n a  p ie r w s z y m  p o c a łu n k u ,  j a k i  
d ‘A r t a g n a n  ż lo ż y ł  n a  w a r g a c h  p a n i  B o n a c ie u x ~ .  T o  
p r z y w r a c a  r ó w n o w a g ę .

W c z o r a j  s ie d z ę  n a d  n o w y m  z e s z y te m  „ P r z e g lą d u  
. F i lo z o f ic z n e g o " ,  z a g łę b io n y  w  a r t y k u ł  p r o f .  N a r c y z a  

Ł u b n ic k ie g o  p t .  „ Z a g a d n ie n ia  te o r io p o z n a w c z e  m a te ­
r i a l i z m u  d ia le k t y c z n e g o " ,  i  s ły s z ę ,  j a k  n a  p o d w ó r z u  
w n u c z e k  d o z o r c y  w o ła :  J a n e k !  L i t k a !  ( T a k  s ię  n a z y ­
w a ją  k o t y  p a n a  L e o n a ) .  A  w e  m n ie  n a t y c h m ia s t :  d la ­
c z e g o  N a łk o w s k a  je s t  w ie l k ą  p o w ie ś c io p is a r k ą ?  I  j u ż  
o d r u c h o w o ,  j a k  d o ś w ia d c z a ln y  p ie s  p r o f .  P a w ło w a ,  
s ię g a m  n a  p ó łk ę ,  g d z ie  s t o ją  r z ę d e m  m o je  p o c z c iw e  
k s ią ż k i .  A l e  w z r o k  m ó j  p a d a  p r z y p a d k ie m  n iż e j  i  w i ­
d z ę  p o d  n ip n i t r z e c h  i r o n i s t ó w  a n g ie ls k c h :  C h e s te r t o -  
n a , R u s s e l la  i  A ld o d s a  H u x l e y ‘a  „ M u z y k ę  n o c y " .  J a k ­
ż e ż  d a w n o  n ie  m ia łe m  w  r ę k u  H u x le y ‘a  —  m y ś lę  —  t a ­
k ie  d o s k o n a łe  f e l ie t o n y !  T r z e b a  s ię  n a  n ic h  t r o s z k ę  p o ­
ć w ic z y ć .  —  K ła d ę  s ię  n a w z n a k  n a  ta p c z a n ie  ( t y l k o  w  

t e n  s p o s ó b  c z ło w ie k  o d p o c z y w a ) ,  o tw ie r a m  „ M u z y k ę  
n o c y "  n a  s p is ie  r z e c z y ,  ż e b y  c o ś  s o b ie  w y b r a ć ,  i  p ie r w ­
sze , c o  u d e r z a  m ię  j a k  o b u c h e m , to  f e l ie t o n  p t .  „ K o ­
c ie  n a u k i " .  O  m a ło  s ię  n ie  z e r w a łe m ,  a le  ja k a ś  s i ła  
w y ż s z a  p r z y k u ła  m ię  d o  ta p c z a n u .  M o ż e  to  b y ło  p r z e ­
z n a c z e n ie ?  W  f e l ie t o n ie  H u x le y * a  z n a la z łe m  r o z w ią z a ­
n ie  d rę c z ą c e g o  m ię  p y ta n ia ,  d la c z e g o  N a łk o w s k a  je s t
w ie l k ą  p o w ie ś c io p is a r k ą ?  B ło g o s ła w ię  tę  c h w i lę ,  b ło ­
g o s ła w ię  k o t y  s ja m s k ie  i  m o je  o k n o ,  w y c h o d z ą c e  n a  
p o d w ó r z e .

F e l ie t o n  H u x le y ‘ a  je s t  z b y t  o b s z e r n y  i  z b y t  p s y c h o lo ­
g ic z n y ,  ż e b y m  m ó g ł  g o  ła p u - c a p u  s t r e ś c ić .  B ę d ę  s ię  
s t a r a ł  u c h w y c ić  je g o  is to tę ,  p r z e k o n a n y ,  że  k a ż d y  l i t e ­
r a t ,  j e ś l i  p r z e c z y ta  t e n  m ó j  f e l ie t o n ,  a  n ie  z n a .  H u x -  
l e y ‘a  n a t y c h m ia s t  s p o d  z ie m i  g o  w y d o b ę d z ie .

H u x le y  o p o w ia d a ,  że  w ie le  l a t  te m u , g d y  b y ł  p o c z ą t ­
k u ją c y m  p is a r z e m ,  u b a w i ł  s ię  r a z  S e rd e c z n ie , g d y  m u

p e w ie n  z n a k o m i t y  p is a r z  w y z n a ł ,  ż e  c h o e  n a p is a ć  p o ­
w ie ś ć  z  ż y c ia  L o n d y n u  i  w o b e c  te g o  je d z ie  d o  A f r y k i  
s z u k a ć  t e m a tu  w ś r ó d  M u r z y n ó w .  C o  z a  n o n s e n s !  
„ Ś m ia łe m  s ię  w ó w c z a s  —  p is z e  H u x l e y  —  a le  p o te m  
z r o z u m ia łe m ,  ż e  m i a ł  w ie l k ą  s łu s z n o ś ć . L u d y  p ie r w o t ­
n e ,  t a k  s a m o  j a k  d z ie c i  i  z w ie r z ę ta ,  t o  p o  p r o s t u  lu d z ie  
c y w i l i z o w a n i ,  a le  b e z  p r z y k r y w y ,  'c ię ż k ie j  i  o b łu d n e j  
p r z y k r y w y  m a n ie r ,  k o n w e n a n s ó w ,  n a w y k ó w ,  m y ś l i  
i  u c z u ć ,  p o d  k t ó r ą  k a ż d y  z  n a s  p ę d z i  s w ó j  ż y w o t " .  N ie ­
ł a t w o  „ p r z y k r y w ę "  t ę  z d ją ć ,  ż e b y  z o b a c z y ć ,  c o  s ię  p o d  
n ią  d z ie je .  O w  z n a k o m i t y  p is a r z  u z n a ł ,  ż e  z a m ia s t  m ę ­
c z y ć  s ię  z d e jm o w a n ie m  p r z y k r y w y  w  L o n d y n ie ,  p r o ­

ś c ie j  b ę d z ie  o b e j r z e ć  M u r z y n ó w  b e z  p r z y k r y w y  w 
A f r y c e ,  a  p o t e m  p r z e n ie ś ć  i c h  w  k s ią ż c e  p o d  p r z y k r y ­
w ę  e u r o p e js k ą  - P o w s ta ła  k a p i t a l n a  p o w ie ś ć ,  o  k t ó r e j  
k r y t y k a  p is a ła ,  ż e  w z n io s ła  s ię  n a  s z c z y ty  p s y c h o lo g i -  
z m u . N ie  k a ż d y  je d n a k  p o w ie ś c io p is a rz <  m o ż e  je ź d z ić  
d o  A f r y k i .  M o ż n a  s o b ie  z a ło ż y ć  —  p o w ia d a  H u x le y ,  
t a k i e  l a b o r a t o r iu m  w  d o m u :  s t w o r z y  j e  p a r k a  k o t ó w  
s ja m s k ic h ,  a le  p a r k a  o g o n ia s ta ,  a lb o w ie m  u  k o t ó w  
„ o g o n  je s t  n a r z ę d z ie m  e k s p r e s j i  u c z u c io w e j " .  D la c z e ­
g o  k o t ó w  i  d la c z e g o  s ja m s k ic h ?  D la te g o ,  że , j a k  w y ­
n ik a  z  o b s e r w a c y j  u c z o n y c h  i  z  w ie lo le t n i c h  d o ś w ia d ­
c z e ń  s a m e g o  H u x l e y ‘a , k o t y  w  o g ó le , a  k o t y  s ja m s k ie  
w  s z c z e g ó ln o ś c i,  są  „ n a jb a r d z ie j  l u d z k ie " :  s ą  t q  c y w i -  
l iw a n i  l u d z ie  b e z  p r z y k r y w ^ .

T u t a j  m u s ia łb y m  s t r e ś c ić  f e l ie t o n  H u x l e y ‘a , p o ś w ię ­
c o n y  o p is o w i  o b y c z a jó w  i  ż y c ia  k o t ó w  s ja m s k ic h ,  o p i ­
s o w i,  k t ó r y  d o w o d n ie  p o k a z u je ,  ż e  p a r k a  k o t ó w  w  
p r a c o w n i  p is a r z a  —  to  ż y w a  i  n ie w y c z e r p a n a  s z k o ia  
p is a r s tw a , ,  o p a r t e g o  n a  s tu d ia c h  n a d  r z e c z y w is to ś c ią .  
T y l k o  d z ię k i  s w y m  k o t o m  s ja m s k im  H u x le y  n a p is a ł  
t a k  ś w ie tn e  p o w ie ś c i,  j a k  „ O s t r z e  n a  o s t r z e "  j  „ N o w y  
w s p a n ia ły  ś w ia t " .  Z r o z u m ia łe m  w s z y s tk o .  K ie d y  N a ł ­
k o w s k a  p is a ła  s w o ją  „ K o te c z k ę " ,  n ie  t r z y m a ła  je s z c z e  
k o tó w .  O d  p ię t n a s tu  la t ,  g d y  h o d u je  c a le  i c h  p o k o le n ia ,  
j e j  t a le n t  p o w ie ś c io p is a r s k i  —  j a k b y  o r z e k ł  P u t r a m e n t ,  
r o z w i j a  s ię  w y r a ź n ie .  P a s te r n a k  u r z ą d z i !  s w e  k o c ie  l a ­
b o r a t o r iu m  n ie d a w n o :  rę c z ę , że  z a  r o k  d a  n a m  p y s z n ą  
p o w ie ś ć  z  r z e c z y w is to ś c i  b e z  p r z y k r y w y .  P r z y c h o d z i  m i  
n a w e t  z u c h w a ła  m y ś l  d o  g ło w y ,  c z y b y  M in is t e r s t w o  
K u l t u r y  n ie  p o w in n o  o tw o r z y ć  j a k i e j ś  P a ń s tw o w e j  H o ­
d o w l i  K o t ó w  S ja m s k ic h  ( P H K S )  i  p r z y d z ie la ć  p o  p a ­
r z e  k o t ó w  l i t e r a t o m .  N ie  b y ło b y  t y c h  u t y s k iw a ń  n a  
u p a d e k  l i t e r a t u r y  p o ls k ie j ,  j a k i e  s ły s z e l iś m y  o s ta tn io  
o d  K o t t a  (n o m e n  o tn e n )  i  Ż ó łk ie w s k ie g o .  A le  k o t y  
m u s z ą  b y ć  o g o n ia s te ,  b o  o g o n  —  to  s e d n o , to  r d z e ń  
to  p o tę g a .

Jerzy Wyszomirski
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Wysadzenie wojsk sprzymierzonych 
n a  p la ż a c h  N o r m a n d i i  s t a n o w i ło  u k o ­
r o n o w a n ie  d z ia ła ń  w o je n n y c h  n a  m o ­
r z u ,  a z a ra z e m  o s ta tn ią  w ie l k ą  o p e ra

, c ję  f l o t y .  T o ,  c o  p o te m  n a s tą p i ło ,  b y ­
ło  j u ż  t y l k o  s t o p n io w y m  l i k w i d o w a ­
n ie m  p r z e c iw n ik a ,  n ie o m a l p r z e d m io  -  
te m  r u t y n y .

N ie  z n a c z y  to  je d n a k ,  a b y  o k r ę t y  
p o s z ły  n a  o d p o c z y n e k .  P r z e c iw n ie ,  d la  
w ie l u  z n ic h  r o z p o c z ą ł s ię  o b e c n ie  j e ­
d e n  z n a jp r a c o w i t s z y c h  o k r e s ó w .  W a ­
lą c y  s ię  k o lo s  n ie m ie c k ie g o  im p e r iu m  
w y m a g a ł  c z u jn e j  s t r a ż y .  W  p ie r w ­
s z y m  r z ę d z ie  c h o d z i ło  o  s p a r a l iż o w a ­
n ie  n ie p r z y ja c ie ls k ie g o  t r a n s p o r t u  
w o d n e g o .  R o z c ią g n ię ty  n a  w ie le  t y s ię ­
c y  k i lo m e t r ó w  f r o n t  w o je n n y ,  s ię g a ­
ją c y  o d  p ó łn o c n e j  N o r w e g i i  a ż  d o  P i -  
r e n e i ,  n ie  m ó g ł  s ię  d łu g o  u t r z y m a ć  
b e z  n a le ż y t y c h  d o s ta w .  D la te g o  te ż  
n o c  p o  n o c y ,  d z ie s ią t k i  s o ju s z n ic z y c h  
o k r ę t ó w  w c is k a ły  s ię  d o  n ie z l ic z o n y c h  
z a to k  i  f i o r d ó w ,  b lo k u ją c  p o r t y  i  n is z ­
c z ą c  w  ic h  p r o m ie n iu  w s z e lk i  ś la d  ż e ­
g lu g i .  N a s i le n ie  p o d w o i ło  s ię  w  m ia ­
r ę  e w a k u a c j i  N ie m c ó w  z  C h e r b o u r g a ,  
z  w y s p  K a n a łu ,  z  N o r w e g i i ,  w r e s z c ie  
z  b a z  a t la n t y c k ic h .  P ie r z c h a ją c y  w  
t y m  c z a s ie  n ie p r z y ja c łe i .  n ie  p r z e b ie ­
r a ł  w  ś r o d k a c h  lo k o m o c j i .  B r a ł  w s z y -

/  s tk o ,  c o  w p a d ło  m u  p o d  r ę k ę :  — • o -  
k r ę t y  p o d w o d n e ,  m o t o r ó w k i ,  ż a g io w e  
ło d z ie  r y b a c k ie ,  n a w e t  s t a t k i  s z p i t a l  -  
n e .

V / t a k i c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  n a s t ą p i ł  
d e c y d u ją c y  m o m e n t :  —  p o s u w a ją c e  
s ię  z  p o łu d n ia  w z d łu ż  d o l i n y  R o d a n u  
w o js k a  s p r z y m ie r z o n y c h ,  s p o t k a ły  s ię  
z  a r m ia m i  z  N o r m a n d i i ,  o d c in a ją c  p o ­
ło w ę  F r a n c j i .  O k o ło  c z te r y s ta  t y s ię c y  
w o js k ą  n ie m ie c k ie g o ,  s t r a c i ło  w te n  
s p o s ó b  łą c z n o ś ć  z  R z e s z ą . P r z e z  d łu  -  
g ie  je s z c z e  m ie s ią c e ,  n ie p r z y ja c ie l  
t r z y m a ł  b a z y  m o r s k ie  w  L o r ie n t ,  
B r e ś t ,  D a  R b c h e ł le ,  N a n te s ,  B o r d e a u .  
P o z o s ta w io n o  je  w ła s n e m u  je d n a k  l o ­
s o w i.  s k a z u ją c  n a  s to p n io w e  o b u m a r  -  
c ie .

O .R .P . „ B ł y s k a w ic a "  s p ę d z i ł  m ie s ią ­
c e  p o in w a z y jn e  n a  z a c h o d n ic h  w o d a c h  
f r a n c u s k ic h ,  p a t r o lu ją c  p o m ię d z y  
C h e r b o u r g ie m ,  a B r i a r i t z .  N a  p a t r o le  
ta k ż e  w y c h o d z i l i ś m y  n a jc z ę ś c ie j  z je s z  
c z e  je d n y m  k o n t r t o r p e d o w c e m  b r y ­
t y j s k im ,  l u b  k a n a d y js k im .  P o r t  o -  
p u s z c z a l is m y  z w y k le  z  r a n a ,  a b y  p o d  
w ie c z ó r  b y ć  n a  p o z y c j i  w y jś c io w e j .  
G d y  z m r o k  z a p a d a ł,  p o d c h o d z i l iś m y  
d o  f r a n c u s k ie g o  b r z e g u  n a  o d le g ło ś ć  
a r m a t n ie g o  s t r z a łu .  N a s tę p n ie  p rz e z  
c a łą  n o c  p o s u w a l iś m y  s ię  w o ln o ,  
w z d łu ż  w y z n a c z o n e g o  o d c in k a ,  o b s e r  -  
w u ją c  w z r o k ie m  i  r a d a r a m i  p o ­
w ie r z c h n ię  m o r z a  i  b r z e g .  P r z e d  ś w i ­
te m  o d d a l i l i ś m y  s ię  z a  h o r y z o n t ,  a b y  
p o w r ó c ić  z n o w u  z  n a s tę p n y m  z m ie r z ­
c h e m .

D la  F r a n c j i  n a s t a ły  w ó w c z a s  n i e -  
. s p o k o jn e  n o c e . Z  m o r z a  w y g lą d a ło ,  

j a k b y  c a ły  k o n t y n e n t  p r z e ż y w a ł  j a k i ś  
k a t a k l i z m .  N a d  c ie m n ą  w s tę g ą  b r z e g u  
u n o s i ł y  s ię  ł u n y  p o ż a r ó w ,  o s t r y m  o d ­
b la s k ie m  g o r z a ły  s t r z a ły  a r m a tn ie ,  
m ie n i ł y  s ię  r ó ż n o k o lo r o w e  r a k ie t y .  
N ie k ie d y  z  A n g l i i  p r z e z  r a d io  z a w ia ­
d a m ia n o  n a s  o  m a ją c y c h  n a s tą p ić  n a ­
lo t a c h  n a  k t ó r ą ś  z b a z . C h o d z i ło  o  to .  
a b y  w  c ie m n o ś c ia c h  n ic  s t r z e la ć  d o  
w ła s n y c h  b o m b o w c ó w .  K a ż d a  ta k a  
e k s p e d y c ja  p ło n ę ła  z o r z a m i  o g n ia  i 
w y b u c h ó w .  B y ł y  o n e  in n e ,  n iż  w y b ł y -  
s k i  a r t y l e r i i  —  s to k r o ć  s i ln ie js z e  i 
b a r d z ie j  c z e r w o n e .  A  p r z y  t y m  g a s ły  
p o w o i i ,  j a k b y  n ie c h ę tn ie  u s tę p o w a ły  
s w e g o  m ie js c a  n a  n ie b ie .

O d  c z a s u  d o  c z a s u , n a s z e  a p a r a ty  
p o d s łu c h o w e  w y k r y w a ł y  ja k ie ś  w id  -  
m a  i  c ie n ie .  R u s z a l iś m y  w t e d y  z  m i e j ­
sca  n a  ic h  b a d a n ie .  N a jc z ę ś c ie j  k o ń  -  
c z y ło  s ię  n a  w y s t r z e le n iu  k i l k u  p o c i -  
s k ó w  o ś w ie t la ją c y c h ,  p o  c z y m  w  ic h  
p o ś w ia c ie  u k a z y w a ły  s ię  z a r y s y  s m u ­
k ł y c h  ż a g l i  b r e t o ń s k ic h .  B y ł y  to  z r e ­
g u ł y  ło d z ie  r y b a k ó w  Z  ic h  w n ę t r z a  
d o c h o d z i ła ,  s k a r g a  n a  b r a k  o le ju  p ę d ­
n e g o . t z w .  M h z o u tu ,  a lb o  n a  w ia t r ,  
k t ó r y  z a c ic ł i t .  T o  n ic  ic h  w in a ,  że  p r ą d  
z n o s i ło d z ie  w  z a k a z a n e  s t r e f y .  N ie  -  
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k ie d y ,  z  g łę b i  k u t r a  d o b ie g a ł  k o b ie c y  
p ła c z .

B y w a ło  je d n a k  j  in a c z e j .  Z w ła s z c z a  
je d n a  p r z y g o d a  u t k w j ł a  n a m  w  p a ­
m ię c i .  Z d a r z y ło  s ię  to  p o d  k o n ie c  
c z e rw c a .  W ła ś n ie  d r u g ą  ju ż  d o b ę  s p ę ­
d z a l iś m y  n a  p a t r o lu  p o r p ię i iz y  I z s r ie n t ,  
a  B r e s te m ,  g d y  p o  c ie p ły m  d n iu  n a ­
s ta ła  d u s z n a ,  p a r n a  n o c . W y s o k ie  
c h m u r y  r o z p r a s z a ły  p o  n ie b ie  m ę tn ą  
p o ś w ia tę ,  p o w o d u ją c  . w y ją t k o w o  s i l ­
n e  fo s fo r y z o w a n ie  w o d y .  R o z t r ą c a n e  
d z io b e m  c z ą s te c z k i t o n i ,  ś w ie c i ł y  j a ­
s n o  -  z ie io k a w y m  o d b la s k ie m .  W a ł 
w o d n y ,  j a k i  c ią g n ę l iś m y  za  r u f ą  l ś n i t  
c h y b a  n a  ja k ie ś  d o b r e  d w ie  m i le .  
Z w ia s z c z a  z p o w ie t r z a  m u s ia ł  b y ć  d o  
s k o n a ło  w id o c z n y .

W t e d y  to ,  o k o ło  d r u g ie j  w  n o c y ,  r a ­
d a r  z a n o t o w a ł  p o  n a s z e j l e w e j  b u r c ie  
p o d e jr z a n e  e c h a . B y ł y  o n e  b a r d z o  b l i ­
s k o  lą d u ,  p o m im o  to  n ic  w y g lą d a ły  n a  
s k a ły .  Z m n ie j s z y l iś m y  s z y b k o ś ć .  J e  -  
d n o c z c ś n ie  n a s i  n a w ig a c y jn i  w z ię l i  s ię  
d o  w y k r e ś la n ia  n a m ia r ó w  n a  m a p ie .  
P o  k i l k u  m in u t a c h  w ie d z ie l i ś m y  ju ż .  
że  m a m y  p r z e d  s o b ą  k o n w ó j  n ie m ie c ­
k i ,  p o s u w a ją c y  s ię  w  c ie n iu  b rz e g u  
kursęm na południe

Posuwające się w zd łu ż  doliny  
nych  spotkały się z arm iam i

P o w o l i ,  n ie  ś p ie s z ą c  s ię , w y s u n ę l i ś ­
m y  s ię  p r z e d  d z ió b  k o n w o ju ,  p o d a ją c  
je d n o c z e ś n ie  s ą s ia d o w i,  że  m a m y  z a ­
m ia r  u t r z y m a ć  m a łą  s z y b k o ś ć  w  c z a ­
s ie  a k c j i .  ( M a r y n a r z e  n ie c h ę tn ie  u ż y  -  
w a ją  s ło w a  „ w a l k a " ,  c z y  te ż  „ b ó j " ) .  
G d y  b y l i ś m y  n a  p o z y c j i ,  d z ia ło  o ś w ie ­
t la ją c e  o d p a l i ło  p ie r w s z y  p o c is k .  W  
je g o  p o ś w ia c ie  z a r y s o w a ły  s ię  w  o d ­
d a l i  p o d łu ż n e ,  c z a r n e  p a s m a . B y ł  to  
k o n w ó j .  J e g o  j ą d r o  s t a n o w i ł  d u ż y ,  p a ­
s a ż e r s k i  s ta te k ,  o b o k  n ie g o  p ły n ą ł  
d r u g i ,  m n ie js z y .  S t a t k i  e s k o r t o w a n e  
b y ły  p r z e z  d w a  t r a u le r y ,  p r z y  c z y m  
z a  je d n y m  z n ic h  w lo k ła  s ię  d z iw n a  
ja k a ś  s y lw e t k a  o  w y d łu ż o n y m ,  p r o  -  
s t o k ą tn y m  k s z ta łc ić .  M ó g ł  t o  b y ć  
d o k  p ły w a ją c y ,  lu b  ja k i ś  d e s a n to w y  
s ta te k .  N ie c o  b l i ż e j  n a  t l e  c ie m n e g o  
p r o s to k ą ta ,  s r e b r z y ł  s ię  n a  p o w ie r z ­
c h n i  m o r z a  d r o b n y  p u n k t .  W k r ó tc e  
z a c z ą ł s ię  o n  p r z e s u w a ć  w  s t r o n r  
t r a u le w ó w ,  to c z ą c  z a  s o b ą  w y s o k i  
w a ł  w o d n y .  B y ł  t o  ś c ig a c z . O g ó ln ie  
b io r ą c  n  ie n r z y ja c t e l  n ie  p r z e d s ta w ia !  
w ie l k ie j  s i ły .

Z a n im  o d p a l i l i ś m y  p ie r w s z ą  s a lw ę  
n a d  k o n w o je m  p o ja w i ł y  s ię  s t r u g i  .ró ż  
n o k c le r o w y c h  p u n k c ik ó w ,  l - . /ą e c  p r o ­
s to p a d le  k u  n ie b u .  W id o c z n ie  N ie m c y  
w z ię l i  n a s z  p o c is k  o ś w ie t la ją c y  za 
. f l a r ę 1, r z u c o n ą  p rz e z  s a m o lo t  i  r o z  -  
p o c z ę l i  o g ie ń  z b r o n i  p r z e c iw lo t n i ­
c z e j.  Z e  z łu d z e n ia  w y r w a ła  ic h  p ie r w ­
sza  n a s z a  s a lw a .  U p a d la  w  s a m y m  
ś r o d k u  k o n w o ju ,  z a s ła n ia ją c  k o łu m  -  
n a m i  w o d y  o b y d w a  s ta t k i .  N a s tę p n a ,

p o  k i l k u  s e k u n d a c h  z a b r a ła  w ię k s z e ­
m u  z f t ic h  p ó ł  d z io b u  i  p o m o s t .  Z a  
k a ż d ą  n o w ą  s a lw ą  p ło m ie n ie  s t r z e la  — 
ł y  z  n ie g o  c o r a z  w y ż e j  k u  n ie b u .  
W re s z c ie  c ie m n y  k o n t u r '  k a d łu b a  p rz e  
c h y l i ł  s ię  n a  b u r t ę  i  n ie p r z y ja c ie ls k i  
s t a t e k  j ą ł  w o ln o  z n ik a ć  p o d  w o d ą .  D o  
o s ta tn ie j  je s z c z e  c h w i l i  v. k r a t e r u  r o z ­
w a lo n e g o  d z io b u  u n o s i ł y  s ię  k u  n ie b u  
c z e r w o n e  j ę z y k i  p ło m ie n i .  N ie  w ie le  
t u  p o m o g ły  w y s i ł k i  ś c ig a c z a , k t ó r y ,  
k r ą ż ą c  d o k o ła  to n ą c e g o  s t a t k u ,  s t a r a ł  
s ię  g o  z a s ło n ić  p r z e d  n a m i  ś c ia n ą  b ia ­
łe g o  d y m u .  N ie  z d ą ż y ł .  N ie b a w e m  s a m  
t r a f i o n y  o d ła m k a m i  p o c is k ó w ,  p o c z ą ł 
u c h o d z ić  w  s t r o n ę  b r z e g u ,  z n a c z ą c  
s w ó j  o d w r ó t  k łę b a m i  c z a r n e j ,  g ę s te j  
s a d z y , j a k ą  w y d z ie la  p ło n ą c a  b e n z y ­
n a .

W  t y m  s a m y m  m n ie j  w ię c e j  c z a ­
s ie  n a s z  s ą s ia d  u p o r a ł  s ię  z  d r u g im  
n ie m ie c k im  s t a t k ie m  W o b e c  te g o  o -  
b a j  p r z e n ie ś l iś m y  te r a z  o g ie ń  n a  t r a u ­
le r y .  S t r z e la n ie  d o  n ic h  p r z e c ią g a ło  
s ię , s t a n o w i ł y  o n e  b o w ie m  c c ł  z n a c z ­
n ie  n iż s z y  i  k r ó t s z y ,  p r z e z  c o  te ż  t r u d ­
n ie j  b y ło  d o  n ic h  t r a f i ć .  Z r e s z tą  b r o ­
n i ł y  s ię  z a c ie k le .  M im o  t o  ic h  s y tu a c ja  
p r z e d s ta w ia ła  s ię  b e z n a d z ie jn ie .  G d y -
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b y  n a w e t  N ie m c y  c h c ie l i  s ię  p o d d a ć ,  
n ie  b y ło  j u ż  te r a z  s p o s o b u  n a  z a t r z y ­
m a n ie  o g n ia .

S ą s ia d  n a s z  m ia ł  w ię c e j  s z c z ę ś c ia : 
je g o  t r a u le r ,  t r a f i o n y  je d n ą  z  s a lw ,  
z n ik n ą ł  n a g le  z  p o w ie r z c h n i  m o r z a  
j a k  d o m e k  z  k a r t ,  z d m u c h n ię t y  o d  j e ­
d n e g o  t c h n ie n ia .  N a s z  n a t o m ia s t  —  
n ie  c h c ia ł  z a to n ą ć .  M u s ie l iś m y  w  k o ń ­
c u  z b l i ż y ć  s ię  d o  n ie g o  n a  j a k i e  t y s ią c  
m e t r ó w ,  a b y  d a ć  u p u s t  n a s z e j b r o n i  
m a s z y n o w e j.  D z ia ła  g łó w n e  z a p r z e s ta ­
ł y  w ó w c z a s  s t r z e la n ia .  P o  m o r z u  r o z ­
le g ł  s ię  je d y n ie  p r z e c ią g ły  t e r k o t ,  p o ­
d o b n y  d o  u ja d a n ia  s f o r y  p s ó w . Z  n a ­
s z y c h  B o fo r s ó w ,  N K M - ó w  i L e w is ó w  
p o s z ły  k u  t r a u le r o w i  s e t k i  r ó ż n o b a r w ­
n y c h  p o c is k ó w .  L e c ą e  n a d  w o d ą ,  j e ­
d e n  z a  d r u g im ,  o d b i j a ł y  s ię  w  m o r z u  
d łu g ą  ta ś m ą  k o lo r ó w .  B y ła  to  s t r a s z ­
n a  k o ś b a .  P r ą d  p o c is k ó w  p o  p r o s tu  
z d z ie r a ł  p o  k o le i  p o m o s t ,  k o m in ,  m a s z ­
ty ,  n a d b u d ó w k i .  S y lw e t k a  t r a u le r a  d o  
s ło w n ie  t o p n ia ła  w  o c z a c h , a ż  w  
k o ń c u  n a d  w o d ą  n ie  p o z o s ta ło  z n ie j  
n ic .

N a j t r u d n ie j s z y m  d o  z a to p ie n ia  o k a ­
z a ł s ię  je d n a k  ó w  ta je m n ic z y ,  p r o s to ­
k ą t n y  c ie ń  p ły w a ją c e g o  d o k u ,  c z y  te ż  
d e s a n to w e g o  s ta t k u .  S t r z e la l i ś m y  d o  
n ie g o  ju ż  c h y b a  z ja k ie ś  d z ie s ię ć  m i  - 
n u t ,  g d y  w r e s z c ie  k t ó r y ś  z n a s z y c h  
o b s e r w a to r ó w  z a m e ld o w a ł ,  że  je s t  to ., 
ta r c z a  ć w ic z e b n a .  O c z y w iś c ie ,  ż c  m in ’ 
s łu s z n o ś ć . I  n ic  d z iw n e g o ,  że  n ie  m o ­
g l i ś m y  j e j  z a to p ić .  I n n a  s p r a w a ,  że

N ie m c y  m u s ie ł i  w id o c z n ie  s t r a c ić  
r e s z tk ę  r o z s ą d k u ,  s k o r o  te r a z ,  w  c h w i  
l i ,  g d y  w a l i ł a  s ię  c a ła  ic h  p o tę g a ,  
p r z y s z ło  im  n a g le  d o  g ło w y  c ią g n ą ć  
za  s o b ą  z  B r e s ta u  d o  B o r d e a u  —  t a r ­
c z ę  ć w ic z e b n ą .  K o le g o m  n a s z y m  z  i n ­
n y c h  o k r ę t ó w  d a ło  to  p o w ó d  d o  z ło  -  
ś l iw y c h  d o c in k ó w ,  że  „ B ł y s k a w ic a " ,  
j a k  D o n  Q u ic h o te ,  w a lc z y  z  w ia t r a k a ­
m i.  N ie  m o g l i  n a m  t e j  p r z y g o d y  z a  -  
p o m n ie ć  p r z e z  d łu g ie  m ie s ią c e .  .

G d y  w t e d y  z a w r ó c i l i ś m y ,  w i a t r  n a  
p o w ie r z c h n i  m o r z a  u n o s i ł  w o ln o  w  
s t r o n ę  lą d u  s t r z ę p y  d y m ó w ,  z m ie s z ą  -  
n e  z  z a p a c h e m  s p a lo n e j  r o p y .  P r z y ­
s tę p o w a l iś m y  w ła ś n ie  d o  s z u k a n ia  
r o z b i t k ó w ,  k ie d y  r a p t e m  n ie p r z y ja c ie l  
s k ie  b a t e r ie  n a d b r z e ż n e  o t w o r z y ł y  d o  
n a s  e n e r g ic z n y  o g ie ń .  P o z o s ta w a n ie  w  
ic h  z a s ię g u  n ie  m ia ło  s e n s u , z w ła s z ­
c z a , ż e  n ie  w id z ie l i ś m y  n a w e t  s k ą d  o -  
n e  s t r z e la ją ,  ź r ó d ła  b o w ie m  w y b l y  -  
s k ó w  z a k r y te  b y ł y  n a d m o r s k im i  w z g ó  
r z a m i.  O d e s z l iś m y  w ię c  p o ś p ie ś z n ie  n a  
p r z e w id z ia n ą  p o z y c ję  p a t r o lu .  B a te  -  
r i e  n ie m ie c k ie  s t r z e la ły  je s z c z e  s w e  
s a lw y  n a d  p o b o jo w is k ie m ,  le c z  p r z e  -  
s t a l iś m y  s ię  n i m i  p r z e jm o w a ć .

—  P o o r  d e v i ls ,  t h e y  h a d  n o  h a n c e ł  
—  s z e p n ą ł w  c is z y  a n g ie ls k i  o f i c e r  
ł ą c z n ik o w y  n a  n a s z y m  p o m o ś c ie .  J e ­
g o  p r o s te  s ło w a  w y r a ż a ły  to ,  c o  c z u ­
l i ś m y  w s z y s c y .

T e g o  s a m e g o  d n ia  w  p o łu d n ie  p o  -  
s t a n o w i l iś m y  z b l i ż y ć  s ię  d o  lą d u  i  d o ­
k o n a ć  n a  n im  w y w ia d u .  R o z s ta w ie n i  
ó  j a k i e  p ó ł  m i l i ,  p o d e s z l iś m y  r ó w n o ­
le g le  z  n a s z y m  s ą s ia d e m  d o  b r z e g u ,  n a  
p r z e c iw  m ie js c o w o ś c i  S a b le s  d ‘O ło n -  
n e s . M a lo w n ic z e  t o  k ą p ie l is k o w e  m ia ­
s te c z k o  b ie l i ł o  s ię  p r z e d  n a m i  n a  t l e  
z ie lo n y c h  w z g ó r z .  G d y  d a lm ie r z ,  p o ­
d a ją c  o d le g ło ś ć  d o  z n a jd u ją c e j  s ię  n a  
c y p lu  m o la  l a t a f e n k i ,  z a m e ld o w a ł  
sze ść  t y s ię c y  —  z a t r z y m a l i ś m y  m a s z y ­
n y .  J e d n o c z e ś n ie  z  p o m o s tu  p a d ł a 'k o ­
m e n d a :

—  M o t o r ó w k a  n a  w o d ę !
W  k i l k a  m i n u t  p ó ź n ie j  z n ik n ę ła  n a m  

o n a  z  o c z u , w c h o d z ą c  z a  fa lo c h r o n .  
T a k  w y g lą d a ł  p ie r w s z y  d e s a n t  so  -  
ju s z n ic z y  n a  z a c h o d n im  w y b r z e ż u  
F r a n c j i .

M in ę ł y  p o te m  d łu g ie  k w a d r a n s e .  
L ą d  n ie  d a w a ł  z n a k u  ż y c ia .  W  k o ń c u ,  
w  je d n y m  z  o k ie n  n a jw ię k s z e g o  b u ­
d y n k u  p o r t o w e g o  b ły s n ę ło  ś w ia t ło :  —  
s y g n a l iz o w a l i  n a s i  m a r y n a r z e .  J e d n o ­
c z e ś n ie . n a  d a c h u  p o b l is k ie g o  h o t e lu  

. p o ia w i la  s ię  f la g a .  W id z ie l iś m y  w y  -  
r a ź n ie  b ia łe ,  c z e r w o n e  i  n ie b ie s k ie  
p a s y . Z a  p ie r w s z ą  f la g ą  —  z j a w i ł y  s ię  
in n e .  W k r ó t c e  „ T r i c o lo r e "  z a p a n o w a ł  
n a d  c a ły m  m ia s te m .

Z  m e ld u n k ó w  n a s z y c h  s y g n a l is tó w  
w y c z y t a l i ś m y ,  ż e  N ie m c ó w  w  m ie ś c ie  
n ie  m a , ż e  w y s z l i  d z iś  r a n o ,  i  że  k o n ­
t a k t  z  p o w s ta ń c a m i  z o s ta ł  n a w ią z a n y .  
N a  n a b r z e ż a c h  z g r o m a d z i ły  s ic  t y m  -  
c z a s e m  g r u p k i  l u d z i .  N ie b a w e m  z z a  
fa lo c h r o n u  w y ło n i ł  s ię  k u t e r  m o to r o  -  
w y ,  ś r e d n ic h  r o z m ia r ó w ,  za  n im  za ś  
c a ła  s e r ia  m n ie js z y c h  ło d z i .  S z ły  f a ­
la n g ą  w p r o s t  n a  n a s . N ą  k u t r z e  p o  -  
w ie w a ła  g a la :  —  n a jw ię k s z a  z b a n d e r  
b y ła  f r a n c u s k a ,  n ie c o  w y ż e j ,  n a d  n ią ,  
a n g ie ls k a ,  a je s z c z e  w y ż e j ,  n a  s z c z y ­
c ie  —  p o ls k a .

G d y  k u t e r  d o b i j a ł  d o  b u r t y  „ B ł y ­
s k a w ic y " ,  d o b ie g ły  n a s  s ło w a  „ M a r s y -  
l i a n k i " :  —  „ L e -  j c u r  d e  g lo i r e  e s t 
a r r i v e “ ... Ś p ie w a n a  w  ło d z ia c h  r y b a c ­
k i c h  p o  r a z  p ie r w s z y  o d  l a t  p ię c iu , '  
t ę t n i ła  o w a  p ie ś ń  s z a le ń c z y m  u n ie s ie ­
n ie m .  N a  tw a r z a c h  p r z y b y s z ó w  w id a ć  
b y ło  w z r u s z e n ie  i  Iz y .  U j r z e l i ś m y  i 
z n a k i  „ V " ,  i  k c i u k i ,  w z n ie s io n e  d o  g ó ­
r y .  b a , n a w e t  p o z d r o w ie n ia  „ f r o n t u  
lu d o w e g o ' O k r z y k i :  ,.Vive la  P o łó g  -  
n e " !  m ie s z a ły  s ię  z u p o r c z y w y m  „P a s  
de. B o c h e s " !  J a k b y  d la  u tw ie r d z e n ia  
f a k t u ,  ż e  k o s z m a r n a  r z e c z y w is to ś ć ,  
k t ó r a  le d w ie  d z iś  r a n o  s tą d  o d e s z ła , 

.n ie  w r ó c i  t u  j u ż  w ię c e j  —  n ig d y .
N a  p o k ła d z ie ,  s c e n o m  r a d o ś c i  n ie  b y  

ło  k o ń c a .  M ło d e  F r a n c u z k i ,  d ź w ig a ją c  
b u k ie t y  k w ia t ó w ,  o d  r a z u  p o p ę d z i ły  ta  
b u n e m  n a  p o m o s t .  P ie r w s z a  z n ie b ,  
n ie  w y t r z y m a ła  w  b ie g u  i  s is lo c h ą ją c  

ia k  d z ie c k o ,  r z u c i ła  s ie  n a  s z y je ,  s to ­
ją c e m u  p r z y  l u k u ,  s y g n a l iś c ie .  W s z y ­
s t k ie  o n e  n o s i ł y  o p a s k i  m i l i c j i ,  c z y l i



t a k  z w a n e j  o r g a n iz a c j i  „ M a q u is " .  B y  
l i  t o  p ie r w s i  p o w s ta ń c y ,  j a k i c h  s p o t  -  
k a l i ś m y .  I n n a  s p r a w a ,  że  o w y c h  s ła w  
n y c h  „ M a q u is “  t r o c h ę  in a c z e j s o b ię  
W y o b r a ż a l iś m y .

T y m c z a s e m , n a  d o le ,  w  k a b in ie  n a ­
w ig a c y jn e j ,  o d b y w a ła  s ię  n a r a d a  z 
p r z y w ó d c a m i.  S c h y le n i  n a d  m a p ą ,  
w s k a z y w a l i  n a m  o n i  p o z y c je  o d d z ia  -  
ł ó w  n ie m ie c k ic h ,  r o z m ie s z c z e n ie  n ie  -  
p r z y ja c ie l s k i c h  b a t e r y j  i  u m o c n ie ń .  
D o w ie d z ie l i ś m y  s ię  o d  n ic h ,  że d w a  
d n i  t e m u  k o lu m n a  n ie m ie c k a  s p a l i ła  
c a łą  d z ie ln ic ę  m ia s ta  i  w y m o r d o w a ła  
p r z y  t y m  d w u d z ie s t u  o b y w a t e l i  łą c z ­
n ie  z  m e r e m  ża  to ,  że  d n ia  p o p r z e d n ie  
g o  p o w s ta ń c y  z a a t a k o w a l i  je d e n  z  ic h  
p a t r o l i .  W  o g ó le , r e g u la r n ie ,  c o  k i l k a  
d n i ,  o d b y w a ły  s ię  p lą d r o w a n ia  i  r a ­
b u n e k  w  ic h  d o m a c h .  N ie m c o m  c h o  -  
d z i ło  g łó w n ie  o  p r o w ia n t ,  z w ła s z c z a  o  
ś w ie ż ą  r y b ę .  N a jw ię k s z y  je d n a k  p r o ­
b le m  s ta n o w i ło  to  że  „ M a q u is “  n ie  
m i e l i  a n i  b r o n i ,  a n i  a m u n ic j i .  W  c h w i ­
l i  , g d y  w a l i ł a  s ię  p r z e m o c  o k u p a n ta ,  
n ie  m ie l i  c z y m  w a lc z y ć  z  „b o ć h e a m i* * !

G d y  ło d z ie  o d b i j a ł y  o d  n a s z e j b u r ­
t y ,  F r a n c u z i  p o k r z e p ie n i  n a  d u c h u ,  
m ie l i  z n a c z n ie  le p s z e  m in y .  Z a ła d o ­
w a l i ś m y  p r z e c ie ż  d o  ic h  k u t r ó w ,  w s z y ­
s t k ie  k a r a b in y  m a s z y n o w e ,  j a k i e  p o ­
s ia d a l iś m y  i  p o ło w ę  r ę c z n y c h .  P o z a  
t y m .  k u p ę  g r a n a tó w ,  h e łm ó w  i  k i l k a  
lo r n e te k .  A  p r z e d e  w s z y s t k im  —  a m u  
n ic ję ,  i  t o  w  t a k i e j  i lo ś c i ,  ż e  j a k  m ó w i ł  
s t a r y  s z e f  n a s z e j a r t y l e r i i ,  m o g ła  o n a  
w y s ta r c z y ć  F r a n c u z o m  i  n a  n a s tę p n ą  
w o jn ę .  W  z a m ia n  z a  to ,  z y s k a l i ś m y  o d  
n ic h  c e n n ą  w ia d o m o ś ć ,  ż e  o b o k ,  w  
A u d ie r n e ,  są  —  P o la c y .

R z e c z  p r o s ta ,  p o s t a n o w i l i ś m y  u d a ć  - 
s ię  d o  n ic h  n a s tę p n e g o  r a n k a .

N a z a ju t r z ,  o k o ło  g o d z in y  ó s m e j z a ­
c z ę l iś m y  w o ła ć :  lą d .  P r ó b o w a l iś m y  
„ A l d i s ó w “ , p o te m  d u ż e g o  r e f l e k t o r a  
s y g n a ło w e g o .  N a  p u n k c ie  o b s e r w a  -  
c y j n y m  n i k t  s ię  je d n a k  n ie  z g ła s z a ł.  
G d y  i  s y r e n a  n ic  n ie  p o m o g ła ,  w y ­
s t r z e l i l i ś m y  n a d  m ia s t o  p o c is k i  o ś w ie  
t la ją c e .  W y g lą d a ły  ś m ie s z n ie ,  b o  d z ie ń  
b y ł  b ia ł y  i  s ło ń c e  w y t o c z y ło  s ię  j u ż  
w c a le  w y s o k o  p o n a d  w ie r z c h o łk i  
w z g ó r z .  A le  p o m o g ły ,  b o  n a  b a lu s t r a ­
d z ie  w e jś c io w e j  l a t a r e n k i  p o ja w i ło  
s ię  ś w ia t ło .  M ig a n ie  je g o  b y ło  n ie r ó w ­
n e  i  z a c in a ło  s ię  c h w i la m i .  W id o c z n ie  
ja k a ś  n ie w p r a w n a  r ę k a  n a c is k a ła  
k lu c z ,  n a d a ją c  p r z y  t y m  d łu g ą  s e r ię :  
„ F F I ,  F F I ,  F F I ,  F F I “ ... G d y  p o k w i t o ­
w a l iś m y ,  ż e  r o z u m ie m y ,  o t r z y m a l iś m y  
w  k o ń c u  o d p o w ie d ź :  „ S o m m e s  d e  
s e r v ic e .  P a s  d ‘A M e m a n d s “ !

Z a t r z y m a l iś m y  o k r ę t  i  n a s z a  m o to ­
r ó w k a  r u s z y ła  d o  p o r t u .  Z  A t l a n t y k u  
s z ła  d u ż a ,  m a r t w a  fa la ,  p o d n o s z ą c  s ię  
je s z c z e  b a r d z ie j  n a  p r z y b o ju .  W  d o ­
d a t k u ,  n a w ig a t o r  p r z e s t r z e g a ł  n a s , b y  
ze  w z g lę d u  n a  n is k ą  w o d ę  n ie  t r z y  -  
m a ć  s ię  ś r o d k a  r z e c z n e g o  k o r y t a .  N a  
s z c z ę ś c ie , p r z e d  w e jś c ie m  d o  p o r t u ,  
k o ły s a ło  s ię  n a  r e d z ie  k i l k a  ło d z i ,  z a ­
ję t y c h  p o ło w e m .  Z  n a jb l iż s z e j  z  n ic h ,  
z a b r a l iś m y  p i lo t a .  C o  p r a w d a ,  m ó w i ł  
j a k im ś  t r u d n y m ,  b a s k i j s k im  a k c e n ­
te m  t a k ,  ż e  n ie  s p o s ó b  g o  b y ło  z r o z u ­
m ie ć .

Z a  z a k r ę te m  r z e k a  r o z s z e r z y ła  s ię  
n a g le .  P o  le w e j  r ę c e  m ie l i ś m y  p r z e d  
s o b ą  s c h lu d n e  m ia s te c z k o  r y b a c k ie ,  z  
k w a d r a t o w y m  p la c e m  p o  ś r o d k u ,  o -  
t w a r t y m  o d  s t r o n y  r z e k i .  G d z ie n ie  -  
g d z ie ,  w id a ć  b y ło  g r u p k i  lu d z i ,  p r z y  -  
g lą d a ją c y c h  s ię  z  z a in te r e s o w a n ie m  
n a s z e j m o to r ó w c e ,  a  z w ła s z c z a  d z iw ­
n e j  b a n d e r z e ,  j a k ą  m ia ła  n a  r u f i e .

N a  s c h o d n i  p r z y w i t a ł  n a s  s ta r s z y  
p a n ,  u b r a n y  w  ż ó łt e  d r e l i c h y ,  j a k i e  
d a w n ie j  n a  c o d z ie ń  u ż y w a l i  n a  o k r ę  -  
ta c h  o f ic e r o w ie  f r a n c u s k ie j  m a r y n a r ­
k i .  N a  g ło w ie  m ia ł  c z a p k ę  z  o d z n a k a ­
m i  c a p i ta in e  d e  c o r v e t te .  T o w a r z y ­
s z y ły  m u  ze  d w a  t u z i n y  d z ie c i .  W y  -  
t ł u m a c z l i ś m y  m u ,  że  c e le m  n a s z e j 
w iz y t y  je s t  n a w ią z a n ie  łą c z n o ś c i  z 
p o ls k im i  je ń c a m i  i  ic h  u w o ln ie n ie .  
F r a n c u z  o b ie c a ł  p o m o c  w  z o r g a n iz o ­
w a n iu  s y g n a l iz a c j i ,  n a t o m ia s t  c o  d o  
je ń c p w ,  w  g r z e c z n e j  f o r m ie  o ś w ia d  -  
c z y i, ,  że  d e c y z ja  n a le ż y  c a łk o w ic ie  d o  
„ c o m m a n d a n t  c i v i ł ‘. k t ó r y  u r z ę d u je  
n a p r z e c iw ,  w  „ H o t e l  d e  F r a n c e * 1.

S k ie r o w a l iś m y  s ię  w ię c  w  tę  s t r o  -  
n ę , m i ja j ą c  n a p is y  d r o g o w e  i  u r z ę d o ­
w e  a f is z e ,  d r u k o w a n e  g o t y k ie m .

S a m o  b iu r o  b y ło  b r u d n e  i  n ie in t e  -  
re s u ja .e e . Ś r o d k o w ą  w  n im  p o z y c ję  
z a jm o w a ła  n ie m ie c k a ,  p o ło w a  c e n t r a ­
la  te le f o n ic z n a  o r a z  z a s i la ją c a  ja  b a ­

t e r ia  a k u m u la t o r ó w .  P e r s o n e l  b iu r a  
s k ła d a ł  s ię  z d w ó c h  c z ło n k ó w  m i l i c j i  
z  o p a s k a m i 'F F I  n a  r ę k a w a c h .  O b a .i 
w y g lą d a l i  n a  r e z o lu tn y c h  m ło d z ia ­
n ó w ,  p r z y  c z y m  fa n ta z ję  ic h  p o d k r e ­
ś la ł y  s z c z e g ó ln ie  ja s k r a w o  -  c z c r w o  - 
n e  k r a w a t y  i  r e w o lw e r y ,  n ie d b a le  
z w is a ją c e  u  b io d e r .  P r z y w i t a l i  3 ię  7 
n a m i ,  n ie  w y jm u ją c  p a p ie r o s ó w  z u s t 
N e  -z p r z e w o d n ik  b y ł  z te g o  p o w o d u  
w c a le  z a a m b a r a s o w a n y .  S t a r a ł  s ię  te ż

o d  r a z u  o d w r ó c ić  n a s z ą  u w a g ę ,  s p r o ­
w a d z a ją c  r o z m o w ę  *na  te m a t  ł a w ic y  

r y b ,  ja k a  u k a z a ła  s ię  n ie o c z e k iw a n ie  
w c z o r a j  z w ie c z o r a .

„ C o m m a n d a n t  c i v i l “  s p a ł  je s z c z e , 
a le  je d e n  ż  u r z ę d u ją c y c h  m i l i c j a n t ó w  
p o s z e d ł g o  o b u d z ić .  W  m ię d z v c z a s ie ;  
iz b a  z a p e łn i ła  s ię i  s z c z e ln ie  m ło d y m i  
lu d ź m i .  W  t ł u m ie ,  d u ż ą  je g o  c z ę ś ć  s ta  
n o w i ł y  k o b ie t y .  N a  w s z y s t k ic h  t w a  -  
r z a c h  m a lo w a ły  s ię  ja k ie ś  k w a ś n e  n a ­
s t r o je .  N ie  m o g l iś m y  ? ro z e z n a ć  s ię  w  
t e j  a tm o s fe rz e , ' z w ła s z c z a  p o  w c z o r a j ­
s z y c h  s e rd e c z n o ś c ia c h .

P o  d o b r e j  g o d z in ie  c z e k a n ia  d r z w i  
r o z w a r ł y  s ię  n,a o ś c ie ż , w y w a ż o n e  
g w a ł t o w n ie  k o la n e m  w c h o d z ą c e g o .  
N a  p r o g u  u k a z a ła  s io  s y lw e t k a  b a r  -  
c z y s te g o ,  m ło d e g o  m ę ż c z y z n y ,  s t a r a n ­
n ie  u b r a n e g o ,  o  r y s a c h
t w a r z y .  W i t a ją c  S ię  z  c z ło n k a m i  m i l i ­
c j i ,  p o d a w a ł  im  je d n o c z e ś n ie  o b ie  
d ło n ie  d o  u ś c iś n ię c ia .  W r e s z c ie  z a u  -  
w a ż y w s z y  d o w ó d c ę  n a s z e g o  d e s a n tu ,  
r z u c i ł  w  p r z e s t r z e ń  p y ta n ie :

—  S p r e c h e n  S ie  d e u ts c h ,  L e u t e -  
n a n t?

O t r z y m a ł  n a  to  o d p o w ie d ź  w  n a j  -  
c z y s ts z y m  p a r y s k im  d ia le c k ie  w r a z  z  
u w a g ą ,  że  p r z y je m n ie j  n a m  b ę d z ie  z  
n im  r o z m a w ia ć  w  je g o  w ła s n y m  j ę -

R O Z M O W A  Z P IS A R Z A M I  
JUGOSŁOW IAŃSKIM I

W czasie swego pobytu w Warszawie pisarze jugosłowiańscy złożyli w i­
zytę ministrowi Kultury i Sztuki Dybowskiemu. Pośrodku siedzą: Kalcb 

i Klemenczicz, na prawo od nich minister Dybowski.

(D okończenie ze str. 5)

M
a m  t a k i e  w r a ż e n i e ,  j a k b y m  

s i ę  s t a ł a  P o l k ą  —  m ó w i  
D e s a ń k a  M a k s y m o w i c z .  

S ł o w a  p ł y n ą  s z y b k o ,  p r z e p l a t a n e  
c z a s a m i  j a k i m ś  p o l s k i m  w y r a ż e ­
n i e m .  C z a r n e  o c z y  b ł y s z c z ą  ż y ­
w o ś c i ą  i w e s o ł o ś c i ą .  —  I j e s z c z e  
p o w i e m  —  t a k  m i  s i ę  w y d a j e ,  j a k  
b y m  p r z e ż y ł a  t u '  n i e  m i e s i ą c ,  a  
1 0  l a t .  C h y b a  n a w e t  w i ę c e j .  B o  

n a  p r z y k ł a d  o g r o m n e  w r a ż e n i e  
z r o b i ł  n a  m n i e  B i s k u p i n  i ś w i e t n e  
p r o w a d z o n e  t a m  p r a c e  w y k o p a l i ­
s k o w e ,  Z d a w a ł o  m i  s i ę ,  ż e  p r z e  
n o s z ę  s i ę  w  t a m t ą  e p o k ę  i p r ó ­
b o w a ł a m  w y o b r a z i ć  s o b i e ,  j a c y  
b y '. i  t a m c i  l u d z i e ,  j a k  ż y i i ,  c o  
c z u l i ,  Q z y  t a k  s a m o  j a k  m y . i .

—  P r z e z  c a ł y  c z a s  p o b y t u  u 
w a s ,  c z u l i ś m y  s i ę  j a k  u  s i e b i e .  
B y l i ś m y  n a  W y b r z e ż u ,  n a  Ś l ą s k u ,  
r o z m a w i a l i ś m y  z  u c z o n y m i . . .  l i t e  
r a t a m i  i r o b o t n i k a m i  —  w s z ę d z i e  
s p o t k a l i ś m y  s i ę  z  n a j s e r d e c z n i e j ­
s z y m  p r z y j ę c i e m ,  w s z ę d z i e  u j r z ę  
l i ś m y  t o  s a m o  c o  u  n a s :  w o l ę  
z w y c i ę s t w a  w  w a l c e  o  s z c z ę ś c i e  
i d o b r o b y t  n a r o d u .

J
a k o  k o b i e t a  '  t a k ż e  d u m n a  

j e s t e m  z  t e g o ,  ż e  p o z n a ­
ł a m  w a s z e  k o b i e t y ,  ż e  o n e  

t a n  s a m o  j a k  u  n a s ,  p r z e c i e r p i a ­
w s z y  w i e l e  w  c z a s i e  w o j n y ,  z a j ­
m u j ą  d z i ś  p o c z e s n e  m i e j s c e  w  ż y  
c i u  p o l i t y c z n y m ,  g o s p o d a r c z y m  i 
k u l t u r a l n y m '  k r a j u .

z y k u ,  p o  f r a n c u s k u .  W y ja ś n i l iś m y  
p r z y  t y m  c e l n a s z e g o  p r z y ja z d u .

—  T u  n ie  m a  je ń c ó w  p o ls k ic h !  —  
p r z e r w a ł .

—  W ię c  g d z ie  są ̂ P o la c y ?  —  p a d ło  
z k o le i  n a s z e  p y ta n ie .

—  W c z o r a j  s a m i o ś w ia d c z y l i ,  że  
c h c ą  w s tą p ić  d o  m i l i c j i .  O d  d w u d z ie ­
s tu  c z te r e c h  g o d z in  są  c z ło n k a m i  F o r -  
ces  F r a n c a is e s  d e  T ln t e r ie u r .  I  h o n o ­
r o w y m i  o b y w a t e la m i  w a lc z ą c e j  R e  -  
p u b l i k i .

N ie  u s t ą p i l i ś m y  j e d n a k . i  z a ż ą d a l iś ­
m y  z o b a c z e n ia  s ię  z  n a s z y m i  r o d a k a ­
m i .  N a s t ą p i ła  c h w i la  w a h a n ia ,  w r e s z ­
c ie  k r ó t k i e :

—  D ‘a c c o r d !
P o  k w a d r a n s ie  w p r o w a d z o n o  d o  

p o k o ju  k i l k u  o b d a r t y c h  b ie d a k ó w ,  w  
p o s t r z ę p io n y c h  s p o d n ia c h  i  b r u d n y c h  
k o s z u la c h .  J e d e n  z  n ic h  m i a ł  n a  s o b ie  
co ś , c o  p r z y p o m in a ło  k u r t k ę .  N a jw ię ­
c e j m ó w i ł y  ic h  o b l ic z a :  —  b y ły  n ie z a - ’ 
p r z e c z a ln ie  p o ls k ie .  • Z a p y t a l iś m y  k o  -  
m e n d a n ta ,  c z y  p o z w o l i  n a m  p o r o z  -  
m a w ia ć  z  r o d a k a m i  p o  p o ls k u .  P r z y  -  
t a k n ą ł ,  n ie  o d r y w a ją c  w z r o k u  o d  s z y b  
o k ie n n y c h .  W  d a l i ,  z a  n im i , '  w id n ia ła  

n a  h o r y z o n c ie  s y lw e t k a  p o ls k ie g o  
k o n t r t o r p e d o w c a .  Z  n ę d z n e j  iz b y ,  w i ­
d z ia n a  p o p r z e z  c ia s n ą  f u t r y n ę  o k ie n ­
n ą ,  s p r a w ia ła  w r a ż e n ie  p o tę g i  i  s i ły .

—  O g r o m n i e ,  d u ż o  w y n i e ś l i ­
ś m y  z  n a s z y c h  s p o t k a ń  i r o z m ó w  
z  k o l e g a m i  p o  p i ó r z e .  Z n a m y  d o  
b r z e  w a s z ą  l i t e r a t u r ę  k l a s y c z n ą .  
T ł u m a c z e n i a  M i c k i e w i c z a ,  S i e n ­
k i e w i c z a  i i n n y c h  p o l s k i c h  k l a s y ­
k ó w  s ą  u  n a s  b a r d z o  p o p u l a r n e .  
M n i e j  z n a m y  l i t e r a t u r ę  w s p ó ł ­
c z e s n ą .  T e r a z  m a m y  n a d z i e j ę ,  ż e ,  
o d r o b i m y  z a l e g ł o ś c i .  N a j w a ż n i e j  
s z e  j e s t ,  b y  j a k  n a j l e p i e j  p o z n a ć '  
w z a j e m n i e  j ę z y k .  l e ­

k t o r a t y  p o l s k i e g o  —  a  t e  t o  w s z y  
s t k o  m a ł o .  C ó ż  —  w ł a ś c i w i e  z a ­
c z y n a m y  d o p i e r o  z a c i e ś n i a ć  n a s z e  
s t o s u n k i  k u l t u r a l n e . . . ,

N
i e w ą t p l i w i e  —  z a c z y n a m y .  

P o  p o b y c i e  k i l k u  p o l s k i c h  
l i t e r a t ó w  w  J u g o s ł a w i i  o -  

b . e c n a  w i z y t a  p i ę c i u  p r z e d s t a w i ­
c i e l i  s z t u k i  j l i t e r a t u r y  j u g o s ł o ­
w i a ń s k i e j  w  P o l s c e  j e s t  d r u g i m  
p o w a ż n y m  k r o k i e m  n a p r z ó d  w  

- d z i e d z i n i e  w s p ó ł p r a c y  k u l t u r a l n e j  
o b u  k r a j ó w . '  N a j w a ż n i e j s z e  j e s t  
j e d n a k  p r z e d e  w s z y s t k i m  t o ,  ż e  
d a l e k o  o d b i e g ł a  o n a  c d  z d a w k o ­
w y c h ,  k u l t u r a l n y c h  o d w i e d z i n .  
N a j w a ż n i e j s z a  j e s t  t a  p r a w d a ,  
o  'k t ó r e j  z  t a k i m  z a p a ł e m  p o w i e -  
w i e d z i a ł a  D e s a ń k a  M a k s i m o  

w i e ź :  o n i  p o b y t  s w ó j  w  P o l s c e  
p r z e ż y l i .  Ś w i a d c z y  t o  o  m o c n y c h  
i t r w a ł y c h  p o d s t a w a c h  w z a j e m n e  
g o  z r o z u m i e n i a  i p r z y j a ź n i . .  A  n ;  
t y m  ł a t w o  j e s t  b u d o w a ć  p o t r z e b  
n ą ,  o w o c n ą  w s p ó ł p r a c ę .

L. Z.

P o w ie d z ie l iś m y  k r ó t k o ,  p o  p r o s t u ,  
że  p r z y je c h a l iś m y  ic h  z a b ra ć .  J e ż e l i  
z e c h c ą , je s z c z e  d z iś  w ie c z o r e m  b ę d ą  w  
A n g l i i ,  a z a  d w a ,  l u b  t r z y  d n i  —  w  
p o ls k im  m u n d u r z e  i  n a  f r o n c ie  r a z e m  
z  p o ls k ą  a r m ią .  A lb o ,  j a k  m y  —  n a  
o k r ę ta c h .  C o  w o lą ,  b o  P o ls k a  w a lc z y  
n a d a l. . .

W  m ia r ę ,  j a k  m ó w i l iś m y ,  s ło w a  
p r z y c h o d z i ły  n a m  z  ro s n ą c ą  t r u d n o ś  -  
c ią .  W  k o ń c u ,  j u ż  t y l k o  z a p y ta l iś m y ,  
c z y  w o lą  p o z o s ta ć , c z y  p o ja d a  z  n a m i.  
W  c is z ę  s a l i  p a d ły  k o le jn e  o d p o w ie  -  
d z i,  k r ó t k i e ,  n a w p e ł  s z e p ta n e , j a k  s ło  
w a  m o d l i t w y .

F r a n c u z o w i  n ie  t r z e b a  i c h  b y ło  t ł u ­
m a c z y ć .  A ż  n a d to  w y r a ź n ie  r o z u m ia ł  
d r ż e n ie  g ło s u , t y c h  b ie d a k ó w  i  ł z y  w  
ic h  o c z a c h . „ W ię c  d o b rz e * *  —  z a z n a  -  
c z y ł  —  u s tą p i.  T y l k o  m u s i  m ie ć  d o  -  
w ó d  n a  p iś m ie .  O d d a  P o la k ó w ,  a le  z a  
p o k w i t o w a n ie m ,  b o  c h c e  b y ć  k r y t y  
w o b e c  s w o ic h  w ła d z .

N a m ,  p o d p is y  b y ł y  z u p e łn ie  o b o ję t ­
n e . S a m e m u  c z o r t o w i  b y l i b y ś m y  p o ­
k w i t o w a l i ,  b y le  t y l k o  u r a t o w a ć  t y c h  
k i l k u  w s p ó łb r a c i .

N a  s p a k o w a n ie  b a g a ż u  n ie  s t r a c i  -  
l i ś m y  w ie le  c z a s u , b o  te ż  w ła ś c iw ie  
n a s i  P o la c y  n ie  m i e l i  n ic  d o  z a b r a n ia .  
D o s ło w n ie  n ic .  W  d r o d z e  n a  o k r ę t  p o ­
w ie d z ie l i  n a m ,  że  s ię  p r z y z w y c z a i l i ,  
d o  F r a n c u z ó w .  Z a  d n ia ,  p o z w a la n o  im  
n o r m a ln ie  o d p o c z y w a ć .  N o c e  n a lo -»  
m ia s t  s p ę d z a l i  w  „ te r e n ie * * ,  *n a  u ta r c z  
k a c h  z  N ie m c a m i.  N a jc z ę ś c ie j  z a s ta ­
w i a l i  n a  n ic h  z a s a d z k i  p r z y d r o ż n e ,  
p o d  la s e m .  N ie k ie d y  d o k o n y w a l i  w y ­
p a d ó w  n a  s k ła d y ,  p o m n ie js z e  b a r a k i  
ż o łn ie r s k ie ,  l u b  b a t e r ie  d z ia ł .  N ie  
c h w a lą c  s ię , s a m i w z ię l i  w ię c e j  j e ń ­
c ó w  d o  n ie w o l i ,  n iż  c a ły  o d d z ia ł  f r a n ­
c u s k i.  J a k  t a m  t e r a z  F r a n c u z i  o p ę  -  
d z ą  s ię  N ie m c o m  b e z  n ic h ,  B ó g  je d e n  
w ie !  S z c z e g ó ln ie  b o le ś n ie  —  t w i e r ­
d z i l i  —  d a  im  s ię  w e  z n a k i  b r a k  A n t ­
k a ,  k t ó r y  f e ld f e b le m  w  w o js k u  n ie  -  
m ie c k im  b y ł ,  a  p o te m  p r z e w o d z i ł  
w s z y s t k im  w y p r a w o m .  W  is to c ie ,  b y ł  
to  z u c h  c h ło p a k .  W  t e j  c h w i l i ,  n a j  -  
w ię k s z y m  je g o  p r a g n ie n ie m  b y ło  n o ­
w e  p a r a b e l lu m .  D a w n e ,  k t ó r y m  j u ż  
c h y b a  ze  d w a  t u z i n y  n ie m ia s z k ó w  n a  
d r u g i  ś w ia t  w y s ła ł ,  r o z b i ł  m u  p o c is k  
k a r a b in o w y  p o d c z a s  o s ta tn ie g o  p a  -  
t r o lu .  Z r e s z tą  p o s t r z e la l i  te ż  A n t k o w i  
N ie m c y  p r z y  t e j  o k a z j i  o b ie  d ło n ie .  
P o c z ą tk o w o  n i c  s o b ie  z  te g o  n ie  r o b i ł ,  
a le  te r a z  s k a r ż y ł  s ię :  —  z a c z ę ło  g o  
p ie c  n a  d o b r e .  G d y  p r z y b y l i ś m y  n a  o -  
k r ę t ,  o k a z a ło  s ię ,  ż e  k o ś c i  je g o  d ło n i  
z r o s ły  s ię  k r z y w o  i  że  t r z e b a  je  p o ­
n o w n ie  ła m a ć .

B y ła  to  je d n a k  d r o b n a  k r o p la  s m u t  
k u  w  m o r z u  r a d o ś c i .  M a r y n a r z e  o to ­
c z y l i  p r z y b y ły c h  k o łe m .  K a ż d y  c h c ia ł  
z n i m i  p o g a w ę d z ić  i  d o w ie d z ie ć  s ię  
k ie d y  o s ta tn i  r a z  b y l i  w  P o ls c e .  P r z e ­
d e  w s z y s t k im  m u s ie l iś m y  ic h  n a k a r  -  
m ić ,  g d y ż  F F I  ż y w i ł o  ic h  k ie p s k o .  Z  
r e g u ły ,  n a  lą d z ie  o t r z y m y w a l i  p o ż y  -  
w ie n ie  r a z  d z ie n n ie  i  t o  p r z e w a ż n ie  
w  p o s ta c i  z u p y .

S c h o d z ą c  d o  m e s y ,  d o w ie d z ie l iś m y  
s ię , że  w  W a r s z a w ie  w y b u c h ło  p o w  -  
s ta n ie .  O to  d n ia  te g o  s to l ic a  p o r w a ła  
za  b r o ń .  P o w s ta ń c y  z a w ła d n ę l i  z n a c z ­
n ą  c z ę ś c ią  m ia s ta .  R a d io s ta c ja  je s t  w  
ic h  r ę k p .  B ó j  o  d a ls z e  d z ie ln ic e  
t r w a .  W  s a m e j W a r s z a w ie  s ły c h a ć  
o d g ło s  w a l k  n a  p r a w y m  b r z e g u  W i ­
s ły .  W o js k a  s o w ie c k ie  w r a z  z  d y w i  -  
z ja m i  p o ls k im i  d o c h o d z ą  d o  P r a g i . . .

W  m e s ie , n a  g r o d z i ,  w is ia ła  o lb r z y ­
m ia  m a p a  E u r o p y .  N a  n ie j  c h o r ą g ie w  
k a m i  w y t y c z o n o  l i n i e  f r o n t ó w .  B y ło  
ic h  k i l k a .  N a  k a ż d y m  z  n ic h  w id n ia ­
ła  b ia ło  -  c z e r w o n a  f la g a .  Z a t k n ię t o  
j ą  i  n a d  W ło c h a m i ,  i  w y ż e j ,  n a d  N o r ­
m a n d ią ,  i  n a  w s c h ó d  o d  W is ły ,  i  t u  -  
t a j ,  w  B is k a js k ie j  z a to c e . A  ile ż ,  b y ło  
t a k i c h  f r o n t ó w ,  o  k t ó r y c h  n i k t  n ic  
n ic  w ie d z ia ł ,  j a k  o  t y c h  P o la k a c h  z  
A u d ie r n e !  W o jn a ,  k t ó r a  s ię  z a c z ę ła  o  
P o ls k ę ,  t r w a ła  o  N ią  w  is to c ie  n a  
w s z y s tk ic h  f r o n ta c h .  S z l iś m y  k u  N ie j  
ze  w s z y s t k ic h  k i e r u n k ó w  i  r ó ż n y m i  
d r o g a m i.  A  p r z y  t y m  s z l iś m y  t a k ,  j a k  
n a s  n a  to  b y ło  s ta ć  —  p o ś w ię c a ją c  
w s z y s tk o .  P a t r z ą c  n a  m a p ę ,  w id z ie  -  
l iś m y ,  z  c a ły m  p r z e k o n a n ie m ,  ż p  n a ­
r ó d ,  k t ó r y  m a  ta k ą  w o lę  ż y c ia  i  w o l ­
n o ś ć  —  n ie  m o ż e  z g in ą ć .

A  te r a z  o to  w  s a m y m  ś r o d k u  P o l ­
s k i ,  n a d  W a r s z a w ą ,  z a t k n ę l iś m y  w  
t y m  d n iu  p a m ię tn y m  n o w ą  { la g ę .  
S e rc e  r o z s a d z a ła  n a m  d u m a ,  że  to  
m ia s to  p r z e ś la d o w a n e  i  p r z e z  p ię ć  l a t  
n is z c z o n e , ż y je  p rz e c ie ż  i  z n o w u  w a l -  

\  c z y . W  c h w i l i ,  g d y  w y s ta w io n e  m i l i o ­
n o w y m  w y s i ł k i e m  a r m ie  s p r z y m ie ­
rz o n e . r u s z a ją  p o  . la t a c h  d o  d e c y d u ją ­
c e g o  b o ju  —  W a r s z a w a ,  s to l ic a  P o l ­
s k i ,  p o w s ta je  z p o d z ie m i,  b y  b ić  s ię  o 
w ła s n ą  i  c u d z ą  w o ln o ś ć .
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W  M U Z E U M  N A R O D O W Y M

P o k a z  g r a f i k i  z o r g a n iz o w a n y  p rz e z  
B r i t s h  C o u n c i l  i  M u z e u m  N a r o d o w e ,  
o b e jm u je  127 p r a c  z  z a s a d n ic z y c h  
t e c h n ik  g r a f ic z n y c h .  P o n ie w a ż  je s t  t o  
•—  w  c ią g u  o s ta tn ie g o  r o k u  —  t r z e c ia  
w y s ta w a ,  p o ś w ię c o n a  W ,  B r y t a n i i ,  (p o  
R A F - i e  i  T a tę  -  G a l le r y ) ,  p r z e w o d n i ­
c z ą c y  B r i t i s h  C o u n c i l ,  d z ię k u ją c  R z ą ­
d o w i ,  d y r e k c j i  M u z e u m  i  s p o łe c z e ń  -  
s t w u  z a  z a in te r e s o w a n ie ,  z a z n a c z y ł,  
ż e  B r y t y j c z y c y  p r z e k o n a l i  s ię  r a z  
je s z c z e  o  ż y c z l iw o ś c i  i  s p r z y ja ją c e j  
a tm o s fe r z e ,  j a k a  o ta c z a  w  P o ls c e  
w s z e lk ie  p o c z y n a n ia  w  d z ie d z in ie  
w s p ó łp r a c y  i  w y m ia n y  k u l t u r a l n e j .

W y s ta w a  i n f o r m u je  z g r u b s z a  o  o -  
s ią g n ię c ia c h  g r a f i k i  b r y t y j s k i e j  w  c ią  
g u  o s ta tn ie g o  5 0 - le c ia ;  o g r o m n y  to  o -  
k fe s ,  j e ś l i  z w a ż y ć ,  i l e  p r ą d ó w  a r t y  -  
s ty c z n y c h  p r z e w in ę ło  s ię  w  t y m  c z a ­
s ie  p o p r z e z  s z t u k i  p la s ty c z n e  ś w ia ta .  
G r a f i k a  B r y t y j s k a  w y k a z u je  w p r a w  -  
d z ie  o w e  w a h a n ia ,  le c z  w ła ś c iw ie  
t k w i  k o r z e n ia m i  w  X I X  w ie k u .  W  o d  
p o w ie d z i  n a  g ło s y  u ty s k u ją c e ,  ż e  n a  
w y s t a w ie  „ d z ie je  s ię “  m a ło  n o w e g o ,  
m o ż n a b y  s ię  z a s ta n o w ić ,  c z y  m a m y  
p r a w o  g a n ić  B r y t y c z y k ó w ,  i ż  w o lą  
fe r m e n t o w a ć  s o b ie  d o w o l i  w  c is z y  
s w y c h  p r a c o w n i ,  n a m  z a ś  p o k a z y w a ć  
r z e c z y  t a k  d o j r z a łe ,  że  k a ż d a  ic h  w y ­
s ta w a  je s t  „ w y s t a ła " ,  k la r o w n a  i  —  
w  p e w n y m  s e n s ie  —  r e t r o s p e k t y w n a .

G r a f i k a  d a je  —  w o b e c  b o g a c tw a  
s w y c h  t e c h n ik  —  w s z e lk ą  s w o b o d ę  
w y p o w ie d z i  a r t y s t y c z n e j ;  z a d a n ia  j e j  
p o jm o w a n e  są  r ó ż n ie ,  o  c z y m  w ie le  
s ię  o s ta tn io  p is a ło .  I l u s t r a c ja  —  a 
w ię c  g r a f i k a  u ż y t k o w a  —  n ie  m o ż e  
o c z y w iś c ie  u n ik a ć  t e m a tu ;  t o  s a m o ,—  
z  b a r d z o  n ie l i c z n y m i  w y ją t k a m i  —  
d a  s ię  p o w ie d z ie ć  o  d o t y c h c z a s o w e j  
g r a f ic e  w  o g ó le . S z tu k a  b r y t y j s k a  
je s t  w y b i t n i e  te m a ty c z n a ,  —  u ję c ie  
za ś  te m a tu  p r z e z  l w i ą  c z ę ś ć  o b e c n y c h  
w y s ta w c ó w  —  w y b i t n i e  r e a l is t y c z n e .

M im o  to  w y s t a w a  n ie  j e s t  n u d n a ;  
s p r a w ia  t e n  e n d  p r z e d e "  w s z y s t k im  
p o w s z e c h n a  ( je s t  1 2 0 -u  w y s ta w c ó w ! )  
r z e te ln o ś ć  w y s i ł k u  a r t y s t y c z n e g o ,  o -  
r a z  d o s k o n a łe  o p a n o w a n ie  r z e m io s ła ,  
w y n a g r a d z a ją c e  z b y tn ią  m ie js c a m i  
p o w ś c ią g l iw o ś ć .  N a jb a r d z ie j  k o n s e r ­
w a t y w n ie  t r a k t o w a n e  są  c h y b a  s tu d ia  
p o r t r e t o w e ,  w y k o n y w a n e  p r z e w a ż n ie  
z  f o t o g r a f ic z n ą  d o k ła d n o ś c ią .  D o b r a  
je s t  w  t e j  d z ie d z in ie  m ię d z y  i n n y m i  
„ M a s k a "  B a l ia  ( je d y n e g o  w y s ta w c y ,  
k t ó r y  n ie  s k o ń c z y ł  l a t  3 0 -u ) ,  „ P a t r i  -  
c ia “  T a y lo r a ,  p o r t r e t  S o m m e r s e ta  
M a n g h a m a ,  —  a k w a f o r t a  A n d r e w a  
„ C z y ta n ie  l i s t ó w  P a n i  C a r l y l e "  D o d -  
d a , o d z n a c z a ją c e  s ię  d o s k o n a ły m  r y ­
s u n k ie m .  T a k ż e  k o m p o z y c je  i  s tu d ia  
p o r t r e t o w e  a n im a l i s t ó w  są  p r z e w a ż  -  
n ie  w n i k l iw e  i  z n a c z n ie  ś m ie ls z e  o d  
in n y c h .  „ D z i k i "  O r o v id a  „ J o ie  d e  
v i v r e “  O s b o m e ‘a , t o  d o s k o n a łe  p r a c e  
łą c z ą c e  z n a w s tw o  te m a tu  z  d u ż ą  d e ­
k o r a c y jn o ś c ią  i  p o c z u c ie m  h u m o r u .  
D z iw n e ,  że  p r z y  n ie w ą t p l iw y m  w y  -  
c z u c iu  z w ie r z a k a ,  m a ło  m ie js c a  z a j  -  
m u je  w  t y c h  p r a c a c h  p ie s ,  t e m a t  
w d z ię c z n y  i  n ie w y c z e r p a n y ,  c h o ć  
s z tu k a  b r y t y j s k a  m a  p o d  t y m  w z g lę ­
d e m  d u ż e  t r a d y c je .  N a j l i c z n ie j  r e p r e ­
z e n to w a n y  je s t  p e jz a ż ,  u lu b io n a  d z ie ­
d z in a  B r y t y j c z y k ó w .  O g r o m n ą  p r z e ­
w a g ę  l ic z e b n ą  o s ią g a  t u  p e jz a ż  p o z a  —  
m ie js k i  ( z n a k o m i ta  „ T r a t w a "  —  
m e z z o t in t a  S h o r t a ,  s u b te ln e  r y s u n e c z

—  P a n ie  J ó z e f ie ,  c z y  p a n  m y ś la ł  
k ie d y  p o w a ż n ie  o  m a łż e ń s tw ie ?

—  M y ś la łe m .
—  A  d la c z e g o  p a n  s ię  d o tą d  n ie  

o ż e n i ł?
—  W ła ś n ie  d la te g o ,  że  m y ś la łe m .
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k i  ( o w e r n a ,  d w ie  ś m ia łe  a k w a f o r t y  
G r o s s a )  —  S ą  je d n a k ,  c h o ć  n ie l ic z n e ,  
m o t y w y  m ie js k ie  i  p r z e m y s ło w e  ( „ H u  
t a “  P o t te r a ,  d o b r a  k o m p o z y c ja  „ S o ­
b o t n i  w ie c z ó r "  S m i th a ) .  W  k o m p o z y ­
c j i  f i g u r a l n e j  z n a jd u je  g d z ie  n ie g d z ie  
o d b ic ie  o k r e s  o s ta tn ie j  w o jn y  c o  p r a w ­
d a  b a r d z o  n ie ś m ia ło .  C o  za ś  d o  a k c e n  
t ó w  s p o łe c z n y c h  —  m a m y  p rz e d e  
w s z y s t k im  p e łn e  te m p e r a m e n tu  k o m  
p o z y c je  B r a n g w y n a ,  a r t y s t y  u r o d z o ­
n e g o  w  r .  1867, o r a z  —  w  in n y m  r o ­
d z a ju  —  „ P ł y w a l n i ę "  R a v i l l i o n s a .  W  
d z ia le  g r a f i k i  b a r w n e j  m n ie j  j e s t  n a  
o g ó l r e a l i z m u ,  n iż  w  in n y c h ,  je d n a k  
s a m o d z ie ln e  z a ło ż e n ia  k o lo r y s ty c z n e

L. Underwood: Charro spotyka Charra. 
Drzeworyt barwny {$

Nowe
Janusz Meissner — Skrzydła nad 

A r k t y k i e m .  W s p a n ia ła  i  b a r w n a  p r z y ­
g o d a , w ie l k ie  n a p ię c ie  d r a m a ty c z n e ,  
ż y w e  o p is y  A r k t y k u  „ z  l o t u  p t a k a "  —  
s k ła d a ją  s ię  n a  c a ło ś ć  t e j  k s ią ż k i .  B o ­
h a t e r z y  j e j  b io r ą  ż y w y  u d z ia ł  w  a k ­
c j i ,  to c z ą c e j s ię  w ś r ó d  n ie u s ta n n y c h  
n ie b e z p ie c z e ń s tw  i  w a l k  z  ż y w io ła m i  
—  z  m r o z e m ,  lo d e m ,  ś n ie g ie m ,  m o ­
r z e m  i  p o w ie t r z e m .  S t r .  2 3 1 . W y d a w ­
n ic t w o  „ A w i r "  K a t o w ic e  1947  r .

Józef Ignacy Kraszewski — Hrabia 
C o s te l —  p o w ie ś ć  w  2 - c h  to m a c h ,  s t r .  
238 +  220, S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a  
„ C z y t e ln i k " .

W . S u p iń s k i  —  O d  W e s te r p la t te  
d o  H i r o s z im y .  —  K s ią ż k a  o  d r u g ie j  
w o jn ie  ś w ia to w e j ,  w y d a n a  p r z e z  
W y d a w n ic t w o  Z a c h o d n ie  w  P o z n a ­
n iu  o m a w ia ,  a n a l iz u je  i  o c e n ia  w y -

K Ą C IK  J Ę Z Y K O W Y

N I Ż  I
Zdarzyło mi się napotkać w dru­

ku _ nie w gazecie, ale niestety w
książce — takie zdanie: „Gołąb jest 
większy jak wróbel". Zastanowi­
łem się nad nim i uprzytomniłem 
sobie, że w rzeczy samej często do­
puszczamy się tego rodzaju błędu 
w składzie zdań porównawczych: 
mylimy spójnik „niż" ze spójnikiem 
„jak". „On jest lepszy jak ty" — 
można takie zdanie nieraz usłyszeć.

A jak powinno być poprawnie? 
Powinno być: Gołąb jest większy 
niż wróbel; on jest lepszy niż ty. 
Albo: gołąb jest większy od wró­
bla; on jest lepszy od ciebie.

Możemy sobie, jeśli wola, zapa­
miętać prawidło: spójnika „jak" 
używamy przy zestawieniu przed­
miotów, których właściwości są 
jednakowe, równe, a więc: ciężki 
jak ołów, lekki jak piórko, zły jak 
szerszeń, dobry jak anioł, ponury 
jak noc etc.

Spójnikiem „niż" posługujemy 
się wówczas, gdy właściwości są 
niejednakowe, gdy zestawiamy 
przedmioty, z których jeden posia­
da pewne właściwości w stopniu 
wyższym niż inny; powiemy tedy; 
gołąb jest większy niż wróbel, oj­
ciec jest starszy niż matka, gruszka 
jest elodsza niż jabłko, Warszawa

w ła ś c iw ie  n ie  i s t n ie ją .  K o lo r  j e s t  p o d ­
p o r z ą d k o w a n y  t e m a t o w i  i  f o r m ie .

W y s ta w io n e  w y d a w n ic t w a  i l u s t r o ­
w a n e  p o c h o d z ą  z  o s ta tn ie g o  d w u d z ie ­
s to le c ia ;  d w ie  k s ią ż k i  —  n a w e t  z  l a t  
w o jn y .  M ó w ią c  ję z y k ie m  w y d a w c ó w  
—  „ z r o b io n e "  są  p r z e ś l ic z n ie .

W  s ta r a n n ie  o p r a c o w a n y m  i  ła d r i ie  
w y d a n y m  k a ta jo g u  t r a f n i e  s c h a r a k  -  
t e r y z o w a ł  tw ó r c z o ś ć  A n g l i k ó w  p . L a -  
v e r .  I s t o t n ie  —  o g ó ln e  w r a ż e n ie  z  t e j  
w y s t a w y  —  to  k r z e p ią c a  a tm o s fe r a  
s u m ie n n e j  i  w y t r w a ł e j  p r a c y  w  p o ­
g o d z ie  d u c h a  i  s k u p ie n iu .

A. Z. L.

F. Dodd: Cny tanie listów pani Carlyle 
Sucha igła

k s ią ż k i
darzenia tej wojny z punkku wi­
dzenia polskiej racji stanu. Daje 
w niej autor wprawdzie ogromny 
materiał, ale umiejętnie i propor­
cjonalnie rozłożony odpowiednio 
do wagi zagadnień.

Liczne fotografie dotyczące wy­
darzeń i osób kierujących zmaga­
niami w czasie wojny, sprawiają, 
że lektura książki utrwala się w 
pamięci czytelnika. Pomysłową okład 
kę projektował, artysta malarz A. Kra 
kowski, str. 180. Wydawnictwo Za-

- chodnie Poznań.
Jan W. Czarnowski — Elektryfika­

cja wsi w Polsce.
Zagadnienia gospodarcze i technicz­

n e . S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a  „ K s ią ż ­

k a " .  S t r .  204.

J A K
jest bardziej zniszezona niż Poznań 
itp.

Przy okazji jeszcze parę pospoli­
tych błędów językowych. Mówimy 
lieraz: stawiać wniosek, postawić 
wniosek pod głosowanie, postawić 
wniosek pod dyskusję. Możemy po 
polsku: wystąpić z wnioskiem, wy­
sunąć wniosek, poddać wniosek pod 
głosowanie, podać wniosek »pod dys 
kusję.

Słyszymy zwrot: rozchodzi się o 
coś — słyszymy go nie tylko u bo­
haterów Wiecha, ale w ustach lu­
dzi inteligentnych. Poprawiajmy 
ich: chodzi o coś, idzie o coś.

Mówią ludzie: ubrać płaszcz,
ubrać suknię. Trzeba mówić: ubrać 
się w coś — ubrał się w płaszcz, 
ubrała się w suknię. Albof nałożył 
płaszcz, włożyła suknię, wdział 
płaszcz, wdziała suknię — choć to 
ostatnie zwroty są już być może 
przestarzałe.

Powiadamy: stawiać wymagania. 
Lepiej będzie po polsku: czynić wy 
magania lub krótko: wymagać. Po 
wiedzmy tedy: nie wymagajmy od 
siebie absolutnej znajomości pol­
szczyzny, jednakże starajmy się mó 
wić możliwie poprawnie i pięknie.

Bakałarz

I L J A  E R E N B U R G  w r a z  z l i t e r a t a m i  
r a d z ie c k im i  i  j u g o s ło w ia ń s k im i  w  
s w e j  p o d r ó ż y  p o  P o ls c e  o d w ie d z i ł  
r ó w n ie ż  Ł ó d ź .  J e d n y m  z  p u n k t ó w  
p r o g r a m u  ic h  p o b y t u  t u t a j  b y ła  
„ c z a r n a  k a w a "  w  s a l i  m a l in o w e j  
G r a n d - H o te lu .  P r z y ję c ie  w y p a d ło  e -  
le g a n c k o .  G o s p o d a r z a m i b y l i  l i t e r a ­
c i  łó d z c y .  W id z ia ło  s ię  p r z e d s ta w i- ,  
c i e l i  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a .  W y g ło s z o  
n o  k i l k a  p r z e m ó w ie ń .  T o c z y ły  s ię  
d y s k u s je  to w a r z y s k ie .  E r e n b u r g  m ó ­
w i ł  o w r a ż e n ia c h ,  j a k i e  o d e b r a ł  w  
P o ls c e . P o te m  g a w ę d z i ło  s ię  o  l i t e ­
r a t u r z e  i  j e j  z a d a n ia c h ,  c z y l i  d o t k n ie  
to  te m a tu ,  b a r d z o  d z iś  u  n a s  a k t u ­
a ln e g o ,  n a  k t ó r y  . n ie d a w n o  n a m ię t ­
n ie  r o z p r a w ia ł  K o t t  z  Ż ó łk ie w s k im .  
K to ś  w s p o m n ia ł  P r o u s ta ,  j a k o  z ły  
p r z y k ła d  p is a r z a ,  k t ó r y  s ię  o d o s o b n i ł  
o d  ż y c ia ,  z e r w a ł  z  r z e c z y w is to ś c ią  i  
z a m k n ą ł  s ię  w  s w e j  s p le n d id  is o la -  
t io n ',  w  c z te r e c h  ś c ia n a c h  s w e g o  g a ­
b in e tu .  T o  n ie  b y ł  p is a r z  d e m o k r a ­
t y c z n y !  E r e n b u r g  z  u ś m ie c h e m  p r o ­
te s to w a ł.  P a r d o n ,  m e s d a m e s  e t  m o n -  
s ie u r s  —  m ó w i ł  m n ie j  w ię c e j  w  te  
s ło w a :  —  to  b y ł  w i e l k i  -p is a rz .  C o  
s ię  t y c z y  je g o  o d o s o b n ie n ia ,  ż e  s ię  
z a m k n ą ł  n a  k i l k a  l a t  w  p o k o ju ,  w y  
ło ż o n y m  k o r k ie m ,  a b y  ż a d e n  s z m e r  
z  z e w n ą t r z ,  z  ż y c ia  n ie  d o c h o d z i ł  d o  
n ie g o  —  t o  z u p e łn ie  z r o z u m ia łe :  w  
t a k i c h  w a r u n k a c h ,  w  t a k im  d o s k o ­
n a ły m  z a c is z u , n a j l e p ie j  j e s t  t w o ­
r z y ć .  Z a p y t a jm y  w s z e la k o ,  c o  r o b i ł  
P r o u s t  p r z e d  t y m ,  z a n im  s ię  z a m ­
k n ą ł ,  z a n im  p r z y s t ą p i ł  d o  p is a n ia  
s w e g o  a r c y d z ie ła ,  s w e g o  „ P o s z u k iw a  
n ia  s t r a c o n e g o  c z a s u " .  Ś m ie m  z a p e w ­
n ić  p a ń s t w a  ■—  w  te  m n ie j  w ię c e j  s ło  
w a  m ó w i ł  E r e n b u r g  —  ż e  ż y ł  b a r ­
d z o  in t e n s y w n ie ,  b r a ł  w  ż y c iu  u d z ia ł  
g o r ą c y ,  p a t r z y ł  n a  w s z y s tk o  p i l n ie ,  
o b s e r w o w a ł ,  u c z y ł  s ię , w c h ła n ia ł  w  
s ie b ie  r z e c z y w is to ś ć .  A  g d y  ju ż  d o j ­
r z a ł  d o  tw o r z e n ia  —  z a m k n ą ł  s ię . 
I tak w ła ś c iw ie  b y ć  p o w in n o  —  r ń ó -  
w ł ł  E r e n b u r g  z  u ś m ie c h e m : —  t a ­
k a  je s t  t a je m n ic a  tw ó r c z o ś c i  l i t e r a c  
k i e j .  —  A le  t o  w y m a g a  d łu g ie g o  c z a  
s u !  —  o d e z w a ł '  s ię  z  r o z c z a r o w a n ie m  
k t ó r y ś  z  p o ls k ic h  b ie s ia d n ik ó w .  —  
O c z y w is ta  —  o d r z e k ł  E r e n b u r g ,  
w c ią ż  ze  s w y m  p a r y s k im  u ś m ie c h e m  
n a  u s ta c h :  —  d o b r a  l i t e r a t u r a  n ie  
s p a d a  z  n ie b a :  le p s z a  je s t  je d n a  
„ W o jn a  i  p o k ó j " ,  n a d  k t ó r ą  T o łs t o j  
s ie d z ia ł  k i lk a n a ś c ie  la t ,  n iż  s e t k i  a k ­
t u a ln y c h  p o w ie ś c i,  p i s ^ i y c h  o d  r ę ­
k i .  —  Z d a w a ło b y  s ię , że  to ,  c o  m ó ­
w i ł  z n a k o m i t y  p is a rz ;  r a d z ie c k i ,  j e s t  
p r a w d ą  s ta r ą ,  u z n a n ą ,  p o w ta r z a n ą  
n ie r a z  p r z e d  n im  p r z e z  t a k i c h  o lb r z y  
m ó w  l i t e r a t u r y ,  j a k  F la u b e r t ,  C o n ­
r a d ,  T o m a s z  M a n n . . .  -U  n a s , w  P o l ­
sce , n a  t l e  s p o r u  p o d  h a s łe m  „ d a -  
w a jc ie  n a m  n a t y c h m ia s t  l i t e r a t u ­
r ę ! ' -  —  s ło w a  E r e n b u r g a  z a b r z m ia ły  
p r z e c ie  j a k  o b ja w ie n ić :  t a k  b a r d z o  
je d n a k  je s te ś m y  u m y s ło w o  z a c o fa n i .

„TAK JEST, n ie m a s z  p o d z ia łu  m ię ­
d z y  t y m i  R o s ja n a m i  i  P o la k a m i ,  k t ó  
r z y  k o c h a ją  w o ln o ś ć " :  t e  s ło w a ,  w y ­
p o w ie d z ia n e  p r z e z  J o a c h im a  L o le  w e  
la  w  r .  1847 , k ła d z ie  j a k o  m o t t o  
s w o je j  o s t a t n ie j  k r o n i k i  t y g o d n io w e j  
w  n u m e r z e  r a d z ie c k im  „ N o w i n  L i t e ­
r a c k ic h "  S t .  R . D o b r o w o ls k i .  P r a w ­
d ę  p o w ie d z ia ł  n a s z  s t a r y  i  m ą d r y  
d z ie jo p is  —  p o w ie d z ia ł  j ą  w  c h w i l i  
o s o b l iw e j ,  w  p r z e d d z ie ń  w y b u c h u  
„ W io s n y  L u d ó w " .  W  r o k u  p r z y s z ły m  
b ę d z ie m y  o b c h o d z i l i  s tu le c ie  te g o  r o  
m a n t y c z n e g o  m a r z e n ia  o  w o ln o ś c i,  
w  j a k i m  s ię  z a t o p i ł a ' w ó w c z a s  c a ła  
E u r o p a ,  b y  s ię  p o te m  o c k n ą ć  w  n ie ­
w o l i  d e s p o ty z m ó w .  M o ż e  d z iś  w r e s z  
c ie ,  p o  s tu  la t a c h ,  z iś c i  S ię  s e n  n a ­
s z y c h  d z ia d ó w  o  b r a t e r s t w ie  l u d ó w  
i  n o w y m ,  s z la c h e tn y m  ś w ie c ie . . .
. WZNOWIONY z o s ta ł  „ P r z e g lą d  F i ­
lo z o f i c z n y " ,  k tó r e g o  w y d a w a n ie  p r z e ­
r w a ła  w  r .  1939  w o jn a .  J e g o  z e s z y ty  
1 —  4 z a  r o k  1947  w y s z ły  w  p o s ta c i 
o b s z e rn e g o  t o m u  (1 7 6  s t r o n )  p ó d  r e ­
d a k c ją  p r o f .  W ła d y s ła w a  T a t a r k i e ­
w ic z a .  W  t o m ie  t y m  n a  s z c z e g ó ln ą  
u w a g ę  z a s łu g u ją  d w ie  r o z p r a w y  o  
e g z y s te n c ja l iz m ie :  p r o f .  B o g d a n a  S u ­
c h o d o ls k ie g o  „ O  w ie lo r a k o ś c i  i  j e d ­
n o ś c i e g z iy s te n c ja l iz m u " ,  o r a z  p o le - !  

g łe g o  w  p o w s ta n iu  w a r s z a w s k im  
m ło d e g o  f i l o z o f a  M ie c z y s ła w a  M i l -  
b r a n d ta  „ F i l o z o f i a  e g z y s te n c ja ln a  G a  

.b r ie la  M a r c e la " .  W o b e c  b a ła m u tn y c h  
i  n a js p r z e c z n ie js z y c h  p o ję ć ,  j a k i e  m a  
m y  o  e g z y s te n c ja l iz m ie  i  o je g o  g ło ­
s ic ie lu  —  J .  P . S a r t r e ,  o b y d w ie  r o z ­
p r a w y ,  s ię g a ją c e  g e n e ty c z n ie  i  h is t o ­
r y c z n ie  w  is to tę  z a g a d n ie n ia ,  mogc 
i n t e l ig e n tn e m u  c z y t e ln i k o w i  r o z ja ś ­
n ić  w ie le  w ą t p l iw o ś c i .  St. Łatka.



DZIENNIKARZE
R Y S . J U L IA N  Ż E B R O W S K

Dla czytelnika g aze t dziennikarz je s t oso­
bistością ta jem niczą . K ażdy czyta  gazetę , 
m ało kto w idział „ży w eg o " dziennikarza. To 
nic dziw nego. Zw iązek Z aw odow y D ziennika­
rzy, to  chyba n a jm n ie j liczebny Zw iązek Z a­
wodowy w Polsce. Liczy w szystkiego nie w ie­
le ponad tysiąc  członków  w  całym  k ra ju . Ta 
niewielka ilość zaw odow ych dziennikarzy to 
najbardziej poczytni p isarze, posiadają  bo­
wiem w ielom ilionow ą rzeszę czytelników . W 
tym  tygodniu  odbywa się w Szczecinie Zjazd 
D elegatów  Zw iązku Z aw odow ego D ziennika­
rzy  z ca łe j Polski. P rzy  te j okazji podajęm y 
kilka sylw etek popularnych dziennikarzy, 
p ragnąc  w ten sposób uchylić rąbka zasłony 
tajem nicy,"1 'oddzielającej dziennikarza od je ­
go czytclhika.

-'i.y-T *
? <■

Red. Rafał Praga — Zaraz, zaraz, coś miałem so­
bie przypomnieć.

— Aha, już wiem! Miałem zapomni eć pewnej 
wizycie, ale nie pamiętam o jakiej! *

Red. Modest Dobrzyński — „Robi" miasto 
czy na szaro?

Red. Zdzisław Sachnowski — człowiek musi dźwi-r 
gać ciężar piórka dziennikarskiego

ANEGDOTA HISTORYCZKA

Red. Tabaczyński -  Wygląda jak „tabaka" w rogu

Red. Karolina Beylin: Karolina z „Przyjacielem"

CZYJA SZTUKA LEPSZA!
\  Podczas premiery sztuki Emila Augier‘a w Kome- 

.111 EraneuŚkiej, Aleksander Dumas (syh), który sie­
dział' w pobliżu autora, Wskazał mu palcem jakiegoś 
śpiącego widza i rzeki:

— Patrz pan, jaki 'skutek wywiera pański utwór, 
W jakiś CZas później, gdy grano sztukę D um 's‘a,

Em ilA uglcr rczeirzii się uważnie po sali i zniiazt 
także1 śpiącego widza;. Oddając pięknem za nadob­
ne, oznajmił: '

—" Patrz pan- jaki skutek wywiera pański utwór 
Aleksander Dumas spojrzał i odpowiedział:

t j— Tak, pozPaję bo. 'To ten Sam widz z pańskiej 
premiery. Jeszcze się nie obudził. Red. Roman Wojciechowski. „Potęga" pióra.



T A *ł**z^ e  n a r o d z i ł  
P R Z E M Y S Ł
s p ó ł d z i e l c z y

Foto - SAP
Urządzenia drożdżowni wyglądają 

jak laboratorium alchemika.
Na swojej drodze do przebudowy 

gospodarczej spółdzielczość musiała 
się zetknąć z zagadnieniem własnej 
produkcji — w pierwszym etapie — 
artykułów pierwszej potrzeby. Reali­
zacja zasad spółdzielczych, które spro 
wadzają się do walki z wszelkiego ro­
dzaju pośrednictwem natrafiłaby w 
pewnym momencie na przeszkodę nie 
do przebycia, gdyby nie posiadała 
własnej wytwórczości opartej na zdro 
wych podstawach gospodarki uspo­
łecznionej. Dlatego też walka spół­
dzielczości o produkcję prowadzona w 
ustroju liberalno - socjalistycznym 
natrafiała na nieprzebierających w 
środkach wrogów i to zarówno ze stro 
ny przedsiębiorców prywatnych, jak 
i karteli, które były zawsze w  tej 
szczęśliwej dla siebie sytuacji, że po­
czątkującej dopiero produkcji spół­
dzielczej przeciwstawiały doskonale 
zorganizowany i silny kapitałowo or­
ganizm. Obawa przed interwencją cen 
ze strony spółdzielczości, obawą uza­
sadniona szeregiem doświadczeń (np. 
cukierki w 1936 r., mydło w 1935 r.) 
byta motywem podniecającym walkę 
przedsiębiorstw kapitalistycznych ze 
spółdzielczością.

Poszczególne spółdzielnie, jako jed­
nostki zbyt słabe gospodarczo nie by­
ły w  stanie podjąć nierównej wal­
ki. M o^a to natomiast uczynić i uczy 
niła organ izac ja  o szerszym zasięgu 
oparta prawie o całą spółdzielczość 
polską — mianowicie Związek Pol­
skich Stowarzyszeń Spożywców (obec 

„Społem"). Związek ten pokusił się 
o stworzenie własnych zakładów pro­
dukcyjnych. Są to dzisiejsze Zakłady
Wytwórcze „Społem" w Kielcach.

Zakłady Kieleckie — to nie tylko 
największa, ale i najstarsza fabryka 
spółdzielcza. W roku 1918 „Społem" 
wykupiło w Kielcach fabrykę cemen­
tu, uruchomiając tutaj wytwórnię my 
dła. Był to eksperyment. Dotychczas 
spółdzielczość polska nie posiadała 
nigdy własnej fabryki. Dnia 15 wrze­
śnia 1920 r. odbyła się pierwsza War­
ka 500 kg. mydła. Zatrudnionych by­
ło wówczas 24 robotników. W r. 1923 
uruchomiono fabrykę pasty i toreb, w 
1926 — mydła toaletowego, w 1927 — 
gilz i zapraw do podłóg. W 1928 — 
proszków do prania, w 1931 — świec i 
środków do czyszczenia, 1932 — octu 
i musztardy, w 1936 — przypraw do 
zup i kostek bulionowych, w 1938 na­
stępuje unowocześnienie octowni, w 
1939 założenie drożdżowni.

Eksperyment udał się. Kielce stają 
się miejscem pielgrzymek spółdziel­
ców, którzy na własne oczy mogą się 
przekonać o realności koncepcji pro­
dukcji spółdzielczej.

Po wojnie i ustąpieniu okupacji na­
stępuje nowy rozwój zakładów już w 
nowej rzeczywistości społecznej i po­
litycznej.

O b e c n ie  Z a k ła d y  s k ła d a ją  s ię  z  f a ­
b r y k i  d r o ż d ż y ,  g o r z e ln i ,  o c to w n i ,  m y ­
d ła m i ,  w y w t ó r n i  a r t y k u łó w  k o s m e ­
ty c z n y c h ,  p a s t ,  ś w ie c ,  t o r e b  i  g i lz ,  
s k r z y ń  i  m e b l i ,  b u l i o n ó w  i  p r z y p r a w  
o r a z  t a r t a k u .  P o s ia d a  w ię c  c h a r a k t e r  
k o m b in a t u  p r o d u k c j i  a r t y k u łó w  s p o ­
ż y w c z y c h  i  g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o ,  
c z y l i  t y c h  n a  j a k i e  n a s t a w io n a  je s t  
p r o d u k c ja  s p ó łd z ie lc z a  z t y t u ł u  s w o ic h  
z a d a ń .  J e s t  to  je d n o c z e ś n ie  o ś ro d e k  
d o ś w ia d c z a ln y ,  k t ó r e g o  d o ś w ia d c z e n ie  
s p ó łd z ie lc z o ś ć  w y k o r z y s t u je  p r z y  o r -  
g a n io w a n iu  p o w ie r z o n y c h  s o b ie  w  ra

1Q ŃD I

mach racjonalizacji zakładów przemy­
słowych. Wydział Produkcji „Społem" 
który przed wojną posiadał zaled­
wie, kilka fabryk stał się w ciągu 
dwóch lat dysponentem potężnego 
przemysłu, w skład którego weszło 
ponad 100 zakładów. W związku z 
tym rola Zakładów Kieleckich zmieni­
ła się, znaczenie ich zmniejszyło się w 
pewnym sensie, wzrosło w  innym. 
Spółdzielczość przejmując szereg znisz 
czonych zakładów przemysłowych mu 
siała znaleźć środki na ich odbudowę. 
Na fabrykę kielecką spadło ciężkie za 
danie dostarczenia tych środków. Aby

Robotnik fabryki kostek rosołowych bacznie obserwuje przez wizjer 
proces tworzenia się substancji mającej zapewnić smak zupom.
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je zdobyć i jednocześnie żeby spełnić 
swoje zadanie społeczne już teraz nie 
na odcinku spółdzielczym tylko, ale 
w skali ogólnopaństwowej należało 
postawić sobie trzy cele na rok 1947. 
1) Rozbudowa ilościowa produkcji, 2) 
obniżenie jej kosztów, 3) podniesienie 
jakości.

Dla ilustracji osiągnięć na odcinku 
wzmożenia wydajności, można przy­
toczyć kilka przykładów:

Wydajność octowni jest największa 
w kraju i dochodzi do wydajności te­
oretycznej osiągalnej w aparatach 
Fringsa. Własnymi siłami bez pomo-

Potężny aparat do produkcji drożdży, 
wykonany wyłącznie własnymi silami

bez pomocy obcych fachowców. 
Dotychczas wyłącznymi specjalistami

w tej dziedzinie byli Niemcy.

cy obcych fachowców, został zbudo­
wany nowy aparat do produkcji octu 
o pojemności 99 tysięcy litrów. Dotych 
czas jedynymi fachowcami w tej 
dziedzinie u nas byli Niemcy. Wy­
dajność drożdżowni wzrosła w ciągu 
roku z niecałych 60 na prawie 80%, 
a w niektórych miesiącach przekra­
cza tę wartość. Wydajność tartaku i 
skrąyrikowni została podniesiona rów 
n ie ż o  2 0 % .  Począwszy od m aja bież, 
roku ani jedną skrzynia do drożdży 
— (a robi się ponad 5 tysięcy sztuk 
miesięcznie) — nie została zrobiona z 
desek. Sporządza się je z wszel­
kiego rodzaju odpadków tarta- 
czanych, które poprzednio szły na 
opał. Jeśli porównać pierwsze półro­
cze 1946 r. i pierwsze półrocze 1947 r. 
to okaże się, że przy wzroście pro­
dukcji o około 100% ilość zużytych 
rotootogodzin wzrosła zaledwie o 10%.

Jeżeli chodzi o podniesienie jakości 
produkcji — to sprawa ta ma dziś 
specjalnie doniosłe znaczenie. Jest ona 
przedmiotem badań kierownictwa la­
boratorium i całego personelu facho­
wego. W rezultacie podniesiono zna­
czenie i jakość takich artykułów 
jak: drożdże, kosmetyki, pastę do o- 
buwia, a przede wszystkim tzw. kost 
ki rosołowe (kostek bulionowych nie 
produkuje się obecnie w  Polsce z 
braku ekstraktu mięsnego). Ponieważ 
jest to artykuł oparty całkowicie na 
surowcach zastępczych, przeto wy­
magał do ostatecznego opracowania 
prawie pół roku czasu. W efekcie 
produkowany przez Zakłady towar 
jest pod względem odżywczym równo 
wartościowy, a pod względem sma­
kowym niewiele ustępuje przedwojen 
nym kosffcom bulionowym. Zakłady 
wołały raczej nie wykonać zakreślone 
go planu, niż wypuścić na rynek ar­
tykuł bezwartościowy, jak to czynią

fabryki pozbawione skrupu­
łów i tradycji.

l®e od rzeczy będzie wspomnieć 
£  ^aspekcie socjalnym samej fabryki. 
F a b r y k a  ta nie posiada w ogóle tra- 
dĄt.ji, wyzysku. Robotnicy, od począt­
ku stnienia Zakładów wiedzą, że prą 
OTją tutaj u siebie i dla Siebie. Dzię- 

. ’ch wysńek w kierunku pod 
ilościowego i jakościowego 

produkcji jest duży. Współpraca Ra- 
z ^ ad°wej z Dyrekcją — szczera. 

Fabryka jest terenem zgodnego 
współdziałania obu partii robotni­
czych. Zycie kulturalne i społeczne 
rozwija się żywo. Dumą Zakładów 
Kieleckich jest słynna już dzisiaj Ka 
pela Świętokrzyska, składająca się z 
robotników fabryki. Jej specjalność 
— to melodie regionalne bogatej w 
folklor Kielecczyzny. Robotnicy po­
siadają świetlicę, basen pływacki, 
chór, klub sportowy, szereg kół sa­
mokształceniowych itp. Zakłady Kie 
leckie to nie tylko ośrodek przemy­
słowy, ale również i kulturalny pro­
mieniujący szeroko na okolicę.



NOWY KONKURS
„T Y G O D N IA ”

Z a g a d k a  c z te r n a s ta ,  z a m ie s z c z o n a  
w  N r  44 (68) „ T y g o d n ia "  d a ta  n a m  
w  r e z u l t a c ie  r e k o r d o w ą  i lo ś ć  o d p o ­
w ie d z i ,  b o  486, z  c z e g o  z a le d w ie  p ię ć  
b łę d n y c h .  P o z o s ta l i  z g o d n ie  o r z e k l i ,  
ż e  r o z w ią z a n ie  b r z m i : '

„Baba z wozu, koniom iż e j’
Z a  m i łe  l i s t y  b a r d z o  d z ię k u je m y  i  

p r o s im y  o  d a ls z ą  w s p ó łp r a c ę  z  n a m i  
o r a z  o  n a d s y ła n ie  u w a g  i  ż y c z e ń  p o d  
a d r e s e m  R e d a k c j i .

W  d r o d z e  lo s o w a n ia  o t r z y m a l i :  
N A G R O D Y  K S Ą Ż K O W E

M a r ia  K o n ik o w s k a  —  P r ą d n i k  O -  
p o ls k i  P I .  3 - g o  M a ja  1.

J a n e c z k a  i  Z o s ia  K o łc z y k ie w ic z  —  
S t r z e l in  k  W r o c ła w ia ,  u l .  W r o c ła w ­
s k a  47.

L u c y n a  K a c z m a r k ó w n a  —  K r a ś n i k  
—  K o ś c iu s z k i  4— 3.

B r o n is ła w a  D e r ę g o w s k a  —  Ś ro d a ,  
u l .  N ie d z ia łk o w s k ie g o  11 m  4.

B r o n is ła w a  S m o le ń  —  Ł o b a c z ,  
m ł y n  „ S p o łe m " .

P R E N U M E R A T Ę  K W A R T A L N Ą  
„ T Y G O D N I A "

E w a  U c h m a ń s k a  —  R a d o ś ć , u l .  
K o p e r n ik a  17— 3.

R e n a  B a r to s z e w ic z  —  O p o c z n o .
J e r z y  K u l i ń s k i  —  L im a n o w a ,  P a ń ­

s tw o w e  L ic e u m  i  G im n a z ju m  w  S o -  
w l in a c h .

M a r ia n  K ą d z io ł k a  —  N o w y  S ą c z , 
u l .  K i l i ń s k ie g o  73.

G e r a r d  G o n ta r z  —  K ę p a  C e le je w -  
s k a  p - t a  W i lg a  p o w .  G a r w o l in .

H e le n a  K a s z u b a  —  Z g ło b ie ń  ( g r o ­
b la )  w o j .  R z e s z ó w .

J e r z y  K a t a r z y ń s k i  —  K o ź m in  W ie l  
k o p o is k i  —  P a ń s tw o w e  G im n a z ju m  
O g r o d n ic z e .

A le k s a n d e r  J u r c z a k  —  M ła w a ,  u l .  
B a g n o  4.

M .  M e is n e r ó w n a  —  D z ie r ż o n ió w  
( D o ln y  Ś lą s k ) ,  u l .  N o w o m ie js k a  14.

M a r ia n  C y p e l  —  J a n ó w  P o d la s k i ,  
P i .  P a r t y z a n t ó w  N r  17.

P r o s im y  n ie  n a d s y ła ć  o d p o w ie d z i  
a n o n im o w y c h ,  b o  n ie  b ę d ą  b r a n e  p o d  
u w a g ę  p r z y  lo s o w a n iu .

N a g r o d y  b ie ż ą c e  i  z a le g łe  z  p o ­
p r z e d n ic h  n u m e r ó w  w y s y ła m y  d z iś  
p o c z tą .

P o w y ż e j  p o d a je m y  z a g a d k ę  N r  16, 
z a  r o z w ią z a n ie  k t ó r e j  R e d a k c ja  p r z e  
z n a c z a :

5 NAGRÓD KSIĄŻKOWYCH
o r a z

10 N A G R Ó D  P R E N U M E R A T A  
K W A R T A L N A  „ T Y G O D N I A "

T e r m in  n a d s y ła n ia  o d p o w ie d z i  u -  
p ły w a  d n ia  25 l is t o p a d a  b r .

W y d a w c a :  S p ó łd z ie ln ia  W y d a w ­
n ic z a  .T y d z ie ń " .

R e d a g u je :  Z e s p ó ł  r e d a k c y jn y .  
A d r e s  R e d a k c j i  i  A d m in i s t r a c j i :

W a r s z a w a  S z p i t a ln a  5  m . 8 . 

R e d a k to r  p r z y jm u je  w  c z w a r t k i
p ią t k i  i  s o b o ty  o d  1 0 — 12. 

T E L E F O N Y :  R e d a k c j i  8 6 -1 6 4
A d m in i s t r .  8 8 -7 1 5  

R e d a k c ja  r ę k o p is ó w  n ie  z w r a c a .  

° - c r ju r r . e r a t a  m ie s ię c z n a  75  z ł.
■ '• r ę c z n a — 4 5 0  z ł .  r o c z n a  9 0 0  z ł.  

K o n to  P K O  W a r s z a w a  N r  1 -4766  
K o n to  c z e k o w e  w  B a n k u  G o s p o ­

d a r s tw a  S n ó łd z ie l r z c r *  O d d z .  W o -  
‘ - • ' - ó d z k i  W a r s z a w a  N r  107.

.O g ło s z e n ia  za  1 m m  w y s o k o ś ć -  
z z e rn k o ś ć  1 s z p a l ty  —  75 z i

W —  5f)Z5 J - p ź p i
R . S . W  „ P R A S A " .  Z  ■

12 . B -3 9 3 8 9

KĄCSK F IL A T E L IS T Y C Z N Y

W y d a n y  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  
A .  P .  d n ia  9 c z e r w c a  b r .  z n a c z e k  
t r z y  c e n t o w y ,  r e p r o d u k o w a n y  w  d z i ­
s ie js z y m  k ą c ik u ,  a  d o s ta r c z o n y  n a m  
p r z e z  B iu r o  F i l a t e l i s t y c z n e  T .  G r y -  
ż e w s k i  ( Ł ó d ź ,  P io t r k o w s k a  51), z o ­
s t a ł  w  c ią g u  k i l k u  d n i  r o z s p r z e d a -  
n y  w  i lo ś c i  1 .400.000  s z tu k .  P r ó c z  te ­
g o  500 .000  e g z e m p la r z y  z o s ta ło  z u ż y ­
te  n a  „ k o p e r t a c h  p ie r w s z e g o  d n ia " .  
R a z e m  w ię c  p r a w ie  d w u m i l i o n o w y  
n a k ła d  z o s ta ł  n a t y c h m ia s t  r o z c h w y -  
ta n y .  Z n a c z e k  t e n  z  n a p is e m  „ T h e  
D o c t o r " ,  w y d a n y  —  j a k  g ło s i ł  o f i ­
c j a l n y  k o m u n i k a t  —  d la  u c z c z e n ia  
w s z y s t k ic h  le k a r z y  s t o ją c y c h  n a  s t r a  
ż y  z d r o w ia  lu d z k ie g o ,  z o s ta ł  w y k o ­
n a n y  w e d łu g  z n a ń e g o  o b r a z u  a n g ie l  
s k ie g o  „ K r y z y s "  p ę d z la  S i r  L u k ę  
F i ld e s a .

*

B u łg a r ia  u c ie s z y ła  z b ie r a c z y  m o t y ­
w ó w  s p o r t o w y c h  w y d a n ie m  s e r i i  
„ B a łk a ń s k ie  g r y  1 9 4 7 ", s k ła d a ją c y  
s ię  z  p ię c iu  w a r t o ś c i :  2 le v a  ( c z e r -  
w o n o f io le t o w y ) ,  4  le v a  ( z ie lo n y ) ,  9

VI KONKURS "TYGODNIA"w *  f l a  r o z r y u f k l  u m i j i l o t t e
D z iś  k o ń c z y m y  n a s z  V I  K o n k u r s  

n a  R o z r y w k i  U m y s ło w e  o g ło s z o n y  w  
N r  37  (61 ) „ T y g o d n ia " .  S k r a c a m y  g o  
w ię c  o  t y d z ie ń ,  g d y ż  w  n a s tę p n y m  
n u m e r z e  o g ło s im y  „ K o n k u r s  G w ia z d ­
k o w y " .  Z a  p r a w id ło w e  r o z w ią z a n ie  
k a ż d e g o  z a d a n ia  p r z y z n a n e  b ę d ą  t r z y  
p u n k t y .  S u m a  n a jw ię c e j  z d o b y t y c h  
p u n t k ó w  d e c y d o w a ć  b ę d z ie  o  w y g r a ­
n e j .  W  r a z ie  r ó w n e j  i lo ś c i  p u n k t ó w  
n a s t ą p i  lo s o w a n ie .  O d p o w ie d z i  n a le ­
ż y  n a d s y ła ć  d o  R e d a k c j i  „ T y g o d n ia "  
w  W a r s z a w ie ,  u l .  S z p i t a ln a  5  m  8, d o

C I Ą G Ó W K A
D o  f i g u r y  p o n iż s z e j  w p is a ć  j e d ­

n y m  c ią g ie m ,  p o c z y n a ją c  o d  A  o d ­
ś r o d k o w o ,  s z e re g  w y r a z ó w  o  p o d a ­
n y m  n iż e j  z n a c z e n iu ,  t a k ,  a b y  c z y ­
t a ją c  o d  B  d o ś r o d k o w o  s tw ie r d z ić  
s z e re g  n o w y c h  w y r a z ó w  o  p o d a n y m  
r ó w n ie ż  z n a c z e n iu .  C y f r y  w  n a ­
w ia s a c h  o z n a c z a ją  i lo ś ć  l i t e r  w  k a ż ­
d y m  s ło w ie .

Z n a c z e n ie  w y r a z ó w  c z y ta n y c h  o d  
A  o d ś r o d k o w o :

D r e w n ia n e  o b u w ie ,  u ż y w a n e  w e  
F r a n c j i  (5 ) —  P t a k  m o r s k i  (4 ) —  
R o ś l in a  p o d z w r o t n ik o w a  (6) —
S s a k  a f r y k a ń s k i  (5 ) —  G u m a  ż y ­
w ic z n a  z  I n d i i  W s c h .  (4 ) —  G o r ą c y  
i  s u c h y  w i a t r  w  p łd .  H is z p a n i i  (6) 
—  L u d o w y  in s t r u m e n t  m u z y c z n y  
(5 ) —  T w ie r d z e n ie  n a u k o w e  (4) —  
S ta r o ś w ie c k i  t a n ie c  f r a n c u s k i  (4 ) —  
P o c h w a  n a  s t r z a ły  d o  ł u k u  (6 ) —  
N a r z ę d z ie  r o ln ic z e  (5 ) —  T u r e c k i
m ę d r z e c ,  l e k a r z  i  s ę d z ia  (5 ) —  S s a k  
a u s t r a l i j s k i  z r z ę d u  w o r k o w a t y c h

R E B U S
O d g a d n ą ć  z n a c z e n ie  6 w y r a z ó w ,  p o  

c z y m  z  w y r a z ó w  n a r y s o w a n y c h  n a  
o b w o d z ie  s k r e ś l i ć  l i t e r y ,  w c h o d z ą c e  w  
s k ła d  s ło w a ,  n a r y s o w a n e g o  w  ś r o d k u .  
P o z o s ta łe  l i t e r y  d a d z ą  o s ta te c z n e  r o z ­
w ią z a n ie .  P o c z ą te k  d o  o d g a d n ię c ia .

U ł .  M .  O b o r a

le y a  ( ja s n o b r ą z o w y ) ,  20  le v a  ( n ie b ie ­
s k i )  i  60 le v a  ( c z e r w o n o b r u n a t n y )  
Ś r o d k o w a  z  t y c h  w a r t o ś c i  w y o b r a ż a  
s t y l iz o w a n e g o  k o n ia  s z a c h o w e g o . 
J e s t  t o  p ie r w s z y  w y p a d e k  u m ie s z ­
c z e n ia  n a  z n a c z k u  f i g u r y  s z a c h o w e j.  

*
U k a z a ł  s ię  j u ż  n o w y  k a t a lo g  Z u m -  

s te in a  ń a  r o k  1948. J u ż  n a  p i e r w ­
s z y  r z u t  o k a  w id a ć ,  ż e  P o ls k a  —  d o ­
tą d  t r a k t o w a n a  p o  m a c o s z e m u  —  
d o c z e k a ła  s ię  w r e s z c ie  le p s z e g o  p o ­
t r a k t o w a n ia .  P r z e d w o je n n e  z n a c z k i  
e m is j i  z lo t o w e j ,  z w ła s z c z a  n iż s z e  w a r  
to ś c i ,  z o s ta ły  j u ż  w  n o w y m  k a t a lo ­
g u  w y c e n io n e  z n a c z n ie  w y ż e j .

*
W  P o ls c e  p r a s a  f i l a t e l i s t y c z n a  n ie  

c ie s z y ła  s ię ,  n ie s te t y ,  n ig d y  z b y t n im  
u z n a n ie m  i  z a w s z e  t r u d n o  b y ło  z n a ­
le ź ć  d la  n ie j  w y d a w c ę .  T y m  n ie  
m n ie j  w  c h w i l i  w y b u c h u  w o j n y  u -  
k a z y w a ły  s ię  t r z y  p is m a :  w e  L w o ­
w ie  „ I l u s t r o w a n y  K u r i e r  F i l a t e l i ­
s t y c z n y "  ( o d  1924 r . ) ,  w  P o z n a n iu :  
„ I l u s t r o w a n e  W ia d o m o ś c i  F i l a t e l i ­
s t y c z n e "  ( o d  1932  r . )  i  w  B ia ł y m s t o ­
k u  „ I k a r o s "  ( o d  1930 r . ) .  P r ó c z  te ­
g o  w y c h o d z i ły  w  P o ls c e  p is m a  p o ­
ś w ię c o n e  w y m ia n ie  z n a c z k ó w ,  j a k  
n p .  w  W a r s z a w ie  „ U m iv e r s a l  -  U -  
n io n " ,  l u b  w  B y d g o s z c z y  „ K u r i e r  -  
F i l a t e l " .

D z iś  w  d w a  i  p ó ł  r o k u  p o  z a k o ń ­
c z o n e j  w o jn ie ,  n ie  m o ż e m y  d o c z e ­
k a ć  s ię  a n i  je d n e g o  p is m a .

Witold J. Orłowski

d n ia  1 g r u d n ia  b r .  S z c z ę ś l iw y m  z w y ­
c ię z c o m  K o n k u r s u  p r z y z n a n e  b ę d ą  
w a r t o ś c io w e  n a g r o d y  k s ią ż k o w e .

D z iś  z a m ie s z c z a m y  k u p o n  k o n k u r ­
s o w y  i  p r o s im y  n a s z y c h  c z y t e l n i ­
k ó w  o  w y t y p o w a n ie  n a  n im  t r z e c h  
n a j le p s z y c h  z a d a ń  z a m ie s z c z o n y c h  w  
r a m a c h  V I  K o n k u r s u .  A u t o r z y  t y c h  
z a d a ń  o t r z y m a ją  s p e c ja ln e  w a r t o ś c io  
w e  n a g r o d y  k s ią ż k o w e .

P r o je k t y  z a d a ń  d o  „ K o n k u r s u  
G w ia z d k o w e g o "  p r z y jm u je m y  d o  
d n ia  1 g r u d n ia  b r .

P O D W Ó J N A
(6 ) —  U s y c h a n ie  w ie r z c h o łk a  d r z e ­
w a  (4 ) —  W y s o k i  b r z e g  p a r o w u ,  
p o k r y t y  la s e m  (3 ) —  W ó d z ,  p r z y ­
w ó d c a  (6 ) —  P o tw ie r d z e n ie ,  p o z w o ­
le n ie  (8 ) —  M e t a l  s r e b r z y s t y ,  u ż y ­
w a n y  w  le c z n ic t w ie  (3 ) —  R o d z a j  
p a lm y  (6).

Z n a c z e n ie  w y r a z ó w  c z y ta n y c h  o d  
B  d o ś r o d k o w o :

N a s a d a  u  s a n i ,  łą c z ą c a  p ło z y  (4 ) 
—  K o m p o z y t o r ,  l i t e r a t  i  r y s o w n i k  
w  X I X  w . ,  a u t o r  „ A l b u m u  P o ls k i "  
(4 ) —  C z ę ś ć  d łu g u  l u b  n a le ż n o ś c i  
(4 ) —  P ie r w ia s t e k  c h e m . (3 ) —  L e t ­
n i  k a p e lu s z  p le c io n y  (6 ) —  Ś p ie w a ­
ją c y  p t a k  w r ó b lo w a t y ,  z a m ie s z k u ją ­
c y  A m e r y k ę  p łd .  (7 ) —  W y s o k a
g o d n o ś ć  s z la c h e c k a  w  d a w n e j  R o ­
s j i  (5 ) —  F ig u r a  lu d z k a  z e  s ło m y ,  
o b n o s z o n a  n a  w s i  w  c z a s ie  Z ie lo ­
n y c h  Ś w ią t  (3 ) —  M in e r a ł  ł u p l iw y  
(4 ) —  C z o ło b itn o ś ć ,  o d d a n ie  c z c i
(4 ) —  S z c z ę ś liw a  k r a in a  (7 ) —  L e ­
g e n d y  s k a n d y n a w s k ie  (4 ) —  P is m o  
p e r io d y c z n e  (6 ) —  R o d z a j  t k a n in y  
(8 ) —  M ia s t o  w  J a p o n i i  (5 ) —  D r z e ­
w o  l iś c ia s te  (4 ) —  O r z e c h  k o k o s o ­
w y  (5) —  M ie s z k a n ie c  w y s p  S a n d -  
w ic k i c h  (5 ) —  P o r a  r o k u  (4 ) —  I n ­
s t r u m e n t  m u z y c z n y  (3 ).

U ło ż y ł

Alfred Nowakowski

A

W  u b ie g ły m  t y g o d n iu  n a g r o d ę  300 
z ł  o t r z y m a ł  P . M ie c z y s ła w  R y b ia ń -  
s k i  ( M ie d z ia n k a  —  B r o w a r  „ S p o łe m "  
p o c z ta  J a n o w ic e  W ie lk ie )  z a  n a d e s ła  
n ie  w y c in k a  z  „ R o b o t n i k a "  N r  298  z  
d n ia  1.11 b r .  ( s z k o d a ,  ż e  n ie  z  1 .4.) p t .

W Y Ś C IG  P R A C Y  
O C T O W N I  P A Ń S T W O W Y C H  

I  S P Ó Ł D Z I E L C Z Y C H
„ P r o d u k c ja  o c tu  6 %  w y n o s i  o b e c ­

n ie  15 m i ln .  l i t r ó w  m ie s ię c z n ie .  Z  te g o  
„ S p o łe m "  p r o d u k u je  600  ty s . ,  p a ń ­

s tw o  —  600  t y s .  i  w y t w ó r n ie  p r y w a t  
n e  o k o ło  300  t y s .  N a jw ię k s z ą  w y d a j ­
n o ś ć  m a ją  f a b r y k i  „ S p o łe m " ,  o s ią g n ię  
to  b o w ie m  15 t y s .  l i t r ó w  o c tu  6 %  z 
1 l i t r a  s p i r y t u s u  p r z y  n o r m ie  o b ó w ią
z u ją c e j  13 l i t r ó w .

P o d n ie s ie n ie  w y d a jn o ś c i ,  w o b e c  
t r u d n o ś c i  in w e s t y c y jn y c h ,  m o ż e  b y ć  
o s ią g n ię te  d r o g ą  s z k o le n ia  p r a c o w n i ­
k ó w " .

I  są  je s z c z e  lu d z ie ,  k t ó r z y  n ie  d o ­
c e n ia ją  s t a t y s t y k i .  A  p r z e c ie ż  t y l k o  
d z ię k i  n ie j  p r o d u k u je m y  m ie s ię c z n ie  
10 r a z y  w ię c e j  o c tu ,  n iż  w s z y s t k ie  
t r z y  s e k t o r y  r a z e m  w z ię te .  N ie  k o ­
n ie c  n a  t y m . . .  F a c h o w c y  s p o łe m ó w -  
c y ,  d z ię k i  u m ie ję t n y m  m e to d o m  s p e ­
c ó w  o d  s t a t y s t y k i ,  p o t r a f i l i  w y p r o ­
d u k o w a ć  600  ty s .  l i t r ó w  6 %  o c tu  z „ .  
40  l i t r ó w  s p i r y t u s u  (15  t y s .  l i t r ó w  z  1 
l i t r a  s p i r y t u s u ) .  T o  s ię  n a z y w a  w y ­
d a jn o ś ć .  P o  c o  w ię c  je s z c z e  u r z ą d z a ć  
k u r s y  d la  p r a c o w n ik w ó w  o c to w n i .  
C z y  p o  to ,  ż e b y  p r o d u k o w a l i  w o d ę ,  
n ie  o c e t?
JAK SIĘ ZWAŁ TAK SIĘ ZWAŁ

„ D z ie n n i k  Ł ó d z k i "  w  N r  307  (8 57 ) 
p o d a je :

„ D a w n e  k r o n i k i  T u s z y n a  m ó w ią ,  
ż e  r o k u  ło ń s k ie g o . . .  k r ó l  J a g ie ł ło  p a ­
lo w a ł  w  la s a c h  tu s z y ń s k ic h  n a  z a ją ­
ce , d z i k i  i  n ie d ź w ie d z ie . . . "

S ą  w  ję z y k u  p o ls k im  t a k ie  z w r o ­
t y :  ło ń s k ie g o  r o k u ,  d o s ie g o  r o k u ,  l a -  
to s ie g o  r o k u  —  b a r d z o  p ię k n e ,  l u ­
d o w e ,  s a m o r o d n e ,  n ie p r z e t łu m a c z a l ­
n e  n a  ż a d e n  ję z y k .  A le  t r z e b a  j e  r o ­
z u m ie ć .  M o ż e  a u t o r  c h c ia ł  w  d a n y m  
w y p a d k u  p o w ie d z ie ć  „ r o k u  P a ń s k ie ­
g o " ,  a le  m u  s ię  t o  w y d a ło  n ie d e m o -  
K r a ty c z n e ,  a  „ ł o ń s k i "  z a w s z e  t r ą c i  
w s ią ,  c h o ć '  c h ło p  u ś m ie je  s ię , g d y  
p r z e c z y ta ,  ż e  J a g ie ł ło  w  r o k u  z e s z ły m  
p o lo w a ł  p o d  Ł o d z ią .

MAKABRA
N a  s t a c j i  k o le jo w e j  S k a r ż y s k o  —  

K a m ie n n a  w  p o c z e k a ln i  I  i  I I  k ja s y  
u m ie s z c z o n o  n a s tę p u ją c e  o g ło s z e n ie :

UWAGA!
„ W  d n iu  14 .9 .1947  r .  o  g o d z .  1 0 - e j 

o d e jd z ie  z e  s t a c j i  S k a r ż y s k o  d o  s t a c j i  
W o łó w  p o c ią g  s p e c ja ln y .

P o w r ó t  o  g o d z . 1 4 - e j .
D o w ó z  n a  m ie js c e  s t r a c e ń  s a m o ­

c h o d a m i  w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  c h o ­
r y c h ,  o s ó b  s ta r s z y c h  i  d z ie c i ,  n a s t ą ­
p i  o d  g o d z .  8 - e j  z  n a s tę p u ją c y c h  
p u n k t ó w :

D la  w y t w ó r n i  s p r z e d  P o m n ik a  
W o ln o ś c i  K o i .  R o b .  d la  m ia s ta  
s p r z e d  b iu r a  k o m i t e t u  u l .  S ta s z ic a  1 2 " .

W p r o s t  w ie r z y ć  s ię  n ie  c h c e , a b y  
w e  w r z e ś n iu  1947 r .  w  w o ln e j  P o ls c e  
t r a c o n o :  c h o r y c h ,  o s o b y  s ta r s z e  i  d z ie  
c i .  Ż ą d a m y  w y ja ś n ie ń ,  i l e  o s ó b , z  j a ­
k ie g o  p o w o d u  i  z  c z y je g o  p o le c e n ia  
w  d n iu  t y m  s t r a c o n o .
( n a d e s ła ł  W ła d y s ła w  L ic h o t a  „ S p o ­
ł e m "  S z c z e c in ) .

A f i s z  t e n  z n a jd u je  s ię  w  p o s ia d a n iu  
R e d a k c j i .
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Z  p o c z ą t k u  n ie  b y ło  m o d y ,  t y l k o  
D ia b e ł,  k t ó r y  m o d ę  w y m y ś l i ł .  D ia b e ł  
b y ł  u b r a n y  w  p ie r w s z ą  m o d n ą  s u ­

k n ię ,  w  k t ó r e j  z o s ta ł  u w ie c z n io n y  
n a  w s p ó łc z e s n e j m in ia t u r z e .  S u k n ia  
b y ła  o b c is ła ,  z  b o k u  r o z c ię ta ,  p r z e z  
k t ó r e  to  r o z c ię c ie  w id o c z n e  b y ł y  n ie  
t y l k o  łu s k ą  p o k r y t e  n o g i ,  a le  i  o -  
g o n . D łu g i  t r e n  i  s k r z y d la te  r ę k a w y  
u z u p e łn ia ły  tę  p ie r w s z ą  k r e a c ją  s z tu ­
k i  m o d n ia r s k ie j ,  z a p r e z e n to w a n ą  
ś w ia t u  p r z e z  s a m e g o  d ia b ła  A .  D . 1150.

P r z y n ę t a  d ia b e ls k a  c h w y c i ła .  I  to  
t a k  s k u te c z n ie ,  że  m o d a  z a c z ę ła  d y k ­
t o w a ć  p r a w a  n ie  t y l k o  ś w ia t u  n ie ­
w ie ś c ie m u ,  a le  i  m ę s k ie m u .

•Jeszcze  w  X I I  w ie k u  p a r a d n y  s t r ó j  
m ę s k i  b y ł  b a r d z o  z b l i ż o n y  d o  n ie w ie ­
ś c ie g o : t u n ik a  je d w a b n a ,  n a  t o  z w ie ­
r z c h n ia  s z a ta  z  d r o g o c e n n e j  m a t e r i i  
i  p ła s z c z  f u t r z a n y ,  k t ó r y  —  o i l e  n o ­
s i ł  g o  p a n u ją c y  —  b y w a ł  z  g r o n o s ta ­
jó w .  R y c e r z e  ś r e d n io w ie c z n i  p r z y ­
k ł a d a l i  o g r o m n ą  w a g ę  d o  ś w ie tn o ś c i  
u b r a n ia , ,  c o  p o n ie k ą d  k o n t r a s t u je  z 
d z ik o ś c ią  ic h  o b y c z a ju ,  w y t r z y m a ło ­
ś c ią  f i z y c z n ą  i  z d o b y w c z o ś c ią .

W y p r a w y  k r z y ż o w e  i  z e tk n ię c ie  s ię  
z k u l t u r ą  A r a b ó w  w y w a r ł y  n ie  m a ły  
w p ł y w  n a  o b y c z a j  i  m o d ę  r y c e r s t w a  
Z a c h o d u .  W ię c  p r z e d e  w s z y s t k im  z a ­
s z ły  p e w n e  z m ia n y  w  u z b r o je n iu .  D la  
o c h r o n y  p r z e d  u p a ln y m  s ło ń c e m ,  
r o z p a la ją c y m  m e ta lo w e  k o lc z u g i ,  r y ­
c e rz e  z a c z ę l i  n a k ła d a ć  n a  n ie  d łu g ie  
d o  k o s te k ,  je d w a b n e  t u n i k i ,  r o z c ię te  
p o  b o k a c h ,  a b y  n ie  p r z e s z k a d z a ły  w  
k o n n e j  je ź d z ie .  T u n i k i  t e  c z ę s to  b y ł y  
h a f t o w a n e  w  h e r b y  i  in n e  e m b le m a ­
t y .  P e w n ą  in o w a c ję  s ta n o w ią  p a n c e ­
r z e  z p ły t e k ,  n a  m ie js c e  d o ty c h c z a s  
u ż y w a n e j  s i a t k i  d r u c ia n e j .  M a łe  o b ­
c is łe  h e łm y  z  X I  w ie k u  s ą  z a s tą p io ­
n e  p r z e z  h e łm y  z  p r z y łb ic ą .  D o  ś w ie t ­
n o ś c i u b io r ó w  r ó w n ie ż  p r z y c z y n ia ją  
s ię  t u r n ie je ,  k t ó r e  b y ł y  n ie  t y l k o  r e ­
w ią  s i ł y  i  w a le c z n o ś c i ,  a le  i  p a r a d n e ­

g o  w y g lą d u .
D o  o b o w ią z k ó w  r y c e r z a  n a le ż a ła  o -  

b r o n a  k o ś c io ła ,  w a lk a  z n ie w ie r n y ­
m i ,  o p ie k a  n a d  b ie d n y m i ,  u t r z y m y w a

J a d u i q a  t q l i ń s k a

M O D A
P O P R ZE Z H IS T O R IĘ

n ie  p o k o ju  w  k r a j u  i  g o to w o ś ć  o d d a ­
n ia  ż y c ia  z a  b r a c i .  W  r z e c z y w is to ś c i  
je d n a k  w  X I I I  w ie k u  e le m e n t  r y ­
c e r s k i  z o s ta ł  m o c n o  z d y s ta n s o w a n y  
p r z e z  d w o r s k i ,  o  k t ó r y m  G e r a ld  o f  
W a le s  o p o w ia d a ,  że  b y ł  „ p r z e s a d n y  
w  m o w ie  i  w  g e s ta c h ,  ła s y  n a  p o ­
c h le b s tw ie ,  s k ło n n y  d o  p lo t e k  i  n a d e -  
w s z y s tk o  r o z m i ło w a n y  w  s t r o ja c h "  
A  s t r o je  w  o w y m  c z a s ie  b y ł y  z  p r z e ­
c u d n y c h  m a t e r i i ,  t k a n y c h  w  p t a k i ,  
g r y f y ,  d r z e w a ,  s m o k i ,  w ie w ió r k i  i 
h e r b y .  B o g a t s i  p a n o w ie  s p r o w a d z a ją  
t k a n in y  z z a g r a n ic y :  w ło s k ie  je d w a ­
b ie , s r e b r e m  i  z ło t e m  p r z e t y k a n e  m a ­
te r ie  z L u k k i  i  f la m a n d z k ie  s u k n a .  
K r ó lo w ie  , i  k s ią ż ę ta  n o s z ą  s z a ty  h a f ­
to w a n e  p e r ła m i  i  z ło t e m  a  f u t r a  
s p in a ją  k o s z to w n y m i  k la m r a m i .  O -  
k r y c i a  f u t r z a n e  l u b  b r a m o w a n e  f u ­
t r e m  są  w  p o w s z e c h n y m  u ż y c iu ,  m o ­
ż e  d la te g o ,  ż e  r y c e r z e  ś r e d n io w ie c z n i  
w ię k s z o ś ć  d n ia  s p ę d z a l i  n a  w o ln y m  
p o w ie t r z u .

N a  d w o r a c h  . p a n u ją c y c h  i s t n ia ł  
z w y c z a j ,  a ż e b y  c a ła  ś w i t a  m ia ła  s z a ­
t y  z je d n a k o w e g o  m a t e r ia łu ,  c o  m u -  
s ia ło  w y g lą d a ć  b a r d z o  e fe k to w n ie  
p o d c z a s  u r o c z y s t y c h  w y s tą p ie ń .  K t ó ­
r y ś  z  k r ó ló w  p o s u n ą ł  s ię  t a k  d a le k o ,  
że  k a z a ł  u b r a ć  je d n a k o w o  s w o ic h  
d w o r z a n ,  s ę d z ió w , k a ta  i  c o  w a ż n ie j ­
s z y c h  w ię ź n ió w .

Z a c h ó d  b y ł  j u ż — m ó w ią c  ję z y k ie m  
w s p ó łc z e s n y m  —  „ z g n i ł y m  Z a c h o ­
d e m "  -—  g d y  w  P o ls c e  p a n o w a ła  s u ­
r o w a ,  b a r b a r z y ń s k a  p r a w ie  p r o s to ta  
o b y c z a ju  i  s t y l u  ż y c ia :  P o ls k a  d z ie ln i  
c o w a  n ie  , b y ła  s p e c ja ln ie  a t r a k c y jn a  
d la  c u d z o z ie m c ó w ;  n ie  p o s ia d a ła  u n i  
w e r s y t e t ó w  j a k  A n g l ia ,  P r a n c ja ,  W ło ­
c h y  i  N ie m c y ,  a n i  im p o n u ją c e g o  d w o  
r u  k r ó le w s k ie g o .  S to l ic ą  e u r o p e js k ą ,  
ś c ią g a ją c ą  z a g r a n ic z n e  r y c e r s tw o ,  
s ta ł  s ię  d o p ie r o  K r a k ó w  J a d w ig i  
i  J a g ie ł ły ,  K r a k ó w ,  d o  k t ó r e g o  z je ­
ż d ż a l i  c u d z o z ie m c y ,  w p r o w a d z a ją c  o -  
b y c z a j  i  m o d ę  z a c h o d n ią .

N ie  b y ło  c h y b a  e p o k i ,  w  k t ó r e j  r y ­
c e rz e  u b ie r a l i b y  s ię  t a k  r o z m a ic ie  i  
f a n t a z y jn ie ,  j a k  w  w ie k u  X V .  N a ­
s tę p n e  w ie k i  w p r o w a d z i ł y  d u ż o  f i n e ­
z y jn y c h  s z c z e g ó łó w , w ię c  c h o ć b y  te  
n ie l ic z n e  b u f k i  i  k r e z y  w  w ie k u  X V I ,  
r ę k a w ic z k i ,  ż a b o t y  i  p ió r a  w  X V I I ,  
a le  ż a d n a  m o d a ,  j a k k o l w i e k  s k o m p l i ­
k o w a n a  n ie  m o ż e  w y t r z y m a ć  k o n k u ­
r e n c j i  z k r a s ą  i  p o m y s ło w o ś c ią  w ie ­
k u  X V .  R y c e r z  X V  w ie k u  z a ć m ie w a  
c a łk o w ic ie  s w y m  k o s t iu m e m  o  w ie le  
m n ie j  e f e k t o w n ą , s u k n ię  k o b ie c ą .  
P r z y p o m n i jm y  s o b ie  t y l k o  Z b y s z k a  
z  B o g d a ń c a ,  o d z ia n e g o  w  s t r ó j ,  z d o b y  
t y  n a  r y c e r z u  f r y z y j s k i m ,  w  b ia łą  
„ j a k ę “ , n a s z y w a n ą  w  z ło t e  g r y f y ,  
c z e r w o n e  t r z e w ik i  z d łu g im i  n o s a m i,  
s p o d n ie ,  z k t ó r y c h  je d n a  n o g a w ic a  
b y ła  w  p a s y  c z e r w o n e  i  z ie lo n e ,  d r u ­
g a  w  ż ó łt e  i  f io le t o w e ,  o b ie  z a ś  k o ń ­

c z y ły  s ię  u  g ó r y  p s t r ą  s z a c h o w n ic ą .  
W o b e c  t e j  w s p a n ia ło ś c i  u b io r u  m ę s ­
k ie g o  b le d n ą  z u p e łn ie  to a le t y  d a m ,  
—  z w ła s z c z a  w  P o ls c e  —  g d z ie  t r u ­
d n ie j  b y ło  k o b ie c ie  o  m o d e l  z a g r a n ic z  
n y  n iż  m ę ż c z y ź n ie ,  k t ó r y  g o  c z ę s to  p o  
p r o s tu  z d o b y w a ł.

W  w .  X V  i  X V I  w z r a s t a  n ie p o m ie r  
n ie  d o b r o b y t  z a c h o d n ie j  E u r o p y ,  a 
lu k s u s  w  u b r a n iu  z a c z y n a  s ię  ro z s z e ­
rz a ć  r ó w n ie ż  n a  m ie s z c z a ń s tw o .  T o  
te ż  z o s ta ją  u c h w a lo n e  p e w n e  u s ta w y ,  
n o r m u ją c e  s p o s ó b  u b ie r a n ia .

R y c e r z e  i  p a n o w ie  X V I  w ie k u  u b ie ­
r a ją  s ię  w  a k s a m i t y ,  je d w a b ie  i  t a f t y .  
K a p e lu s z e  z d o b ią  p ió r a m i ,  w  u s z a c h  
n o s z ą  k o lc z y k i ,  n a  p a lc a c h  p ie r ś c ie ­
n ie ,  s z t y le t y  m a ją  w y s a d z a n e  k l e j n o ­
t a m i .  F r y z u r y  u k ła d a ją  w  lo k i ,  b r o ­
d y  s t r z y g ą  w e d łu g  m o d y  f r a n c u s k ie j ,  
w ło s k ie j  l u b  h is z p a ń s k ie j  i  n a c ie r a ­
j ą  je  w o n n o ś c ia m i .  M ło d z i  lu d z ie  śc ią , 
g a ją  s ię  w  p a s ie , a ż e b y  z m n ie js z y ć  
o b w ó d  t a l i i  i  n o s z ą  t r z e w ik i  n a  w y ­
s o k ic h  a b c a s a c h , a ż e b y  p o d w y ż s z y ć  
s w ó j  w z r o s t .  R ę k a w y  m a ją  z d o b n e  w  
n ie z l ic z o n e  b u f k i  i  n a c ię c ia ,  u  p a s k ó w  
z a w ie s z a ją  lu s t e r k a .  S ą  o c z y ta n i,  i n t e ­
r e s u ją  s ię  t e a t r e m  i  t r o c h ę  R e f o r m a ­
c ją ,  a  p o n ie w a ż  w  p o s z u k iw a n iu  d r o ­
g i  d o  I n d i i  z o s ta ła  o d k r y t a  A m e r y k a ,  
w ię c  ju ż  o t w a r c ie  p r z y z n a ją  s ię , że  
w y r u s z a ją  p o  ł u p y ,  a n ie  n a  w o jn ę  z 
n ie w ie r n y m i .

W r a z  ze  z m ia n ą  t e c h n ik i  w o je n n e j  
z m ie n ia  si.ę r ó w n ie ż  u z b r o je n ie .  R y c e  
r z e  n ie  są  ju ż  w ię c e j  „ z a k u c i  w  s t a l " ,  
p a n c e rz e  w p r a w d z ie  n ie  w y c h o d z ą  z 
u ż y c ia ,  a le  n ie  z a k r y w a ją  c a łe g o  c ia ­
ła .  P o s z c z e g ó ln e  c z ę ś c i p a n c e r z a  b y ­
w a ją  .p r z y m o c o w a n e  d o  z w y k łe j  t u n i ­
k i  d la  o c h r o n y  r a m io n ,  r ą k  i  p ie r s i .

M o d a  z  c z a s ó w  w o j n y  t r z y d z ie s t o ­
l e t n i e j  o d z n a c z a  s ię  d y s t y n k c ją  w  p o ­
r ó w n a n iu  z e  s t r o je m  r e n e s a n s o w y m .  
C z a r n e  a k s a m i tn e  u b r a n ie ,  b ia ł y  k o ­
r o n k o w y  k o łn i e r z  i  m a n k ie t y  o r a z  
k a p e lu s z  z p ió r a m i  —  o to  s t r ó j  r y c e ­
r z a  w ie k u  X V I I .  s t r ó j  w  j a k i m  k s ią ­
żę  B o g u s ła w  R a d z iw i ł ł  z o s ta ł  p r z e d ­
s ta w io n y  O le ń c e  B i l l e w ic z ó w n ie .  K s ią  
ż ę  m ia ł  u r ó ż o w io n e  p o l i c z k i  i  u s ta ,  
d łu g ie  l o k i ,  o p a d a ją c e  n a  r a m io n a .  
D ia m e n t o w y  p a s  i  z ł o t y  ła ń c u c h  u z u ­
p e łn i a ł y  je g o  u b r a n ie .  F a k t ,  że  d z iś  
m ę ż c z y z n a  r ó ż u ją c y  p o l i c z k i  l u b  r o ­
b ią c y  „ t r w a łą  o n d u la c ję "  w y d a je  n a m  
s ię  ś m ie s z n y ,  w y n i k a  t y l k o  z  o b o w ią ­
z u ją c e g o  w  n a s z e j e p o c e  k o n w e n a n s u  
i  j e s t  k w e s t ią  m o d y ,  a  n ie  z a s a d n i­
c z y c h  d y s p o z y c j i :  p r z y  t e j  b o w ie m  
„ z n ie w ie ś c ia łe j " ,  j a k  b y ś m y  d z iś  p o ­
w ie d z ie l i ,  a p a r y c j i ,  k s ią ż ę  B o g u s ła w  
b y ł  n ie z r ó w n a n y m  r y c e r z e m ,  z n a n y m  
n a  d w o r a c h  n ie m ie c k ic h  i  w e  F r a n ­
c j i ,  z  d z ik i e j  o d w a g i.

D r u g a  p o ło w a  X V I I  w ie k u  m ie ś c i  
j u ż  w  s o b ie  z a p o w ie d ź  m o d y  R o c o c a . 
N ie b a w e m  m ę ż c z y ź n i  n a ło ż ą  b ia łe  p e ­

r u k i  z  w a r k o c z a m i,  k r ó t k i e  s p o d e n k i,  
k o r o n k o w e  ż a b o t y  i  b a r d z o  k u n s z t ó w  
n e , z d o b n e  w  h a f t y  i  g u z i k i  „ f r a k i " .  
R o c o c o  b y ło  m o d ą  e p o k i  d e k a d e n c k ie j ,  
o d c h o d z ą c e j,  s k o ń c z o n e j.  I s t n i e je  j e d ­
n a k  w  m o d z ie  ja k a ś  s z c z e g ó ln a  w ła ś c i  
w o ś ć , t a k  s u g e s ty w n a ,  ż e  lu d z ie  w y ­
ła m u ją c y  s ię  z  s z a b lo n u  m y ś le n ia  s w o  
je g o  c z a s u , p o d d a ją  s ię  j e j  w  u b io r z e .  
J e s t  w  t y m  ja k a ś  n u t a  n ie w ą t p l iw ie  
h u m o r y s ty c z n a ,  ż e  n a jś w ie t le js z e  je d ­
n o s t k i  w  p a ń s t w ie  L u d w ik a  X V  i  X V I  
n o s i ł y  p e r u c z k i  z  w a r k o c z a m i,  k t ó r e  
z re s z tą  a b s o lu tn ie  n ie  p r z e s z k a d z a ły  
im  w  r a c jo n a l i s t y c z n y m  s p o s o b ie  m y ­
ś le n ia .  K o n ie c  p a n o w a n ia  L u d w i k a  
X V I  i  M a r i i  A n t o n in y  p r z y g o t o w u je  
z m ia n ę  m o d y ,  k t ó r ą  w  p e łn i  p r z e p r o ­
w a d z i  e p o k a  R e w o lu c j i .  P r z e jś c ie  z 
R o c o c a  d o  D i r e c t o i r e ‘u  j e s t  n a jg w a ł ­
t o w n ie j s z y m  z w r o t e m  w  h i s t o r i i  m o ­
d y .  P o  m o d z ie  n a jb a r d z ie j  s z tu c z n e j  
i  s k o m p l ik o w a n e j ,  w  n a jw y ż s z y m  
s t o p n iu  n ie n a t u r a ln e j  i  n ie z d r o w e j  
n a s t ą p i ła  e p o k a  w z o r ó w  k la s y c z n y c h  
w  s t r o ja c h  k o b ie t  i  p ie r w s z a  p r ó b a  
u s ta le n ia  u n i f o r m u  w  m o d z ie  m ę s k ie j .

D o  r .  1800 s t r ó j  m ę s k i  i  k o b ie c y  b y ł  
u t r z y m a n y  w  je d n y m  s t y lu :  k a p e lu s z e  
z  p ió r a m i ,  k r e z y  l u b  k o r o n k o w e  k o ł ­
n ie r z e ,  r ę k a w y ,  w lo k ą c e  s ię  p o  z ie m i  
lu b  b u f ia s t e  i  z d o b n e  w  n a c ię c ia ,  m a ­
t e r i a ł y  w z o r z y s t e  lu b  h a f to w a n e ,  b ia ­
łe  p e r u k i  l u b  l o k i  s p a d a ją c e  n a  r a m io  
n a  —  w s z y s t k ie  te  s z c z e g ó ły ,  d e c y d u ­
ją c e  o  m o d z ie  —  o b o w ią z y w a ły  ż a r ó w  
n o  k o b ie t y  j a k  m ę ż c z y z n .  D o p ie r o  w  
w ie k u  X I X  n a s tę p u je  r o z ła m 'm ię d z y  
m o d ą  k o b ie c ą  i  m ę s k ą ,  p r z y  c z y m  m o ­
d a  m ę s k a  r o z w i j a  s ię  m n ie j  w ię c e j  d o  
r .  1860. W  t y m  c z a s ie  z o s ta je  u s ta lo ­
n y  p e w ie n  w z ó r ,  k t ó r y  t r w a  p o  d z iś  
d z ie ń .  M ie js c e  k o lo r o w y c h  f r a k ó w  i  
k a m iz e le k  w  k w i a t k i  z a jm u je ,  o b o ­
w ią z u ją c y  n a  , w ie c z ó r  s t r ó j  c z a r n o ­
b ia ł y ,  u t r z y m a n y  w  s t y l u  p o m ię d z y  
ż a ło b n ik ie m  a  k o m in ia r z e m .  S z a re  . i  
b r u n a tn e  k o lo r y  p r z y ję t e  n a  u b r a n ia  
p r z e d p o łu d n io w e  i  s p o r to w e .  Z r e s z tą  
p o d z ia ł  n a  s t r ó j  w ie c z o r o w y  i  p r z e d ­
p o łu d n io w y  u s t a l i ł  s ię  d o p ie r o  o k o ło  
r .  1850. M n ie j  w ię c e j  w  t y m  c z a s ie  
k r y s t a l i z u j ą  s ię  fa s o n y  m ę s k ic h  k a ­
p e lu s z y .  k t ó r e  b e z  w ię k s z y c h  z m ia n  
u t r z y m a ły  s ię  p o  d z iś  d z ie ń .

Rys. J. Żylińska
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